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Niedziela, 1 


3. Maja 1900. 


Wa l ZEE 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem. dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu !9 kal., 
pocztą 16 na a Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników Sł, Sokołowskiego Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy franEować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zamianować : 

Jego (Cesarską i Królewską Wysokość 
Wilhelma, następcę tronu cesarstwa nie- 
mieckiego i pruskiego następcę tronu, właści- 
cielem pułku huzarów nr. 13; 

zarządzić przeniesienie porucznika gwac- 
dyi pierwszej gwardyij przybocznej łuczników 
Jego Oes. i Król. Apostolskiej Mości, gene- 
rała kawaleryi Karola bar. Lederera w 
stan spoczynku i nadać mu przy tej spo- 
sobności w ponownem uznaniu jego znakomi- 
tej zarówno w wojnie jak pokoju siużby, wiel- 
ką wstęgę orderu Franciszka Józefa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 11 
maja b. r. do |. 46.601, zawiadamiające o 
rozporządzeniu Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych odnoszącem się do weterynarno - poli- 
cyjnych zarządzeń pod względem przywozu 
świń z Kroacyi i Slawonii do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym” 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 maja. 


Słoneczną a jednak nieszczęśliwą krainą 
Alfonsów, wstrząsa nowa burza. Z państwa 


i 


2. dziejów Zamościa. 


LOPP 


(Przyczynek do ordynacyi Zamoyskiej 
z czasów Saskich.) 


ZAL 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Był to punkt obrony obecnie najważniej- 
szy, chodziło tu bowiem już nie o Dziedu- 
szycką, lecz o Jana i Jędrzeja Zamoyskich, 
którym koniuszyna za życia, jakeśmy słyszeli, 
praw swych do posagu odstąpiła. 


„Przewednik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


i Prenumerata z przesyżką pocztową wynesi roeznie 32 K, póirocznie I4 K., kwartal- | 


nie 8 K., miesięcznie 2 K. 78 hb. — W miejscu: rocznie 24 B., półrocznie i2 K, kwar- | 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaeki', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- | 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 b. 


Jednorazowe inseraty obiiczają się po I4 hal 
kilzorazowe po 12 hai. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogloszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna |. 9.; wa Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


| Karola I, w którem „nigdy słońce nie za- | polu reform administracyjnych a zwłaszcza | tak n. p. petycya egzekutorów podatkowych 


chodziło“, z najpierwszej monarchii w świe- 
cie, stawała się ona zwolna lecz nieuchronnie 
wskutek niefortunnych wojen i zrządzenia lo- 
sów a jeszeze bardziej wskutek wewnętrznego 
rozstroju i nieładu, państwem drugo- 1 dalszo- 
rzędnem. Ostatnia wojna z Ameryką północną, 
odarła Hiszpanię do reszty z historycznej wiel- 
kości i potęgi: wskutek tej wojny musiała 
pozbyć się przymusowo lub dobrowoinie wy- 
rzec reszty bogatych kolonij a natomiast po- 
zostały jej — olbrzymie długi. Do tego ludność 
Hiszpanii, pełna fantazyi i imaginacyi artysty- 
cznej, ale niezbyt ochocza do pracy, rozbita 
jest na rozliczne partye i stronnietwa. Obok 
zwolenników dynastyi Alfonsów, i ich prze- 
ciwników Karlistów, zawzięcie nurtują wśród 
ludności hiszpańskiej prądy republikańskie i 
socyalistyezno- rewolucyjne, a po części nawet 
anarchistyczne. lo tego przydać jeszcze na- 
leży separatyzm ; w mało którym kraju wy- 
stępuje on tak wybitnie, jak właśnie w Hi- 


szpanii, nie mogącej zapomnieć o prześnionych | 


już dawno tradycjach Basków, Katalończy- 
ków, Kastylijczyków i t. d. 

Co najważniejsze jednak, to upadek ma- 
teryalny kraju, to mędza ludności i — nie- 
poradność, bezczynność rządów. Administracya 
kraju znajduje się w stadyum rozprzężenia, 
handel i przemysł w zastoju, kasv sioją pu- 
stką. -— Gabinet Silvelli, przed kilku tygo- 
driami w znaczutej części odnowiony, nie u- 
mie także podołać sytuacyi, i to właśnie, ró- 
wnolegle z uciskiem podatkowym, stalo się 
bezpośrednim powodem wybuchu ostatnich 
rozruchów. 

Rozruchy te rozpoczęły się w Barcelo- 
nie podczas odwiedzin tego miasta przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Dato. Po części 
przypisać je trzeba separatystycznym dążno- 
Ściom katalońskim, w przeważnej części je- 
dnak są one wypływem agitacyi, którą u- 
tworzone niedawno stowarzyszenie „Union 
Nacional“, skupiające w sobie głównie ko- 
ła handlowe i przemysłowe, rozwinęło prze- 
ciw dotychczasowej bezczynności gabinetu na 


sprawie starosty lubelskiego i nie tai, że głów- 
nym doradcą i złym duchem ordynatowej jest, 
prócz księdza kanclerza, ksiądz A. Trembiń- 
ski dziekan i infułat zamoyski. 

Przypatrzmy się tej typowej postaci księ- 
dza z saskich czasów. Był to człowiek fał- 
szywy i chciwy, a zawsze tej stronie sprzy- 
jający, po której spodziewał się zyskownego 
:obłowu. Przewąchawszy reskrypt królewski, 
| mimo iż nieraz przedtem wrogo występował 
| przeciw p. Teresie, zwłaszcza ile razy chodzilo 
10 Francuza guwerneraą Mr. St. Paula, którego 
od dawna już pragnął usunąć, zazdroszczącć 
mu przeważnych wpływów na wychowanka 
i ordynatowa, — teraz począł wszechwładnej 
pani nadskakiwać i sprzyjać jej kapryśnym 
zacheiankom. Nakłonił ją nawet, aby twierdzę 
zaopatrzyła w dobre armaty i obfitość pro- 
| chów, tudzież aby wydała surowe ordynanse 


W trakcie tych pieniackich zatargów, | 0 do strzeżenia bram i czujnych wart na wa- 


Wytacz i 
tego przez lubelskich mecenasów , 


p. Tomasza tak się pogorszyło, że niedocze- 
gy wyroku, umarł 8 października 1751 r. 

„m Zwłoki jeszcze niezastygły, gdy sprytna 
p. Teresa wzięła się energicznie do dzieła. 
Rozesiała sztatety po wszystkich wioskach i 
miasteczkach do dóbr należących i sprowa- 


dziwszy iumy poddanych i oficyalistów, Ode- i 


brała od nich przysięgę wierności. Podobnież 
uczyniła z załogą Zamoyską. na czele której 
stał komendant major von Kaun. W gwardyi 
zamoyskiej służyli bardzo poważni oficerowie, 
ludzie uczeiwi i prawi: po większej części nie- 
mieckiego pochodzenia, jakimi byli n. p. ma- 
jorowie Rave i Kónigsfels, którzy srodze sar- 
kali na te babskie rządy w Zamościu, czego 
ślady przechowały się w listach tego osta- 
tniego!). Zacny ten żołnierz sprzyja słusznej 


1) Rek. muz. XX. Czartoryskich nr. 790 
str. 61. 


anych w zastępstwie iz polecenia cho- łach, można się było bowiem spodziewać, że 
! zdrowie I starosta lubelski nie da sobie bezkarnie wy- 


drzeć prawej opieki i formalnym zajazdem 
zechce zdobywać fortece. 

Obawy te nie były płonnemi. Już w kilka 
dni infułat przez szpiegów dowiedział się, że 
w Łabuniach nie na żart zbrojono się na wo- 
jenną wyprawę. P. Jan porozsyłał listy do 
wszystkich przyjaciół a przedewszystkiein wta- 
| jemniczył w całą sprawę Mikołaja Potockiego, 
j staroste Kaniowskiego, zianego w całej 
| Rzplitej z zawadyackich zajazdów i awautur- 
| niezych czynów. Mikołaj Potoski nie zwleka- 
jąc, przysłał mu 500 dobrze uzbrojonych haj- 


rem Węgierskim na czele. 

Ksiądz Trembiński widząc, że sprawa 
przybiera groźniejsze niż się spodziewano ro- 
zmiary, już SIĘ namyślać i wahać poczynał, 
czyby nie lepiej było, przejść na stronę p. Jana, 
zwłaszcza, że przy staroście lubelskim miał jako 
infułat według praw ordynackich zapewnione 
współopiekuństwo, a to przecie także nie lada 


a ERA 


| przeciw wspomnianemu ministrowi, któremu 
przedewszystkiem bezezynność tę zarzucają. 
Wspomniana „Unia* zaznacza w ogłoszonym 
niedawno rnanifeście, że w budżecie hiszpań- 
skim, wynoszącym 900 milionów pesetów, 
znajduje się zaledwie U miliona na cele 
oświaty dla całej Hiszpanii, podczas gdy n. p. 
budżet oświaty w samym Londynie wynosi 
! kilkadziesiąt milionów rocznie. Krocie milio- 
|nów pochłania kosztowna a niedołężna admi- 
|nistracya, resztę zaś — długi. Manifest na- 
rzeka także na dowolność kół rządzących, dla 
których nie istnieją ustawy i żąda przywró- 
cenia wolności i praw zwierzchniczych ludu 
ido stanu z r. 1858. Jako lekarstwo na te 
niedostatki, wymyślono jednak — odmówienie 
i podatków, i pod tem hasłem wszczęły się 
rozruchy między innemi także w Barcelonie, 
Walencyi, Sewilli i w Madrycie. Lekarstwo 
to zaiste działające jak trucizna; nie leczy ono 
lecz dobija. Starej ojczyźnie grandów wypada 
życzyć, by czem rychlej powiodło się jej po- 
skromić rozruchy, ale potem także — uporzą- 
|dkować wewnętrzne stosunki i usunąć przy- 
czyny dzisiejszych rozruchów. 


| 
| 


Kolo polskie. 


nearne 


Wiedeń, 12 maja. 

Koło polskie odbyło wczoraj dwa posie- 
dzenia. Na pierwszem, odbytem wezoraj przed 
południem przedstawił prezes p. Jaworski no- 
wego posła hr. Szeptyckiego jako nowego 
członka Koła; następnie poświęcił gorące 
wspomnienia ś. p. bar. Ziemiałkowskiemu, 
Ś. p. ks. Areybiskupom Morawskiemu i Kui- 
łowskiemu oraz ks. biskupowi Łobosowi. Zau- 
ważył następnie, iż ponieważ od wielu lat 
nie było dyskusyi budżetowej, wiele petycyj 

| wniesionych do Koła nie zostało załatwionych; 


i 
(Telegramy) 


interes, a może jeszcze lepszy niż z uzurpa- 
jtorką p. Teresą, która każdej chwili mogła 
i byé z opiekuństwa zzuconą. Wnet jednak 
prysty skrupuły chciwego księdza na myśl, 
że ordynatowa działa pod skrzydłem opieki 
królewskiej i że zajazd na Zamość układany 
przez star. lubelskiego, będzie tylko dowodem 
gwałtu, za który można pozwać p. Jana przed 
trybunał. To też postanowił już ręka w rękę 
| isé z ordynatową i wyzyskująę jej chwilową 
łaskę, wyrobił sobie całkowite kierownictwo 
w urządzeniu pogrzebu, do którego z wielkim 
nakładem czyniono przygotowania. Myśl na 
ładowania kieszeni nie zawiodła go wcale. Za 
{same Msze św. wystósował wygórowaną jak 
(na owe czasy praiensyę na 500 tymfów, a po- 
|grzeb cały urządził za 36.000 złp., jak się 
| ze współczesnego rachunku dowiadujemy. 

Starosta lubelski, chociaż nie sprzyjał par- 
tyi dworskiej, na łasce króla jednak wiele mu 
zależało, z czem się często w jego listach spo- 
tykaimy, mimo więe zbrojnych przygotowań, 
« działał z wielką ostrożnością i taktem. Woj- 
ska na zajazd Zamościa gotował, a równocze- 
śnie starał się wszelkiemi siłami wyjednać 
w Dreźnie „kasacyę* mylnie nadanych re- 
skryptów. 

W tym celu w osobnem pismie przed- 
stawii Augustowi IT. w giównych zarysach 
całość przwa ordynackiego. przyczeia zwrócił 
uwagę króla, że Jan Zamoyski kanclers wy- 
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NOLOA T NSO R, 


o stabilizacyę, 

Pos. Kozłowski wyraża zdanie, że 
egzekutorowie podatkowi są dostatecznie u- 
bezpieczeni i nie ma powodu do starania się 
o ich stabilizacyę. Posłowie nie powinni być 
niewolnikami wyborców; nie każda petycya 
musi być popartą. 

kos. Pastor popierał petycyę egzeku- 
torów podatkowych. 

Poseł Popowski podał do wiadomo- 
ści, że w sprawie rewersów demolacyjnych 
Ministerstwo wojny zezwoliło, aby pożyczkom 
kas oszczędności przyznano pierwszeństwo 
przed obowiązkiem demolacyi. 

Następnie oświadczył poseł Binder, 
że zakaz budowania po za wałami forteczny- 
mi ma szczególnie dla Krakowa wielkie zna- 
czenie, gdyż w czasie wojny bardzo wiele 
właścicieli byłoby narażonych na szkody. 
Berdzo ważnem byłoby w tej sprawie uzy- 
skanie ustawy o odszkodowaniu w takim wy- 
padku i o wysunięciu wałów fortecznych po 
zagranice miasta. 

Pos. Kozłowski poparł żądania po- 
przednika, zapewniając, że i w Delegacyach 
będzie je popierał. 

Następnie przemawiali jeszcze pp. Gór- 
ski i Sokołowski poczem Koło przyjęło 
wnioski p. Bindera. 

Z kolei p. Eugeniusz Abrahamowicz 
omawiał zastój w organizacyi sądów galicyj- 
skich. Organizacya ta została podzieloną na 
(Ly poijedy. anaj łajo sią 
w trzecim peryodzie a Ministerstwo skarbu 
zastanowiło wszelką pracę w organizacji tej 
z powodu braku przyznanych kredytów. 

Pos. Górski prosi o zaprzestanie dy- 
skusyi nad sprawami bieżącemmi a rozpoczęcie 
dyskusyi nad sytuacyą polityczną. 

Pos. Roszkowski referował sprawę 
budowy zakładu karnego w Drohobyczu. 


Pos. Czarkowski-Golejewski po- 
ruszył sprawę streiku robotników rolnych w 


Oboconio opra wra 


wet statut litewski na opiekuna dopiero wówczas 
zezwalają, kiedy ojciec dzieciom ani zapisanych, 
ani naturalnych opiekunów nie zostawi, lub 
jeżli ci ostatni nie są capaces opieki. 

2) Jan Zamoyski pierwszy ordynat 
wszystkim potomkom swoim małoletnim na- 
znaczył w ordynacji swej opiekunów agnatos 
t. j. stryjów, proboszczów i burgrabiów zamoj- 
skich. Naznaczenie to stwierdzone zostało za 
życia jego dwoma konstytucyaini sejmowemi. 

8) Koastytucye koronne nie wspominają 
nigdzie, żeby naznaczenie opiekunów mało- 
letnim nalsżało do króla, lecz do sądu grodz- 
kiego, ziemskiego lub do trybunału. A choć 
król rniał moe, aby kuratele rozdawał, dolo- 
żono w konstytucy! (z r. 1638) zaraz tę klau- 
zule: Salvo iure proximorum. 

4) Zabroniło prawo damom mieć iura 
conununicativa na starostwach pogranicznych 
z racji fortee pogranicznych, że fortece w ręku 
dam być nie powinny. W dodatku fortece Ża- 
moyską przez Marcina Zamoyskiego dla Ko- 
rony polskiej sejmową konstytucya konserwo- 
wować asękurowano (1674 r.). Wielka więc 
krzywda dzieje się Rzplitej, że tak ważny po- 
sterunak powierzono w ręce kobiety, nie ma- 
jącej pojęcia o sztuce wojennej. 

5) Toż prawo wzbrania niewiastom trzy- 
raać starostwa grodowe. A przecież w grodzie 
Szezebizeskim, Inkorporowanym przez konsty- 
tucyę do ordynacyi, sądzi się szlachta tego 


raźnie zażądał, aby każdorazowy ordynat do powiatu, nadto uformowany jest trybunał Za- 
i lat trzydziestu był w opiece. Nie przepomniał | moysxi, z którego idzie apelacya do samego 


| i o tem, że nie ciężkito by! warunek tak długo | ordynata .. „L to wszystko oddano damie !!* — 
duków i pułk dragonii z osławionym maja- ! czekać na ordynackie; prawa i brać eo roku | kończy dokument. 


olebrać razem od opiekunów w gołowiźnie 
lub w skupionyca dobrach. 


po 40.080 zł, a potem wszystkie prowenta Í 


_ Prawo tedy ludzkie i boskie zgwalcone — 
dodaje starosta lubelski — a przedewszystkiem 
prawo ordynackie. A. przecież król przysięga 


Nasiępnie wyłuszczył w pięciu punktach | na to, że prawa i przywileje zachowa it. d.... 


stąroście, a nie wojewodzinie. 5 
Punkta te były następujące: 1) Statuta 


| 
powody, dla których opieka należy się jemu t. j. 
i konstytuceye koronne i prawo cywilne, na- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
L. Grlatman. 


a 


Galicyi nad czem wywiązała się dłuższa dy- 
skusya, uznana za tajną, 


P. Dawid Abrahamowicz wniósł 
przekazanie sprawy tej komisyi parlamentar- 
nej; eo też uchwalono. 


Pos. Kozłowski żądał przekazania ko- 
misyi parlamentarnej wniosków w sprawie 
regulacyi rzeki Dniestru, uskarżając się, że 
Galicya jest upośledzoną przez Ministerstwo 
rolnictwa. 


Pos. Struszkiewicz bronił Minister- 
stwa rolnictwa, tak samo P. Minister Plę- 
tak, który podał wykaz kredytów przezna- 
czonych na regulacyę Dniestru i Wisły. 

Pos. Piepes-Poratyński omawiał 
dłużej nowelę do ustawy przemysłowej jako- 
też zmiany $$. 59 i 60 ustawy przemysło- 
wej. Powiedział, że partya chrześciańsko-so- 
cyalna w Wiedniu użyła tej sprawy dla ce- 
lów wyborów do Rady miejskiej. Stwierdził, 
że eo się tyczy naszego kraju ustawa taka 
jest ważną ze względu na interesa małego 
handlu; wskazał na pojedyńcze postanowie- 
nia ustawy jak naprzykład na bezwzględny 
zakaz przyjmowania poleceń w domach pry- 
watnych i udowadniał, że zakaz ten byłby 
u nas szkodliwym. Wystąpił przeciwko zaka- 
zówi, aby małoletnim kobietom nie wolno 
było chodzić po domach ze środkami żywno- 
ści jak n. p. z mlekiem; taki zakaz byłby 
u nas dla chłopów bardzo dotkliwym. Mowca 
prosił, by Koło polszie w razie postawienia 
wniosku o odesłanie tej sprawy do komisyi 
za tem głosowało. 


Poseł Rutowski wystąpił również 
przeciw tej ustawie; oświadczył on również, 
że obecnie nie ma czasu na merytoryczną dy- 
skusyę w tej sprawie, wyraził życzenie, aby 
przedewszystkiem odbyć dyskusyę polityczną. 


Pp. Pastor i Sokołowski popierali 
wnioski komisyi przemysłowej przeciw czemu 
oświadczył się p. Dawid Abrahamowiez 
przemawiając za wnioskiem Piepesa-Poratyń- 
skiego. Wniosek p. Piepesa-Poratyńskie- 
go został przyjęty z dodatkiem, że w razie 
gdyby przed posiedzeniem Izby okazało się, 
że podobny wniosek t. j. przekazanie do ko- 
misyi mie będzie miał widoków w Izbie, aby 
wówczas Koło odbyło natychmiast specyslną 
dyskusyę. 


Następnie posiedzenie przerwano, a po 
południu odbywało Koło obrady nad sytua- 
cya polityczną. Obrady te uznano za tajne. 


W końcu Koło pol kie uchwaliło rezo- 
iucyę, w której stwierdza, że obstaje przy u- 
chwale polskiego Koła sejmowego z dnia 27 
kwietnia b. r., i wyraża nadzieję przywróce- 
nia normalnej czynnosci parlamentu. Na ra- 
zie uważa Koło za najważniejszy swój obowią- 
zek starać się o powrót do uregulowanych 
parlamentarnych stosunków w ogólności a w 
szczególności o parlamentarne załatwienie pro- 
wizoryum budżetowego i przedłożeń inwesty- 
cyjnych. Koło poleca swojemu prezydyum i 
swojej parlamentarnej komisyi energiczne 
działanie, zmierzające do osiągnięcia tych 
dwóch powyżej wymienionych celów. 
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KORESPONDENCYE 


Rzym, d. 8 maja. 


(Stosunki Watykanu z Rossyą. — Msgr. Tar- 

nassi. — Sprawa seminaryów duchownych. — 

Dodatkowe nabożeństwo na Litwie. — P. Li- 

twinow i minister Sipjagin. — Nowi biskupi i 
msgr. A. Symon. — M. Czarykow). 


Jesteśmy świadkami starych usiłowań, 
jakie podejmuje Watykan, aby z Rossyą lep- 
sze zawiązać stosunki, wyrobić dla Kościoła 
katolickiego w caracie lepsze warunki, ulżyć 
losowi trzynastu milionów katolików, bo tyle 
ich liczą w państwie rossyjskiem. Usiłowania 
te nie zawsze wieńczy dobry skutek, jak do- 
wiodła n. p. niedoszła do skutku misya mgra 
Fr. Tarnassiego, z początku zapowiedziana, 
potem odwołana, wiele też jest jeszcze do zro- 
bienia w Rossyi dla uzyskania swobody dla 
wyznania katolickiego, niemniej jednak nie 
da się zaprzeczyć, że nastąpiło pewne zbliże- 
nie, złagodzenie nieufności, z jaką rząd ros- 
syjski traktował katolicyzm i tylko życzyć na- 
leży, aby polepszemie zarysowało się wyraźniej 
w wewnętrznych stosunkach Kościoła katoli- 
ckiego w Rossyi. 

Powiadają, że myśl wysłania m. Tarnassie- 
go do Petersburga wyszła nie od Watykanu, 
lecz od b. ministra spraw wewnętrznych p. 
Goremykina, wtedy, kiedy kwestya semina- 
ryów katoliekich w Królestwie Polskiem za- 
jątrzyła się. Rząd rossyjski dążył do wpro- 
wadzenia inspektorów prawosławnych w se- 
minaryach, do pomnożenia godzin języka ros- 
syjskiego, biskupi zaś oponowali, obawiając 
się ingerencyi, która mogła być wprost za- 
bójczą, tak, że byliby nawet woleli zamknąć 
seminarya, niż przyłożyć ręki do ich spacze- 
nia, wtedy to minister (Goremykin znalazł 
wyjście i zaprosił kardynała Rampollę, sekre- 
tarza Stann J. Świątobliwości, aby wysłał do 
Petersburga przedstawiciela, z którymby wprost 
dało się traktować. Watykanowi projekt nis 
mógł nie być miłym, tem więcej, iż ponie- 
kąd był wstępnym krokiem do ustanowienia 
nuncyatury, czy też delegacyi apostolskiej w 
Petersburgu, coby chyba było bardzo wymo- 
wnym i stanowczym symptomem i zwrotem 
w stosunkach z Rossyą. W gruncie rzeczy 
jednak nie było wcale mowy o tej nuacya- 
turze. P. Goremykin i p. Aleksandar Niko- 
łajewiez Mossołow (dyrektor departamentu dla 
wyznań obcych w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych i hofmeister carski), dali nawet 
do zrozumienia w watykańskim sekretaryacie 
Stanu, przez usta posła p. M. Czarykowa, 
że grula poroona w tym razie i niejako upa- 
trzoną ma czasowego przedstawiciela Stolicy 
Apostołskiej byłby mgr. Franciszek Tarnassi, 
b. internuncyusz w Hadze, a który kilka lat 
temu, razem z nuncyuszem wiedeńskim, dziś 
kardynałem Agliardim, jeździł do Moskwy na 
uroczystości keronacyjne Mikołaja II. i potem 
cały miesiąc pozostał w Petersburgu, gdzie 
się poznał z ministrem spraw X 


i urzędnikami wydziału wyznań. 
Jednocześnie umówionem zostało, iż 
mgr. Tarnassi nie pozostanie dłużej, nad dwa 
miesiące, nad Newą, jak to zresztą w swoim 
czasie oświadczył oberprokuror Synodu, p. Po- 
biednoscew, jednemu z wiedeńskich dzienni- 
karzy, zaprzeczając demonstracyjnie wszelkiej 
nadziei ustanowienia nuncyatury nad Newą. 


Z dymisyą p. Goremykina nawet i to 
małe ustępstwo z tradycyj Aleksandra II. 
i Il., musiało upaść, gdyż następca p. Gore- 
mykina, p. Dymitr Siergejewicz Sipiagin, dzi- 
siejszy minister spraw wewnętrznych odrobił 
to co już było zrobionem. P. Sipiagin był gu- 
bernatorem w Moskwie, potem pomocnikiem 
ministra spraw wewnętrznych, szefem kance: 
laryi cesarskiej próśb i razem z p. Mossoło- 


wem, decyduje w sprawach stosunków ko-| 


ścielnych w państwie. Niewątpliwie tedy, 
grzeczne odwołanie umowy zawartej w spra- 
wie misyi b. internuncyusza w Holandyj, nie 
mogło sprawić korzystnego wrażenia w Wa- 
tykanie, nawet wtedy, kiedy było umotywo- 
wane przez dokonane już załatwienie naj- 
ważniejszej sprawy jaką miał poleconą mgr. 
Tarnassi, to jest przez ustąpienie polskieh bi- 
skupów w kwestyi pomnożenia liczby godzin 
języka rossyjskiego w se 'inaryach do ośmiu 
tygodniowo. Wprawdzie mówią jeszcze dzisiaj, 
że misya ta nie została całkiem zaniechaną, 
ale tylko odroczoną, échouée, pas abandonnée, 
nie mniej sądzę, że nie nastąpi tak rychło, 
jeśli w ogóle nastąpi. Jest n. p niezałatwiona 
dotąd sprawa, ważna dla Rossyi i Watykanu, 
ormian katolickich na Kaukazie kwestya od 
lat dwudziestu traktowana i obecnie na nowo 
podjęta, którą trzeba będzie załatwić O po- 
dziale kolosalnych dyscezyj, jak n. p. mobi- 
lowskiej i innych, niema, jak na razie, mowy. 

Przed kilku laty sprawiło wrzawę w nie- 
których stronach Litwy, a mianowicie w gu- 
bernii mińskiej i to w trzydziestu kościołach, 
samowolne wprowadzenie przez karyerowiczów- 
proboszczów, rossyjskiego języka do t. zw. do- 
datkowego nabożeństwa. Według przepisów 
kościelnych, nabożeństwo to ma się odbywać 
in vernaculo idiomate, w miejscowym języku. 
Ponieważ jednak duchowieństwo na Litwie, 
nie wszędzie stoi na wysokości swego zada- 
nia, przeto znaleźli się tacy, którzy modlitwy 
zaczęli odmawiać w języku urzędowym. Na 
tym punkcie jednak nie mogło być wątpli. 
wości, co do przekroczenia przez proboszczów 
nawet i umowy zawartej ze Stolicą świętą, 
dlatego też i sprawa ta w rzeczywistości nie- 
wchodziła w program zadania poruszonego 
mgr. Tarnassiemu, choć mogła być przy tej 
sposobności poruszoną. Na mocy ukladu za- 
wartego pomiędzy kardynałem M. Rampollą 
i poprzednikiem p. M. QCzarykowa, p. Ale- 
ksandrem Izwolskim stanęło, iż t. zw. dopoł- 
mitelnoje bogusłużenie odprawiać się będzie 
w guberniach Królestwa Polskiego po pol- 
sku, na Litwie po łacinie a w dalszych gu- 
berniach po rossyjska. I tak n. p. obecnie 
wybudowano kościół katolicki w Taszkeneie, 
więe dodatkowe nabożeństwo odmawia się tam 
w języku rossyjskim. 

Kiedy się toczyły waowy pomiędzy kar- 
dynałem Rampollą a p. Aleksandrem lzwol- 
skim ministrem-rezydentem przy Watykanie, 
przedstawiciel rządu rossyjskiego wyraził za- 
patrywanie, że „rząd rossyjski nie ehce pro- 
pagować polonizmu*. coby miało miejsce — 
jego zdaniem — gdyby zezwolił na odpra- 
wianie modlitw po polsku, po za granicami 
Królestwa W każdym razie, zdaje nam się., 
że Watykan doszedł w koncesyach swoich do 
szczytu ustępstw, jakich udzielić moze. 

Biskupi zgodzili się na pomnożenie go- 
dzin rossyjskiego języka w Seminaryach do 
ośmiu tygodniowo. Nie ma już wprawdzie 
mowy o ustanowieniu inspektorów prawosła- 
wnych w seminaryach, wynalazku byłego na- 
czelnika kancelaryi dla spraw duchownych 


przy warszawskim generał-gubernatorze, p. 
Wojejkowa, którego działalność była fatalną. 
Wiem to z ust urzędowych nie watykańskich, 


iż rząd potępił całą nikczemną robotę p. 


Wojejkowa, jego szpiegostwa, prześladowania, 
a nawet p. Pobiedonoscew, którego on był 
protegowany:n, uznał, iż p. Wojejkow na- 
dal jest niemożliwym. Karyera Wojejkowa 
jest, jak zapewniają, skończoną. Na jego miej- 
sce wszedł, jako naczelnik kancelaryi do 
spraw duchownych, przy gonerał-gubernatorze 
ks. Imeretyńskim, p. Iwan Michajłowiez Li- 
twinow, który był w cenzurze w Petersburgu, 
więcej światowego obejścia i jak mówią, przy- 
zwoity człowiek. 

Zostałaby do załatwienia, pomiędzy in- 
nemi, sprawa obsadzenia biskupstw: płockie- 


go, kieleckiego i metropolii mohilowskiej. —- 


O ile wiem, porozumienie stanęło dotąd tyl- 
ko eo do tej ostatniej i nie ulega już watpli- 
wości, że arcybiskupem mohilowskim i ine- 
tropolitą rezydującym w Petersburgu, będzie 
mianowany obecny sufragan żyto'mierski ks. 
Bolesław Kłopotowski, w którym to razie wy- 
padałby pomyśleć także o obsadzeniu sufra- 
ganii żytomierskiej. Oo do innych stolie bi- 
skupich, układy są jaszeze w toku, toczą się 
jak zwykle, bardzo wolno, tak, że nie ma na- 
dziei, aby biskupi mianowani zostali na kon- 
systorzu papieskim przed jesienią. lo wszakże 
nie ulega wątpliwości, iż były biskup placki 
ks. Albin Symon, nie powróci z Odessy, do 
kąd ma nakazano wyjechać, do Płocka, Ks. 
Symon, który się poddał w ostatnich czasach 
operacyi katarakty oczu, pobiera  wsprawdzie 
pensyę 2500 rubli roeznie, ale rząd rossyjski 
uważa jego karyerę duchowną skutkiem 
znanego okólnika jaki wydał do proboszczów 
na Litwie — jako skończoną w Rossyi i rad- 
by widział, gdyby wyjechał z imperyum. 
Była też mowa, iż biskup Symon wyjedzie 
do północnej Ameryki, gdzie w Stanach /je- 
dnoczonych są wielkie polskie parafie i jest 
prawdopodobieństwo, iż w takim razie, otrzy- 
ma od Watykanu tytuł arcybiskupa in parti- 
bus infidelium. 

Zresztą biskupi i księża nie mają być 
nadal krępowani, skoro będą chcieli wyjeżdżać 
do R:ymu, tak, że jest mzliwem, iż w roku 
bieżacym zorganizuje się zbiorowa, jub leu- 
szowa pielgrzymka z Warszawy do Rzymu z 
udziałem księży. 

Mówiono, w ostatnich czasach, kilkaksot- 
nie o bliskiej zmianie ministra-rezydenta przy 
Watykanie i o wysłaniu p. Mikołaja Czary- 
kowa do Belgradu. Ze zmiana jest projekto- 
waną, nie ulega wątpliwości, nie nasiąpi 
jadnak tak prędko, gdyż stosunki dyplomaty- 
czne Ros=yl z Serbią są tak chłodno, że, jak 
na razie, rząd carski nie widzi potizeby po- 
syłania tam swojego posła, skoro ma w Bel- 
gradzie urzędnika poselstwa do załatwiania 
bieżących interesów. Dopóki więe nie nastą- 
pi pewne polepszenie w stosunkach rossyjsko- 
serbskieh, p. Ozarykow zostanie w Rzymie. 
Mówiono o jego następcy, w osobie, p. Dare- 
wiekiego, radzy ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, ale i ta kombinacya dziś już jest za- 
rzuconą. Jak na teraz, zdaje się najwięcej 
szans Ma p. Lwow, pierwszy sekretarz lega- 
cyi rossyjskiej w Monachium, a poprzednio 
naczelnik kaneelaryi b. warszawskiego gene- 
rał-gubernatora hr. Szuwałowa w Warszawie. 

Oprócz ministra-rezydenta (bo taki jest 
jego tytuł) przy Watykanie, Rossya utrzy- 
muje jeszcze tutaj, niezależnie od pierwszego, 
swego agenta p. J. Manassewicza- Manuiłowa. 
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1 LITERATURY ZAGRANICZNEJ, 


(„La terre qui meurt“ par René Bazin.) 


IV. 
(Ciąg dalszy) 


Pędzili tak szybko, że aż dziwili się te- 
mu ladzie, których spotykali, Gniew coraz 
większy obejmował starego Lumineau; poga- 
niał biedną kłacz nie przyzwyczajoną do po- 
dobuego obchodzenia się, jakby chelał złość swo- 
ją na nią rzucić. Co do Franciszka, powrócił 
do swojej zwykłej apatyi i milczał siedząc 
obok ojca. 

W Challans zatrzymali się przed domem 
nowym, wąskim, gdzie nad dzwonkiem u 
bramy widniał napis na blasze: „Juliusz Mef- 
fray, były wożny, radca okręgowy“. 

Dzierżawca zadzwonił ostro; wyszła dzie- 
wka niedbale ubrana w suknie powalane bło- 
tem; widocznie odeszła od pracy przy ogro- 
dzie i niezbyt uprzejmie odpowiedziała pyta- 
jącemu o pana, że zdaje się,że jest w domu. 

— Powiedz mu, że Toussaint Lumineau 
z la Fromentiere chce się z nim widzieć; a 
niech się spieszy, bo nie mam czasu! 

Zdziwiona tym tonem, nie śmiała wpro 
wadzić ich do jadalnego pokoju, gdzie pan 
Meffray zazwyczaj przyjmował swoich klien- 
tów i pozostawiwszy ich w kurytarzu, poszła 
po pana. 


Za chwilę potem, przez drzwi do ogro- 
du prowadzące ukazał się człowiek wysoki, za 
otyły, ubrany w całkowity strój z białej flaneli. 
Małe oczka mrugały na pełnej, wygolonej twa- 
rzy, zapewne z powodu nagłego przejścia że 
światła w cień. Pan Meffray był to na 
pół mieszczanin pochodzący z chłopów, pełen 
ambicyi, żywiący tajemną nienawiść do wie- 
śniaków. Powiadomiony zapewne o sposobie 
w jaki lamineau się zaanonsował, przewidy 
wał jakąś gwałtowną scenę, czego nie cier- 
piał i pragnąc ją skrócić stanął przy scho- 
dach, mówiąc, że powinni byli zaprowadzić 
Lumineau do pokoju, ale ponieważ, jak sły- 
szał, pilno mn bardzo, może tutaj się roz- | 
mówią. 

— Dddałem przysługę waszemu synowi, 
czy dlatego was tutaj widzę? 

-- Właśnie, — odrzekł Lumineau. 

— Czy mogę jeszcze w czem wam się 
przysłużyć ? 

— (heę zatrzymać przy sobie mego sy- 
na, panie Meffra y. 

Pan Meffray, bardzo zdziwiony, nie zro- 
zumiał zrazu, a potem rzekł, że to od Fran- 
ciszka tylko zależy, że jeżeli nie chce objąć 
swojej posady, dziesięciu innych czeka na to 
miejsce i to takich, którzy więcej od nich 
będą mu pomagać przy wyborach. 

— rzekasz się? — dodał zwracając 
się do Franciszka. 


— Nie, panie. 
— To ja niecheę, żeby on odchodził — | 
przerwał Toussaint Lumineau. — Potrzebuję 


go w la Fromentióre. 
— Ależ on pełnoletni, gospodarzu! 


— On jest moim synem, panie Meffray! 
Jego pierwsze prawo ojcu pomagać. Starzeję 
się; liczyłem na niego, że weźmie po mnie 
folwark tak, jak Ja go wziąłam po moim oj- 
cu. A on odchodzi i zabiera jeszcze moją cór- 
kę; to znaczy, że tracę naraz dwoje dzieci i 
to przez pana. 

— Och! przepraszam, nie szukałem go; 
przyszedł sam do mnie. 

— Ale żeby nie pan, nie odszedlby 
ani on, ani Eleonora! Pan to nazywasz przy- 
sługą, panie Meffray ? Czy pan możesz wie- 
dzieć co stosowniejsze dla Franciszka? Ozy 
pan widziałeś go u nas w domu, przy pra- 
cy, żeby się przekonać, że on był nieszczę- 
śliwy? Panie Meffray, musisz mi eo oddać! 

— A! mnie nie do tego! ukladajcie się 
z synem. 

— Nie cheesz pan pójść do tych, któ- 
rzy zwerbowali mego syna i zerwać układ? 

Zbliżył się. i podnosząc glos, a oby- 
dwoma rękami grożąc, rzekł: 

A więc, powiem ci, że robisz wię- 
cej złego memu synowi w jednym dniu, mż 
ja przez całe swoje życie! 

— Idź precz. stary szuanie! —— zawołał 
gniewnie pan Meffray, czerwieniejąc cay. — 
Zabieraj twego syna! Ach ci chłopi! Zajmij 
się nimi i oto jaką masz zapłatę! 

Zdawało się, że stary nie słyszy tych 
słów, bo stał nieruchomy, tylko w oczach mu 
błyszczał, a z głębi serca wyszły na usta 
słowa: 

— Odpowiesz za nich ! 

— Za co? 

— Tam, gdzie idą, idą na stracenie, 


panie Mefiray. A pan odpowiesz za ich wie- 
czne potępienie | 
| „ Jakby oszołomiony, usłyszawszy wyrazy, 
których nie słyszał nigdy, pam Meffray mil- 
czał chwilę, a potem rzneił pogardliwym wzro- 
kiem na wysokiego wieśniaka stojącego przed 
nim i zwracając się w miejscu na piętach, 
szepnął : 

— Dzicy ludzie!... 

Toussaint Lumineau wraz z synem wy- 
szli na ulicę i nie mówiąc ani słowa doszli 

[aż do placu, gdzie pozostawili karyolkę. Stary 
| odwiązał lejce i rzekł: 

-— Wsiadaj, Franciszku; wracamy do 
domn 

Młodzieniec się cofnął. 

— Nie! — odrzekł. — Rzecz skóńczo- 
ina: nie mogę teraz już nie zmienić. A zro- 
szlą, aprzedziłem Lionorę, która pewnie Inż 
dom opuściła, Nie zastanie jej ojciec w Fro- 
mentiere. 

Zdjąt kapelusz, chcąc się pożegnać i 
zakłopotany patrzył na starego, który wyda- 
wał się jakby go siły opuszezały; przymknął 
oczy i cparł się o wózek. 

Na placu było pusto, tylko kilka ko- 
biet sprzedających w sklepikach patrzyło na 
nich obojętnie. 

Po chwili Franciszek przystąpił i wy- 
ciągnął rękę do ojea, zapewne chcąc go uści- 
snąć po raz ostatni; ale to właśnie oprzy- 
tomniło starego, który nagłym gestem po- 
wstrzymał syna, wskoczył do karyolki i do- 
tknął batem Rudą, która pomknęła galopem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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JA Różnica jest ta, że p. Czarykow jest delega- 
ich, tem ministerstwa spraw zagranicznych, a p. 
à p.  Manniłow ministerstwa spraw wewnętrznych, 
ania, jeden ma powierzone sprawy międzynarodo- 
był we, dyplomatyczne, o ile w nie wchodzi Sto- 
na- lica Apostolska, drugi załatwia sprawy we- 
OWA wnętrzne tyczące się katolicyzmu w Ros- 
niej- syi, n. b. w porozumieniu z ininistrem-rezy- 
do dentem. 
orze I tak n. p. p. Manuilow, niedawno przy- 
Li- słany tu z Petersburga, ma obeenie powie- 
gu, rzoną restauracyę starożytnego polskiego ho- 
cy» | spicium przy kościele Santo Stanislao ai Po- 
© lacehi, będącym dawniej kościołem narodo- 
in- © wym polskim, na via Botteghe Oscure, nie- 
kie- | daleko Kapitolu. Kościół i połączone z niem 
— hospicium, założone w końcu XVI. w. przez 
tyl- kardynałów Hozyusza i Radziwiłła z pomocą 
pli- funduszów danych przez Annę Jagiellonkę i 
ne- | Stefana Batorego, przeszły, po trzecim rozbio- 
dzie rze Polski, na własność cara rossyjskiego, 
ks. | a raczej, są własnością ministerstwa spraw 
wy- |= wewnętrznych w Petersburgu. Ponieważ ofi- 
fra- cyny za kościołem św. Stanisława Biskupa, 
bi- ` będące w zaniedbaniu, wynajmowane były na 
się mieszkania prywatne, a tylko kilka pokoi za- 
ua- chowało poniekąd dawny charakter, t. j. że 
n- ubodzy i jako tacy wylegitymowani świade- 
ke 0  ctwem naczelnika powiatu, pielgrzymi zaró- 
eki wno polscy jak i prawosławni, mogli tam 
do stawać i bezpłatnie przez ośm dni mieszkać, 
Ks. | przeto z biegiem czasu budowle, podupadly, 
wh | tak, iż reperacya starych murów stała się ko- 
za |  nieczną. 
ski | Z prawosławnych trafiają się w Rzymie, 
em  pątnicy, idący do kościoła św. Mikołaja w 
ów | Bari, i do Świętego Grobu w Jerozolimie i 
id- polscy chłopi i ubodzy mieszczanie, przejeż- 
z dżają tędy do Jerozolimy lub też przybywają 
zie do Rzymu. 
je Odnowienie dawnego „hospicium“, li- 
st czącego już trzysta lat istnienia, t. j. jego po- 
uy- święcenie, mogłoby, na rok przyszły zejść 
g się z odwiedzinami cara Mikołaja IL. w Rzy- 
: mie. który podobno wyrazil życzenie odwie- 
Ti | dzenia Wiecznego Miasta. D. 
ku | 
pa | Rzym, 9 maja. 
> (Kardynał Ledóchowski). 
W 4 J. Em. kardynał M. Ledóchowski, pre- 
zy fekt Propagandy, który niedawno przeszedł 
y: przez iufluenzę, obecnie zagrożony jest ka- 
u- taraktę oczu. 
pi g Prawdopodobnie kardynał będzie musiał 
y A poddać się bolesnej operecyi zdjęcia kata- 
s M rakty. D. 
1- "a wu z meea 
ia 
giu 
J Z Poznańskiego. 
e. | rne 
8-3 (Wielka własność polska i niemiecka w Księ- 
mS stwie Poznańskiem. — Nabytki komisyi koloni- 
ae 4 zacyjnej w kwietniu b. r. — Znowu sprzedaż 
ag majątku polskiego — Ś. p. Konstanty Scza- 
f- niecki. — Misya do dyecezyi kolońskiej). 
i0 
Qe Niedawno pojawił się wykaz wielkich 
e. właścicieli, posiadających ponad dwa tysiące 
st hektarów ziemi w Poznańskiem. Otóż wedle 
y- tego wykazu jest w Księstwie 68 większych 
0, właścicieli Polaków, dzierżących około mi- 
a. liona 187 tysięcy morgów magdeburskich, 
podczas gdy niemieckich Jest 65, i ci posia- 
= dają milion 247 morgów ziemi. Rachunek 
ten o tyle jest niedokładnym, że wliczono w 
z poczet niemieckich właścicieli ordynacyę hr. 
l Raczyńskich i dobra Smogaleckie hr. Bogdaną 
a | Hutten Czapskiego. A choć ten dragi daleko bar- 
- dziej uważa się za Huttena, aniżeli za Ozap- 
$ skiego, nie zaparł się jednak nigdy przyna- 
d leźności do polskiej narodowości anı stosun- 
ig ków rodzinnych nie zrywał. Zkądiaąd nowy 
i ordypat na Obrzysku, hr. Zygmunt Raczyń- 
l ski, acz wychowaniem zniemezony, a przez 
li ( matkę i żonę w stosunki niemieckie wcią- 
> gnięty, odczuwa zobowiązania swoje w obec 


ojczyzny przodków i jest wszelka nadzieja, że 
im się nie sprzeniewierzy, tej mniej. iż powró- 
ciwszy na łono katolickiego Kościoła, zadzierz- 
gnął na nowo węzeł, łączący go z przeszło- 
ścią swego rodu, tyle zasłużonego na wielko- 
połskiej ziemi. 

Do rzędu pierwszych największych wła- 
ścieieli polskich należą: ks. Ferdynand Ra- 
dziwiłł, hy. Leon Skórzewski, hr. józef Miel- 
żyński, Kurnatowski z Biezdrowa i Potocki z 
Bendlewa. Najbogatszymi zaś właścieielami 
t Niemcami są z kolei: ks. Thurn-Taxis, dzier- 

żący oddawna obszerne dobra Krotoszyńskie, 
nadane jako wynagrodzenie za upaństwowienie 
poczt w Niemczech, dalej ks. Hohenzollern 
Sigmaringen, patron Hakaty Kennemann, hr. 
Schulenburg, nareszcie ks. na Pszczynie. Ce- 
sarz posiada w Księstwie przeszło 7000 he- 
ktarów. Z pośród niemieckich książąt krwi, 
sześciu ma posiadłości w Wielkopolsce. Z wię- 
kszych właścicieli niemieckich 21 mieszka po 
za Księstwem, z polskich tylko czterech. 

Komisya kolonizacyjna nabyła w kwie- 
tniu następujące dobra w Księstwie Poznań- 
skiem: Tuchorze z Reklinem (1778 hekt.) w 
powiecie babimojskim ; Gościejewo (699 hekt.) 
w pow. obornickim; (Gralewo (426 hekt.) w 
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pow. kożmińskim; Kuszewo (361 hekt.) w 
pow. wągrowieckim; Waliszewo (146 hekt.) 
w pow. gnieźnieńskim i Padniewo (750 hekt.) 
w pow. mogilniekim. W Prusach zachodnich : 
Semlin (208 hekt.) w starogradzkim. — Ra- 
zem tedy zakupiła komisya kolonizacyjna w 
jednym miesiącu 5 860 hektarów czyli 24.440 
morgów. 

Z powiatu wągrowieekiego donoszono już 
dawno o bliskiej sprzedaży polskiego majątku 
Niemezynek koinisyi kołonizacyjnej. Twier- 
dzono jednak także, że usiłowania rodziny 
zdołają zapobiedz katastrofie. Zdaje się jednak, 
że w ostatniej chwili rozbiły się te staran a, 
bo dziś już niemieckie gazety głoszą z całą 
pewnością o nabyciu Niemczynka przez kolo- 
nizacyę. Jest to klęska równająca się klęsce 
sprzedaży Padniewu w powiecie mogilniekim 
o czem była mowa we wczorajszej korespon- 
dencyi z Poznania. 

Społeczeństwo polskie poniosło bardzo 
dotkliwą stratę. Przedwczoraj zmarł nagle 
tenięty paraliżem generalny radca Ziemstwa 
kredytowego Konstanty Sczanieeki, jeden z 
najgorliwszych pracowników na wszystkich 
polach obywatelskiej działalności. Prawdziwie 
niepowetowana to strata dla Ziemstwa kre- 
dytowego i dyrekcyi oraz dla tych uczciwych 
sfer niemieckie , ktore szukały jeszcze ży- 
czliwszej styczności z żywiołem polskim. 

Z polecenia ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego wyjechali do dyecezyi kolońskiej ks. 
proboszczowie Beisert i Michalski w celu nie- 
sienia pociech religijnych robotnikom polskim 
w tej dyecezyi. 

POD A WE O Z OE WERE OPER 


Z pod berła carskiego. 
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(Projekt ustawy w sprawie zniesienia kary de- 

portacyi na Sybir. — Reforma urządzeń miejsco- 

wych w guberniach białoruskich i litewskich w 

duchu dalszej russyfikacyi, — Sprawa wynagro- 
dzenia za propinacyę). 

Rossyjska rada stenu rozpoczęła już 
przed kilkoma dniami obrady. nad przesłanym 
jej projektem ustawy o zniesieniu deportacji 
na Sybir, który to projekt miał rzekomo wyjść 
z własnej inicyatywy cara Mikołaja IL., a po- 
piera go gorąco obecny minister sprawiedii- 
wości Murawiew. Chodzi tu o zupełne znie- 
sianie kary deportacyi i zastąpienie jej zakła- 
daini więziennymi. W tym celu mają być 
urządzone nowe takie zakłady w Petersbur- 
gu, Warszawie, Wilnie, Kijowie, Smoleńsku, 
Charkowie, Pskowie, Symbirsku, Saratowie i 
Twerze. Celem ograniczenia także prawa wy- 
syłki gmin wiejskich, żąda projekt, aby gmi- 
ny same pokrywały koszta utrzymania depor- 
towanych, co dotychczas było rzeczą skarbu. 
Jak ogromną jest] liczba wysyłanych drogą 
administracyjną pokazuje się z tego, iż z koń- 
cem ubiegłego roku znajdowało się w dwóch 
tylko guberniach: irknckiej i jennisejskiej 
110.006 zesłańców. 

Czytamy w Mosk. Wied.: „Nadzwyczaj 
radosną, wieść otrzymano w Wilnie z Peters- 
barga: Olo sprawa reformy miejscowej w 
kraju Zachodnim, od dawna będącą na po- 
rządku dziennym i wszechstronnie roztrząsa- 
na, ostatecznie została w wyższych kołach 
rządowych rozstrzygniętą pomyślnie. Wprowa- 
dzenie ustawy z dnia 12 lipca 1889 r. na- 
stąpi: w guberniach białoruskich (mohylow- 
skiej, mińskiej i witebskiej) w styczniu 1901 
r, w t. zw. zaś guberniach „litewskich* (gro- 
dzieńskiej, kowieńskiej i wileńskiej) — w lipcu 
1901 r. 

„łe wprowadzenie w kraju Zachodnim 
instytncyi naczelników ziemskich przyczyni 
się niezawodnie do wzmocnienia w tym kraju 
władzy rossyjskiej (naczelnikami ziemskimi 
będą wyłącznie Rossyanie), stykającej się bez- 
pośrednio z masą ludności, eo jest pożądanem 
i koniecznem również pod względem polity- 
cznym. Bezwątpienia zmniejszy ono wpływ 
żywiołów napływowych antipaństwowych i 
spotęguje wzrost i przewagę zasad rossyjsko- 
państwowych i cywilizacyjnych (0). 

„Okoliczność, iż nie wszyscy naczelnicy 
ziemscy będą zamianowani z pośród miejsco- 
wych właścicieli ziemskich Rossyan, nie 
zmniejsza doniosłości reformy, w każdym bo- 
wiem razie wszystkie urzędy oddane będą 
Rossyanom. I w gub. wewnętrznych, jak wia- 
domo, nie wszyscy naczelnicy ziemscy są 
właścicielami ziemskimi miejscowymi, prze- 
ciwnie, wielu przysłano z innych miejscowo- 
ści. Do kraju Zachodniego naturalnie będą 
oni przysłani z gub. wewnętrznych“. 

Według informacyj dzienników peters- 
burskich i rossyjkich, sprawe odszkodowania 
właścicieli ziemskich w prowincyach nadbal- 
tyckich za zniesienie, przy wprowadzeniu pań- 
stwowego monopolu wódczanego, i:h praw co 
do wyszynku napojów gorących w granicach 
ich posiadłości rozstrzygnięto ostatecznie na 
ich niekorzyść. Now. Wr. i Riżsk. Wiestn. 
upatrują w powziętej decyzyi precedens, który 
zaważy Stanowczo na szali, gdy rozstrzygać 
się będzie sprawa odszkodowania za zniesienie 
propinacyi wiejskiej w gub. Królestwa Pol- 
skiego. 
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Rozenchy chtopskie W BOIGAI. 

Z Ruszczuku donoszą co następuje o 
rozruchach chłopskich, których widownią były 
okolice tego miasta: 

Przywrócenie dawnego, przypominające- 
go czasy tureckie podatku w zbożu (dziesię- 
ciny) wywołało, zwłaszcza wśród chrześcijań- 
skiej ludności Bułgaryi silne wzburzenie, któ- 
re wybuchło najpierw we wsi Trsteniku, po- 
łożonej w pobliżu Ruszczuku, gdzie zbunto: 
wani chłopi zamordowali wójta i dwóch żan- 
darmów. Na wieść o tych rozruchach udał 
się prefekt Ruszczuku w towarzystwie proku- 
ratora i pod opieką silnego oddziału wojska, 
pozostającego pod rozkazami pułkownika Geor- 
gewicza do Trstenika. W chwili jednak sta- 
nowczej pułkownik oparł się użyciu broni 
przeciwko zbuntowanym chłopom, powołując 
się na potrzebę specyalnego rozkazu od mini- 
stra wojny. Również oświadczyć miało kilku 
oficerów, że nie pozwolą swym ludziom strze- 
lać do chłopów. 

Wobec tego prefekt ocalił się ucieczką 
i później dopiero, otrzymawszy od rządu wy- 
starczającą pomoc wojskową, powrócił na 
miejsce rozruchów. Tymczasem jednak nade- 
szły z całej okolicy uzbrojone, a po części i 
konne zastępy chłopów, pod dowództwem re- 
ze”wistów armii bułgarskiej, na pomoc zbun- 
towanym, zburzywszy po drodze bliską ukoń- 
czenia linię kolejową pomiędzy Ruszczukiem 
a Tyrnową. We środę ubiegłą przyszło mię- 
dzy chłopami, którzy w sile 20 do 80 tysięcy 
skupili się w Trsteniku, a wojskiem z Ru- 
szczuku, Szumli i Tyrnowy, pozostającem pod 
rozkazami pułkownika Dżandarewskiego do 
formalnej bitwy. Podług przybliżonego obli- 
czenia poległo lub odniosło tutaj rany 200 
do 250 chłopów i żołnierzy. Zbuntowani 
chłopi zostali ostatecznie rozbici; wszelkie je- 
dnak prawdopodobieństwo zdaje się przeima- 
wiać za tem, że bitwa ta stanowi tylko po- 
ezątek dalszych i grożaych zatargów, których 
końca przewidzieć trudno. 

I Lwów 12 maja. 

— Wiadomości osobiste. Ks. Ludwik 
Windisch-Graetz, generalny inspektor armii, wy- 
jechał dzisiaj ze Lwowa o godz. 6 min. 25 rano 
z powrotem do Wiednia. 

— Z e. ik. armii. (Ciąg dalszy). W ka- 
waleryi rotmistrzami I klasy rotmistrze II klasy: 
Antoni Chawanne 8 p. drag., Ernest Baner 1 p. 
dr., Franciszek hr. Orsich de Slavetie 18 p. dr., 
Wilhelm Hópker 4 p. uł., Karol Ehrbar z 14 
p. dr. do 7 p.uł, hr. Jan Bolesta Koziebrodzki 
2 p. dr., Jan Rady 11 p. ul, Franciszek bar. 
Kiibeck 2 p. uł, Ludwik bar. Peckenzell z 4 
do 12 p. dr., Jan Liszka 13 p. uł., Karol bar. 
Vogelsang 2 p. uł, Artur Alberti hr. d'Enao 
8 p. huz., Alfred Slany 12 p. huz., Józef Sa- 
vinschegg z 12 do 7 p. uł., Emmo hr. Schaff- 
gotsch z 13 p. dr. do 3 p. uł., Oskar Calm 12 
p. huz, Edmund Fay von Faj z 14 do 2 p. 
huz. i Serhiusz hr. Apraxin 2 p. dr. 

Rotmistrzami II klasy poruczaicy: Ryszard 
Pichler: Tennenberg 3 p.dr., Tadeusz Riehliński 
7 p. uł, Alfred bar. Kibeck-Kubau 2 p. dr., 
Paweł Romano-Ringe 12 p. dr., Antoni Engel- 
hart 12 p. huz., Gustaw bar. Wiedersperger- 
Wiedersperg 1 p. uł., Józef Brauner 18 p. dr., 
Gottfryd hr. Clam-Martinitz 1 p. uł, Albert 
Schlesinger 18 p. uł, August bar. Jordis-Lo- 
hausen 13 p. huz., Józef Traxler-Schrollheim 2 
p. dr., Józef Knapp 1 p dr, Hermann Tirek 
z 12 do 138 p. dr., Leon hr. Thun-Hohenstein 
przydzielony do generalnego sztabu do 11 p. uł. 
iJan Kalinka przydzielony do generalnego sztabu 
do 2 p. dr. 

Porucznikami podporuczniey: Antoni Mirna 
8 p. uł, Eryk hr. Belrupt-Tissae 10 p. dr., 
Henryk Śchierer 9 p. dr, Wilhelm Doctal 11 
p. uł., Rudolf Schönfeld 2 p. ut, Feliks Alt- 
mann 10 p. dr., Stefan Sebald 13 p. uł., Benno 
Cordes 2 p. dr., Rudolf Schwartz-Rhönstedt 3 
p. dr., Emil Golias 4 p. uł., Franciszek Jansky 
7 p. uł.. Wiktor bar. Kraus 10 p. dr., Mikołaj 
Szakonyi 8 p. huz., Otmar Wratschko 9 p dr., 
Rudolf hr. Wratislaw - Mitrovic - Schoenfeld 3 p. 
dr., Robert Fritzen-Reilsberg 2 p. dr., Aleksan- 
der Salamon 3 p. dr., Elemer Fischl 1 Maksy- 
milian Schuch obaj w 8 p. dr. 

Podporucznikiem zastępca oficera Widor 
Blachovits de Dragomirestrye 14 p. huz. 

W aatyłeryi polowej kapitanami I klasy 
kapitanowie II kl: Franciszek Kestler z 10 p. 
art, dyw. do 10 p. art. korp., Józef Veltzć L1 
p. art. korp., Aloizy Lippe 28 p. art. dyw. i 
Emilian Schnoppel 88 p. art. dyw. 
Kapitanami II kl. porucznicy: Józef Pohl- 
ner 2 p. art. dyw., August Schneider 11 p. art. 
korp., Karol Stepan 1 p. art. dyw., Karol Am- 
brosius 11 p. art. korp., Adolf Patzelt z 4 p. 
art. korp. do 33 p. art. dyw., Alfons Spacił 28 
| p. art. dyw. i Wawrzyniec Dobringer nadkom- 
i pletowy w 23 p. art. dyw. do 31 p. art. dyw. 


Porucznikami podporucznicy: Adolf Frank 
l p. art. dyw., Antoni Lawitschka z 28 p. art. 
dyw. do 10 p. art. korp., Bruno Prziza 81 p. 
art. dyw., Paweł Prossy 88 p. art. dyw., Ste- 
fan Rozwadowski 11 p. art. korp., Michał Meier 
10 p. art. korp., Antoni hr. Meraviglia-Orivelli 
11 p. art. korp., Ludwik Griinberger 1 p. art. 
korp., Ernest Sirk 32 p. art. dyw., Aladar Toth 
28 p. art. dyw., Wiktor Spernoga 31 p. art. 
dyw., Wiktor Perkovic 11 p. art. korp, Maksy- 
milian Mangesius 80 p. art. dyw., Aleksander 
Spirk 29 p. art. dyw., Jan Schreiner 3 p. art. 
dyw. i Ernest Riedel 30 p. art. dyw. 

W artyleryi fortecznej kapitanem I klasy 
kapitan lI kl. Artur Marchetti 3 bat. 

Kapitanami II klasy porucznicy: Adolf 
Studeny 2 bat., Antoni Petan z 2 bat. do 3 p., 
Jan Werner 5 p., Hugo Aprissnig z 3 bat. do 
2 p, Karol Balzar z 2 do 4 p., Józef Pfeifer 
z 4 do 2 p., Leon Nadherny 2 bat. i Karol 
Hoffman 8 p. 

Porucznikami podporucznicy : Gustaw Te- 
pler 3 p., Fryderyk Kozioł 2 p., Franciszek 
Kellner 2 bat., Jan Hernig 8 p, Maksymilian 
Mayr z 8 p. do 2 bat., Rudolf Spiedl 2 p., 
Henryk Cortella 8 p. i Karol Neuber 2 p. 

W sanitetach kapitanem I kl. kapitan II 
kl. Jan Bym 15 oddz. 

Porucznikiem podporucznik Aital Kolan- 
kowski 14 oddz. 

W furgonach : rotmistrzem I kl. rotmistrz 
II kl. Franciszek Stauber 8 p. 

Rotmistrzami II kl. porucznicy: Ferdynand 
Kohl i Alfred Hofbauer obaj z 8 p. 

Porncznikami podporucznicy: Józef Gregor, 
<a> Pistor-Altottersbach i Adolf Pietsch, wszyscy 
w 3 p. 

Podporucznikiem zastępca oficera Emil Holtz 
(6. Gb moji 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
eezya lwowska ob. łać. Instytuowany kanoni- 
cznie na probostwo w Sokalu ks. Feliks Gat- 
kiewicz, proboszcz z Jezierny. 

Rekolekcye ludowe jako przygotowanie do 
wielkanocnej spowiedzi odbyły się w suczawskim 
dekanacie: Radowcach od 17 do 22 marca, w 
Gurahumorze od 24 do 28 marca, w Pojana- 
Mikuli od 28 marca do l kwietnia, w Solce od 
1 do 7 kwietnia, w Illischestie od 7 do 11 kwie- 
tnia, w Jakobenach od 22 do 27 kwietnia. Od- 
był je wszędzie O. Wierciński, T. J. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 15, wydany dnia 9 maja 
b. r., zawiera: Rozporządzenie c. k. Rady szkol- 
nej krajowej do c.k. Rad szkolnych okręgowych, 
zarządów szkół ludowych publicznych i prywa- 
tnych z prawem publiczności, do dyrekcyi e. k. 
seminaryów nauczycielskich i do e. k. komisyj 
egzaminacyjnych dla nauczycieli i nauczycielek 
w szkołach ludowych pospolitych i wydziało- 
wych w sprawie praktykantów i praktykantek; 
Okólnik e. k. Rady szkolnej krajowej do e. k. 
Rad szkolnych okręgowych i dyrekcyj szkół wy- 
działowych męskich; Wiadomości osobiste; Or- 
ganizacya szkół, Budowa szkół; Konkursa; Ogło- 
szenia licytacyi. 

— Henryk Sienkiewicz powrócił do 
Warszawy. Z powodu cierpienia gardła przez dni 
parę pozostać musi w łóżku. 


— Wystawa rysunków humorysty- 
cznych. W dniu 20 b. m. w salonie artysty- 
cznym w Warszawie przy ulicy Nowy Świat o- 
twartą będzie wystawa rysunków humorysty- 
cznych, akwareli i karykatur od czasów najda- 
wniejszych aż do chwili obecnej. 

— Wszęstkie pisma galicyjskie prze- 
drukowały naszą notatkę o sanatoryum w Za- 
kopanem, nie podając źródła. Jest to postępo- 
wanie wbrew wszelkim dziennikarskim zwycza.- 
jom, a dzieje się nie po raz pierwszy! Quoueque 
łandem 2 

— „Maryówka*. Uroczyste otwarcie świe- 
żo zreorganizowanego przez nowych właścicieli 
pp. dr. Józefa Zakrzewskiego i Karola Richtma- 
na sanatoryum w Maryówce pod Lwowem od- 
będzie się w przyszłą niedzielę, d. 20 b. m. 


— Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się zaręczyny p. Maryi Mężyńskiej, z Wla- 
dysławem hr. Zamoyskim, synem zmarłego hr. 
Stefana z Wysocka i Zofii z hr. Potockich. 


= Po licznych przygodach dnia do- 
stał się w nocy pod klucz dezerter 80 p. p. 
Wojciech Krzyżanowski. Jak się okazało z do- 
chodzeń policyjnych, Krzyżanowski dla zaapa- 
trzenia się w ubranie cywilne dobrał się po po- 
łudniu do zamkniętego pomieszkania J. Rattnera 
przy ul. Szpitalnej i ubrał się tam w dwa skra- 
dzione garnitury. Paradnjącego w nich spotkali 
wieczorem jego znajomi Baranowski i Władyka, 
którzy radzili mu wracać do koszar. Krzyżanow- 
ski jednak nie chciał ich posłuchać i opowiada- 
jąc im o zajściu, jakie przed chwilą miał z pe- 
wnym robotnikiem, który odebrał mu bagnet, a 
którego on za to kamieniem w głowę skaleczył, 
oświadczył w końcu, že sobie życie odbierze. 
Przyjaciele chcąc zapobiedz temu, przeszukali za- 
raz jego kieszenie, szukając broni, ale znaleźli 
tylko rogowy kukier o 8 soczewkach, który po- 
znali zaraz jako własność dobrze im znanego Ratt- 
nera. Przypatrując się bliżej Krzyżanowskiemu, 
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poznali na nim również skradzione Rattnerowi 
ubranie i bez ceremonii zabrali się w ogrodzie 
Miejskim do ściągania tego ubrania. Krzyżanow- 
ski usiłował umknąć i poturbował jeszcze dwóch, 
którzy mu drogę zastąpili; schwytany wreszcie 
przez stójkowego, mimo stoczonej z nim walki, 
został do aresztu odprowadzony. 


— Pożar. Dzisiaj po południu o godzi- 
nie 2:30 zapaliło się sklepienie nad klatką scho- 
dową na głównym dworcu kolejowym. Dzięki 
anergicznej akcyi ratunkowej straży pożarnej, 
groźny pożar nie przybrał znaczniejszych roz- 
miarów i w niespełna godzinę ugaszony został. 

Na pierwszą wiadomość o pożarze jawił 
się natychmiast na miejseu wypadku dyrektor 
kolei państwowych radca Dworu Wierzbicki. 


== Zagrzebany w piasku. Przy nowo 
powstającej ulicy królowej Jadwigi pracuje wielu 
ludzi przy kopaniu piasku. $ Magistrat pozwolił 
prywatnym osobom kopać piasek dla własnego 
użytku. Onegdaj wieczorem zajechało fnrą dwóch 
parobczaków i rozpoczęli robotę. Napełnili furę 
poczem jeden odjechał, drugi zaś, w wieku o- 
koło 25 lat, pozostał na miejscu i kopał dalej, 

Wczoraj rano o godzinie 9 pewien robo- 
tnik, kopiąc, natrafił w piasku na coś miękkie- 
go. Po odrzuceniu pewnej warstwy przekonał 
się, że pod piaskiem leżą martwe już zwłoki 
młodego parobczaka. Widocznie w trakcie ko- 
pania usunął się wał piasku i zasypał nieszczę- 
śliwego. Dotychczas nie zdołano stwierdzić jego 
nazwiska, ani pochodzenia. Zwłoki zabrano do 
kostnicy miejskiej. 
Zmarli w ostatnich dniach: W Za- 
grzebiu, Hugo Badalicz, dyrektor tamtejszego gi- 
mnazyum i wybitny poeta chorwacki. W roku 
bieżącym miano obchodzić jubileusz jego 25-le- 
tniej pracy literackiej. 

W Tarnowie, Bronisław Wołosiański, słu- 
chacz IV. roku praw, w 24 r. życia. 

W Podgórzn, Jadwiga Agathowa, 
adjunkta sądowego w 29 r. życia. 


— Ś. p. Edward Rulikowski, o któ- 
rego śmierci wczoraj zamieściliśmy notatkę — 
należał do zamożnej rodziny ziemiańskiej, osie- 
dlonej na kresach w końcu zeszłego wieku. Wy- 
kształcony w atmosferze, w której od najwcze- 
śniejszych lat mógł czerpać zachętę do badań 
nad przeszłością (stosunki ze znanym badaczem 
starożytności Konstantym Świdzińskim i t. d.), 
zawczasu oddał się gromadzeniu materyałów do 
dziejów Ukrainy. Wyniki poszukiwań swoich po- 
dawał czasami do wiadomości ogółu, ogłaszając 
drukiem nader cenne monograila; „Opis powiatu 
wasylkowskiego", „Bracławszczyzna", „Drogi i 
szlaki na prawym brzegu Dniepru". Najcenniej- 
sze atoli rezultaty swych studyów długoletnich 
złożył w pomnikowem wydawnictwie „Słownika 
geograficznego”, którego był od chwili założenia 
gorliwym współpracownikiem w dziale ziem ru- 
skich. I ta jednak praca nie wyczerpała zasobów, 
zgromadzonych długoletnim trudem i niesłabną- 
cem umiłowaniem przedmiotu. Pozostawił po sobie 
bogate zbiory historyczne, etnograficzne, archeo- 
logiczne i t. d., z których korzystał niejeden z 
naszych dziejopisów. W osobie š. p. Edwarda 
ubył społeczeństwu naszemu obywatel światły i 
ofiarny, pracownik sumienny i szlachetnemi po- 
budkami kierujący się w pracy. 

— Z Krakowa donoszą nam pod d. 12 
b. m.: Dotąd nie zdołano jeszcze stwierdzić, czy 
aresztowany tu Tomaszewski istotnie się tak na- 
zywa. Wczoraj odfotografowano go a odbitki tej 
fotografii rozesłane będą do wszystkich miast w 
których Tomaszewski bywał. W ten sposób, po- 
licya tutejsza spodziewa się uzyskać dokładniej- 
sze daty z przeszłości aresztowanego. 


— Znakomity historyk rossyjski Ka- 
rejew, autor historyi Sejmu czteroletniego, kilku 
dzieł socyclogicznych i sześciotomowej nieukoń- 
czonej jeszcze historyi zachodnich państw Europy, 
bawi od kilku dni w Krakowie. Prof. Karejew, 
prócz wymienionych powyżej dzieł, pisał kilka 
prac tyczących się rzeczy polskich, i od- 
znacza się w nich rzadką u historyków rossyj- 
skich bezstronnością sądów i poglądów. Był przez 
jakiś czas profesorem Uniwersytetu warszawskiego, 
zkąd przeniósł się na katedrę w Uniwersytecie 
petersburskim. 


— Jubileusz zecera. Niezwykły jubi- 
leusz święcił w tych dniach w Lipsku zecer Ed- 
dward Kriiger. Pracuje on lat 50 w drukarni 
J. Hirschfelda, a co dziwniejsze, że przez całe 
pół wieku zajęty był składaniem jednego dzie- 
ła, mianowicie „Słownika niemieckiego" Jakóba 
i Wilhelma Grimmów. Dzieło to ma 2000 jstron- 
nie i prawie całe złożone jest ręką Kriigera. 


— Pożary lasów. Pod Akwizgranem 
wyrządził pożar lasu ogromne szkody, które obli- 
czają na milion marek. Obecnie ogień już przy- 
tłumiono przy pomocy wojska. 

Dalej spaliło się około 200 morgów lasu 
pod Geestemünde. 

W lasach rządowych położonych pod Ol- 
denburgiem wybuchł w tych dniach pożar; na 
pomoc wezwano całą ludność okoliczną. 


Żona 


— Utonięcie. Z Hamburga donoszą, że 
podczas przejażdżki na łódce utonęło 5 osób, po- 
między któremi znajdował się także jeden Czech, 
Hawelka. 


Notatki NierdckO-AFI7SIYCZI. 


Z teatru. Panna Irena Bohussówna otrzy- 
mawszy bardzo korzystne propozycye na gościnne 
występy a ewentualnie na stałe engagement do 
opery w Pradze i Peszcie, opuszcza na Zawsze 
seenę lwowską, z którą pożegna się w przyszłym 
tygodniu. 

Przedostatni występ panny Bohussównej 
odbędzie się we wtorek w „Boccaccio“. 

Panna Schuppówna przygotowuje się do 
wystąpienia w „Nitouche“ i w „Girofić-Girofla" 
w rolach tytułowych. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

Dziś w sobotę po południu o pół do 4 „Dzier- 
żawca z Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego. 

W sobotę o pół do 8 wieczorem  „Sprze- 
dana narzeczona“, opera komiczna w 3 aktach 
Fryderyka Smetany. 

W niedzielę o pół do Æ po południu „Ój, 
ci teściowie*, krotochwila w 8 aktach Z wę- 
gierskiego Arpada Grabanyi. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Gejsza“, opereika w 8 aktach Sidney Jonesa. 

W poniedziałek składane przedstawienie, 
celem pożegnania dyrektora Ludwika Hellera. 
Szezegółowy program, składający się z 12 części 
w którym weźmie udział cały personal teatru 
hr. Skarbka, ogłoszony będzie afiszami. 

We wtorek „Boccacio“, opera komiczna 
w 8 aktach Suppego. 

We środę po raz pierwszy „Sądy Bože“, 
sztuka w 4 aktach Wilhelma Feldmana. 

Najbliższą nowością będzie arcyzabawna 
4-aktowa krotochwila z francuskiego M. Ordon- 
neau i Grenet Dancourt p. t. „Javaraja”, któ- 
rej wystawienie zapowiadają obecnie w Wiedniu, 
następnie pójdzie sensacyjna sztuka z angielskie- 
go Jenes Barreta p. t.:„Lygia* osnuta na te- 
macie prześladowania chrześcian za Nerona. Sztu- 
ka ta na scenach zagranicznych a zwłaszcza w 
Anglii i Ameryce cieszyła się niebywałem po- 
wodzeniem. 


Z Izby sądowej. 
(Telegram prywatny). 
Proces wielicki. 
Kraków, 12 maja. 


W procesie wielickim przystąpiono wresz- 
cie wczoraj po przerwie południowej do ostate- 
ocznych przemówień. Pierwszy zabrał głos o- 
skarżyciel publiczny zastępca prokuratora p. 
Trzaskowski, domagając się zasądzenia oskarżo- 
nych w interesie społeczeństwa, które powinno 
podjąć sanacyę obeenych stosunków. Wyrok — 
zakończył mowca — powinien być sprawiedli- 
wy, a więc zasądzający, a życzyćby sobie nale- 
żało, aby był jednomyślnym. 

Następnie zabrał głos obrońca Wilhelma 
Kocha, dr. Jakubowski i dowodził, że Koch 
może był złym dyrektorem Kasy, ale nie zasłu- 
Żył na zasądzenie. Mowca prosił o wyrok u- 
walniający dla tego, który, jego zdaniem, był 
nie zbrodniarzem, ale człowiekiem  nieszezęśli- 
wym. 

Dalsze przemowy obrońców wygłoszone bę- 
dą na dzisiejszem posiedzeniu. 

Dziś przedpołudniem przemawiali miano- 
wicie dr. Marek Peiper obrońca Nowackiego i 
obrońca Kompita dr, Goldhammer. Nastąpiła 
przerwa. Po południu przemawiać będą inni 
obrońcy. Wyroku nie można spodziewać się prę- 
dzej, jak w poniedziałek lub wtorek. 


(Gwałt publiczny). 


Przed sądem obwodowym w Przemyślu 
rozpoczęła się wczoraj, L1 b. m., rozprawa kar- 
na przeciw 16 oskarżonym, którzy podczas po- 
grzebu śp. Tomasza Gembalika dopuścili się ka- 
rygodnych ekscesów. 

Na ławie oskarżonych zasiedli zarobnicy : 
Stanisław Telega, Ignacy Kleban, Józef Skrom- 
kiewicz, Michał Kustra, Jan Bąk, Jan Paszkie 
wiez, Józef Kiiszewski false Węgrzycki, Miko- 
łaj Zabłocki, Jan Zaremba; dalej Katarzyna 
Gerus, właścicielka realności; czeladnicy murar- 
sey: Michał Rogowski, Józef Hrapała, Wincenty 
Wojciechowski i czeladniey ciesielscy: Grzegorz 
Schneider i Julian Rychlicki. Prócz tego funk- 
cyonaryusz powiatowej kasy chorych Szymon 
Wityk. 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę nastę- 
pująco ; 

Dnia 2 lutego b. r. około południa zgło- 
sił się u wikarego ka. St. Kwiecińskiego, Sta- 
nisław Telega z Małego Kruhela, pod Przemy- 
élem, z prośbą o eksportacyę zwłok, zmarłego w 
jego domu szewca Tomasza Gembalika. Pogrzeb 
miał się odbyć za kilka godzin. Telega nie 
przystał na propozycyę ks. Kwiecińskiego, aby 
awłoki w kościele lub mieszkaniu pokropiono, 
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j która to czynność, będąca jedyną istotną cere- 
monią kościelną w całym obrzędzie pogrzebo- 
wym, bezpłatnie się odbywa, lecz żądał, aby 

apłan towarzyszył zwłokom od mieszkania na 
Kruhelu aż na ementarz o 4 kilometry odległy 
i w tym celu złożył taksę 8 zł. 20 et. Prócz 
tego przyrzekł dostarczyć dla księdza dorożkę od 
domu żałoby aż do cmentarza. 

O oznaczonej godzinie przybył ks. Kwie- 
ciński przysłaną po niego dorożką do domu ża- 
łoby. Po pokropieniu zwłok i po modłach ze- 
szedł przed dom, lecz dorożki z płaszczem i 
brewiarzem księdza już nie było, Telega bowiem 
zgodził dorożkarza tylko z wikarówki na Kru- 
hel. W ten sposób chciano zmusić księdza, aby 
piechotą prowadził pogrzeb aż na cmentarz. Ks. 
Kwieciński na to się nie zgodził i Telega po- 
szedł rzekomo po inną dorożkę. 

Ale tymczasem kondukt pogrzebowy ru- 
szył i ks. Kwieciński, przybrany tylko w lekką 
sułannę i bez kaloszy, szedł pieszo. Przeziębio- 
ny i zmęczony, zapowiedział, że od placu na 
„Bramie* konduktu dalej prowadzić nie będzie. 
Stosownie do tego na tymże placu, skinął na 
stojącego tamże dorożkarza, wsiadł i kazał się 
wieźć do wikarówki. W tej chwili przyskoczył 
Telega, chwycił konie za uzdę i mimo, że ks. 
Kwieciński miał jeszcze na sobie szaty liturgi- 
czne, zmuszał księdza, by jechał na cmentarz. 
Powstało zamieszanie i zbiegowisko. Aby uni- 
knąć dalszego zgorszenia, wysiadł ks. Kwieciń- 
ski z dorożki. Z tłumu padły okrzyki: trzymaj, 
łapaj! Ksiądz wszedł w ulicę Franciszkańska, 
tam zdjął komżę i wsiadł do przejeżdżającego 
właśnie dorożkarza, tego samego, który go pier- 
wotnie do domu żałoby zawiózł. Z księdzem 
wsiadł kościelny, Jabłecki. 

Kondukt pogrzebowy chwilę stał na placu, 
poczem ruszył ulicą Dobromilską. 

Na wezwanie Katarzyny Gerus, aby zwłoki 
zamieść na wikarówkę za księdzem, wzięli Józef 
Skromkiewicz, Michał Rogowski, Józef Drapała 
i Michał Kustra trumnę na ramiona i spiesznym 
krokiem. niemal biegnąc, skierowali się w ulicę 
Franciszkańską. Kustrę zastąpił wkrótce w nie- 
sieniu trumny Ignacy Kleban. Przodem biegł, 
jakby dowodząc, Wincenty Wojciechowski, Nie- 
zwykły widok tego orszaku pogrzebowego, bie- 
gnącego z trumną, musiał zwrócić uwagę prze- 
chodniów, to też nieprzeliczone zastępy chciwej 
wrażenia gawiedzi, w znacznej części z żydów 
złożonej, przyłączyły się po drodze. Cały ten już 
wtedy tysięczny tłum skierował się ze zwłokami 
do katedry i zaległ wszystkie place i ulice, 
kościół katedralny okalające. Wśród wrzawy i zło- 
rzeczeń przeciw duchowieństwu, „że biednych 
nie chcą chować, tylko bogatych", okuzyków 
„wstyd, hańba“ wniesiono trumnę do kamienicy, 
zamieszkanej przez wikarych katedralnych. 

Agent policyjny Tychowski zdołał zawczasu 
zastąpić drogę tłumowi i zapobiegł wyniesieniu 
trumny na piętro. Trumnę postawiono na ziemi 
w przedsionku parterowym. 

Ks. Kwieciński spotkawszy ks. biskupa 
Pelczara, opowiedział mu zajście. W tej chwili 
kilku ludzi, między nimi Wojciechowski, obstą- 
pili ks. biskupa i zamosząc na ks. Kwiecińskiego 
rozmaite skargi, domagali się zarządzenia po- 
grzebu kościelnego z kapłanami w kapach, z cho- 
rągwiami i dzwonieniem. Ks. biskup widząc 
tłum rozjątrzony, uspokajał go przedstawieniami, 
że istotny obrzęd kościelny, to jest pokropienie 
zwłok, już przy nieboszczyku odprawiono; że 
niemożebne jest, by przydzieleni tutejszemu pro- 
bostwu tylko czterej wikarzy, każdemu pogrze- 
bowi towarzyszyli aż na cmentarz; zarazeu po- 
leci} innemu wikaremu ks. Tryczyńskiemu, aby 
kondukt ze zwłokami odprowadził na cmentarz. 

Ks. Tryczyński zapowiedział napastnikom, 
którzy sień wikarówki zalegali, że poprowadzi 
kondukt na cmentarz od tego miejsca, w którem 
został przerwany, wezwał więc obecnych, aby 
trumnę napowrót odnieśli na to iniejsce, Wówczas 
Grzegorz Schneider począł krzyczeć, aby wynie- 
siono trumnę na górę, do mieszkań księży wi- 
karych; poczęto z tłumu wołać, że „ksiądz 
musi ztąd pogrzeb poprowadzić“, a gdy ks. Try- 
czyński chciał wsiąść do dorożki, aby podążyć 
na plac „na Bramie" i tam na trumnę czekać, 
wzbroniono mu tego, 


Ks. Tryczyński udał się przeto pieszo na 
plac ten i tam wyezekiwał na nadejście orsza- 
ku pogrzebowego, lecz bezskutecznie, albowiem 
tłum pozostał na miejscu i dał się kilku 
wiehrzycielom popchnąć do innych jeszcze gwał- 
tów w kościele i budynkach kapitulnych. Mia- 
nowicie kilku ekscedentów weszło podczas nie- 
szporów, które w kościele katedralnym odpra- 
wiał ks. kanonik Fischer, do bocznej nawy, 
gdzie były złożone chorągwie, wyrwali z nieh 
cztery czarne chorągwie i wynieśli je na podwórze. 
Wojciechowski rozdał je czterem demonstrantom 
do niesienia, a następnie poszedł jeszcze do za- 
krystyi i tam skłamał, że nzyskał pozwolenie 
na bicie w średnie dzwony. Otrzymawszy w ten 
sposób klucze od dzwonicy, wdarł się na wieżę 
z kilkoma niedorostkami i począł bić na gwałt we 
wszystkie dzwony. Kościelnego, który mu chciał 
przeszkodzić, odtrącił i pobił. 

Na dole tymczasem trnmna ze zwłokami 
ś. p. Gembalika stała ciągle jeszcze. Tłum bu- 
rzył się. Aż znowu nawinął się ten sam Woj- 
ciechowski i zaczął do zebranych przemawiać, 
„że eksportacya musi się rozpocząć od wika- 
rówki, bo nieboszczyk był katolikiem, a nie ży- 


trumnę z wikarówki i cały tłum wśród od- 
głosu dzwonów skierował się do pałacu. 
biskupiege. Wreszeie Józef Skromkiewicz i 


inni wnieśli trumnę do pałacu i złożyli ją w 
przedsionku. Wykrzykiwano : „skoro nie chciał 
iść żaden sługa, to pójdzie sam pan“. Natłok 
ludzi wzrastał, albowiem na odgłos dzwonów 
ciągle nowe tłumy chrześcian i żydów napły= 
wały. W tłumie padały rozmaite okrzyki a pod- 
żegacze podmawiali, aby wybijać w pałacu 
szyby. 

Rządca biskupi p. M. Solecki chciał uspo- 
kajać wzburzone umysły, ale zakrzyczano go 
okrzykiem : hańba! P. Solecki cofnął się na 
podwórze, lecz za nim wtargnęło 30 napastni- 
ków, domagających się koniecznie wstępu do 
ks. biskupa. P. Solecki zdołał ujść drugą bramą 
i udał się po pomoc policyjną. i 

Tymczasem na podwórzu Szymon Wityk 
wezwał wszystkich, by szli 2 nim do ks. bi- 
skupa. Przyłączyli się do niego: Wojciechowski 
i Rychlicki i we trójkę poczęli dobijać się do 
drzwi oficyny, z których też wyszedł ks. biskup 
Solecki. Na żądanie Wityka, aby ks. biskup 
wydelegował księdza do eksportacyi zwłok, ks. 
biskup Solecki uspokajając tłum, oświadczył, że 
już] wydał polecenie odprowadzenia zwłok na 
„mentarz ks. Ingramowi, swemu kapelanowi. 
Wówczas to Julian Rychlieki poważył się ode- 
zwać do Ś. p. ks. biskupa Soleekiego brutalną 
obelgą: „łajdaku, gałganie, sam za tysiąc reń- 
skich pochowałbyś, gdzie podziewacie tysiące ?“. 
Ks. biskup Solecki oddalony odeń ledwo o trzy 
kroki, przyjął zniewagę milcząco i tylko głową 
skłonił. 

Wykonywając rozkaz biskupi ks. Ingram 
udał się do przedsionka pałacu, aby przystąpić 
do eksportacyi, atoli odezwały się głosy z tłumu, 
aby nie ks. Ingram, ale ks. Kwieciński zwłoki 
eksportował i dopiero po chwili zgodzono sie, 
aby ks. Ingram prowadził kondukt, przyczem 
wywoływano nań, że „to taki sam pasibrzuch, 
jak tamci, wartoby go nauczyć”, Greźna posta- 
wa tłumu, świadcząca dosadnie o namiętnej za- 
wziętości i rozjuszeniu, może bardziej, aniżeli 
otwarcie wyrażane pogróżki pokrzy wdzenia, przy- 
gnębiły kapłana. Ks. Ingram rozpłakał się, 
prosił tłum, aby go nie znieważano i prowadził 
kondukt. 

Skoro tłum kilkutysięczny, ciągnący za 
zwłokami, stanął na cmentarzu, zapadł już mrok. 
Ks. Ingram odprawił nad grobem ceremonię po- 
grzebową, a w czasie, gdy ubrany w szaty li- 
turgiczne, stał jeszcze nad grobem. wystąpił z 
tłumu Julian Rychlicki i począł wygłaszać mo- 
wę. Ks. Ingram chciał od grobu odejść, lecz z 
tlumu odezwaty się głosy: „nie puścić księdza”. 
Ks. Ingram nie ehcąc dopuścić do nowych ował- 
tów. pozostał przy grobie, znosząc ssyderstwa i 


upokorzenie; jako kapłan przybrany w szaty - 


kościelne, musiał sluchać zniewag, wymierzanych 
przeciw duchowieństwu., 

Rychlicki mówił, że „umarł człowiek u- 
bogi, więc nawet jeden ksiądz nie chciał iść z 
pogrzebem, choć był zapłacony", a tłum wołał : 
„hańba !“. 


) Potem wystapi? Szymon Wityk i wygłosił 
dłuższa przemowę, w której znowu rzucał obel- 
gi, a tłum znowu wołał: „hańba !“. 


Dopiero po tych przemówieniach mógł ka. 
Ingram odejść z cmentarza, 
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| Wiedeń, 12go maja. Cukier (spokojnie) 
21:60 do — —, Nafta galicyjska 38:50 do 
——. Spirytus (słabiej) 41:40. 

Wiedeń, 12 maja. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.) Pszenica na wiosnę 


(do 15 maja) —— do —'—-, na maj-czerwiec 
8:07 do 8:08, na jesień 8-23 do 8:24. Żyto 
na wiosnę (do 15 maja) —*—, na maj-czer- 


wiec 7:25 do 7:80, na jesień 748 do 7:44. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'85 do 5:86, 
na czerwiec-lipiec —*— do —*—, na lipiec- 
sierpień 5'95 do 596, na sierpień-wrzesień 
—'—, na wrzesień-październik 6:07 do 6 08. 
Owies na wiosnę (do 15 maja) —'—, na maj- 
czerwiee 5'48 do 5:50, na jesień 5:68 do 
5'64. Rzepak na sierpień-wrzesień 1305 do 
13:1b. Olej rzepakowy na kwiecień-maj 3450 
do 35:50, na wrzesień - grudzień 
Tendencya: słaba. Pogoda: piękna. 


—: — 0 


Budapeszt, 12g0 maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
na maj 7:85 do 7:86, na październik & 4 
do 805. Żyto na maj 6:90 do 7: —, na paździer- 
nik 707 do 708. Owies na maj 506 
do 507, na październik 529 do 5:30. 
Kukurudza na maj 560 do 562, na lipiec 
5'67 do 568. Rzepak na sierpień 12:85 do 
12-95. Oferiy na pszenicę: mierne. Unęć ku- 
pna: ograniczona. Tendencya: spokojna. Pogo- 
da: pochmurno. 

Berlin, 12go maja. Banknoty austrya 
ekie (podług obliczenia procentowego) 8445, 
Spirytus 49:70. 

Frankfurt, l2go maja. Austryackie 
Kredyty 22525, Koleje państwowe 13560, 


dem, więc nie można go nosić przez miasto jak; Alpiny —-—, Diseonio 18540, Laura 259-70. 


żyda*. Podżeganie to skutkowało, wyniesiono 


| Tendencya słaba. 
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Paryż, 12go maja. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 10092. Mąka 25:90. 


Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego Związku hodoweów i handlarzy 
bydła we Lwowie* z odbytego na dniu 10 
maja 1900 r. targu w Krakowie na Prądniku 
bialym. Ogółem spędzono na targ 38% sztuk 
bydła. Wołów opasowych 142 sztuk, bukaji 8, 
krów 45, cieląt 12, świń 132. Razem 354 
sztuk. 

Notowano ceny w koronach: Za wo- 
ły opasowe 57 do 68 koron, buhaje 56 do 62, 
krowy (za sztukę) 140 do 280, cielęta 24 do 
do 35, świnie 61 do 71. A ; A 

Z tych przy sprzedaży osiągnęli pp. 
radca Dii Dermana 57 do 68, hr. Tar- 
nowski 58 do 60, Krzysztofowiez 58 do 63, 
(za krowy) 154, Obertyński 56 do 63, Szoł- 
draszyński 57 do 60. Tomasiewicz 56 do 58, 
Pesel 60 do 61, Judenfreund et Salo 58 do 
62, Alter Stein 57 do 61 (za krowy) 196 
do 230, Wurzel 140 do 150 (za krowy), Holes 
24 do 36 (za cielęta). 

Targ ożywiony wszystko sprzedano. 
Następny targ jak zawsze we czwartek. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27:45 do 2755, loco Ołomu- 
niee 25:90 do 26:10, loco Berno-Wiedeń 
25-90 do 26:10, za czerwiec loco Aussig 27:55 
do 27:65. Cukier w kostkach: prima 86 15 
do 87:—, secunda 86:25 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 41:60 do 
42-—, — Nafta kaukaska: transito Tryest 
1850 do 14—, galicyjska przeźroczysta 
39-50 do 40:50. Ceny w koronach. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we czwartek po po- 
łudniu na osobnej audyencyi odwołanego z 
Wiednia rossyjskiego attaché wojskowego puł- 
kownika Woronina, — bezpośrednio zaś po 
nim nowomianowego attaché podpułkownika 
Roopa. l pot 

We czwartek także przyjął na dłuższej 
audyencyi P. Ministra oświaty dr. Hartla. 

W piątek przyjął Monarcha na prywa- 
tnych posłuchaniaah P. Prezesa gabinetu dr. 
Koerbera i P. Ministra dr. Rezeka. i 

W czoraj po południu przyjął niemieckie- 
go ambasadora ks. Eulenburga na posłuchaniu. 

Najj. Pan — jak telegrafują nam z 
Wiednia — wyjechał wczoraj wieczorem z ge- 
neralnymi adjutantami hr. Paarem i Bolfra- 
sem na 8-tygodniowy pobyt do Budapesztu. 


P. Minister wojny generał-kawaleryi br 
Krieghammer i P. Minister wspólnych finan- 
sów Kallay udali się wezoraj po poludniu do 
Budapesztu. 


We czwartek po południu odbyła się w 
Wiedniu pod przewodnictwem P. Prezesa ga- 
binetu dr. Koerbera dwugodzinna Rada ga- 
binetowa. 

Politik zapowiada na przyszły wtorek 
posiedzenie komitetu wykonawczego stronnic- 
twa młodoczeskiego, na którem to posiedzeniu 
rozstrzygniętą będzie sprawa wyłączenia usta- 
wy przemysłowej od obstrukcyj. — Politik 
oblicza, że ustawa o 9-godzinnym dniu pracy 
jest tak obszerną, że sama zajmie czas aż po 
koniec czerwca. 

Fremdenblatt w artykule o sytuacyi 
stwierdza, iż z całą jasnością okazało się, że 
nikt na prawicy nie popiera obstrukcyi cze- 
skiej i że dlatego jest nadzieja, iż obstrukcya 
ta sama w sobie się rozsypie. F'remdenblatt 
powiada, że prawie na zegarze oznaczyćby 
można godzinę, w której obstrukcya czeska 
bez żadnej presyi ustanie. Polityka austrya- 
cka nie może jednak tego terminu spokojnie 
oczekiwać w obec doniosłości zadań, jakie są 
do rozwiązania lecz należy dążyć do porozu- 
mienia, które dla Rządu i dla stronnictw mu- 
si być nadal gwiazdą przewodnią. 


O pielgrzymce polskiej w Rzymie, po- 
daje Czas następujące szczegóły, zaczerpnięte 
z listu prywatnego jednego z uczestników 
pielgrzymki. Polaków przybyło do wiecznego 
miasta przeszło 2000. Z powodu tak znacznej 
ich liczby i nawału audyencyj w tym czasie 
przyjęci zostali razem z Niemcami i Irlandczy- 
kami w bazylice watykańskiej. Wśród piel- 
grzymów naszych przeważna hezba należała 
do małomieszczan i chłopów. — W chwili po- 
jawienia się Ojea św. sklepienia bazyliki za- 
brzmiały pełnymi zapału okrzykami w polskim 
języku. Ojciec św. pobłogosławił całą piel- 
grzymkę, poczem 40 osób przypnszczonych zo- 
stało do ucałowania stopy papieża, który niemal 
z każdą z tych osób rozmawiał z największą 
łaskawością, wypytując o różne szczegóły i udzie- 
lajac błogosławieństw specyalnych. Z pomię- 
dzy przyjętych wylicza Czas: księcia biskupa 
krakowskiego Puzynę, hr. Władysława Bra- 


paź 


«b 


niekiego, ks. Kazimierza Lubomirskiego, hrab- | 
stwa Antonich Potockich, hr. Feliksową Qzacką, | 
ks. prałata Smoczyńskiego, hr. Waleryę Bor- 
kowską, państwa Wacławów Zaleskich, pp. 
lenacego Dembowskiego, Waeława Popiela, 
Ignacego Skrzyńskiego. Powszechną uwagę 
zwracała grupa włościan z pod Warszawy, 
którym też Ojciec św. wielką okazał łaska- 
wość. Dodać wypadu, że z Polaków tylko 
dwóch wystąpiło w kontuszach: p. Wacław 
Zaleski i ks. Lubomirski. Dzień przedtem od- 
było się przyjęcie pielgrzymki węgierskiej, 
wśród której mnóstwo panów błyszezało w bo- 
gatych strojach narodowych. 


W Berlinie znowu obiegają pogłoski, 
że kanelerz książę Hohenlohe ustąpi z urzędu 
w ciągu bieżącego miesiąca 1 28 najwięcej 
widoków zostania jego następcą ma obeenie 
sekretarz stanu hr. Bülow. i 

Pruska Izba panów zajmowała się na 
onegdajszem posiedzeniu sprawą Swojego 
członka p. Józefa Kościelskiego. Jak wiadomo 
niemieckie towarzystwo spiewu w Miłosławiu 
zamierzało wytoczyć p. Kościelskiemu proces 
o rzekomą obrazę i zwróciło się do ministra 
sprawiedliwości. lzba jednak nie przychyliła 
się do jego wniosku, z żądaniem wyjednania 
zezwolenia na sądowe ściganie. Minister uczy- 
nił temu za dość i odmówił swego przy- 
zwolenia, niezbędnego na wytoczenie procesu. 

Komisya budzetowa parlamentu nie- 
mleckiego przyjęła większością 12 głosów 
przeciw 11 projekt zwiększenia armii kolonial- 
nej w Kamerunie. Przedstawiciel rządu p. 
Puttkammer zbijał stanowczo zarzuty o nadu- 
życiach armii kolonialnej. 


Czytamy w Lubelskich Gub. Wiedom.: 
We wsi Czysta Dembina w gub. lubelskiej, 
pow. krasnostawskim , mieszkają Z dawien 
dawna włościania galicyjscy religii rzym. ka- 
tolickiej. Krąży pogłoska, iż zamierzają oni 
tego lata wyemigrować do Bośnii. W obec tego 
ziemie, domy i inwentarz sprzedają za bezcen. 
Cztery morgi ziemi sprzedają n. p. za 100 rub. 
Przyczyną emigracyi ma być brak ziemi. W Bo- 
śnii mają nadzieję otrzymać po 24 morgi na 
osobę. „Chodaki“ (t. j. ludzie, wysyłani na 
zwiady), opowiadają, iż emigranci otrzymają 
tam darmo las taki, że „z jednego huku 
można cały dom wybudować“, a kto „zamel: 
duje się tamtejszemu rządowi, ten otrzyma 
nawet sprzęty kuchenne". Gub. Lub. ied. 
dodają uwagę, iż należałoby zbadać, czy w po- 
głoskach o tej złotodajnej krainie nie kryją 
się jakieś zamiary, szkodliwie dla włościan. 
W Qzystej Dembinie mieszkają także Turcy. 


Ks. Ferdynand bułgarski dał przed- 
wczoraj na cześć rossyjskiego radey stanu 
Kobeka obiad pożegnalny, w którym wzięli 
udział wszyscy ministrowie i personal rossyj- 
skiej agencyi dyplomatycznej. Książę wręczył 
p. Kobece, który wczoraj miał wyjechać na 
Warnę do Konstantynopoła, skąd uda się z 
powrotem do Petersburga, wielką wstęgę erde- 
ru Aleksandra. 

Wedle półurzędowego doniesienia z So- 
fii, wkrótce wyjedzie do Rossyi komisya, zło- 
żona z kilku oficerów bułgarskich, celem ode- 
brania wykonanych w tamtejszych fabrykach 
na rachunek rządu bułgarskiego karabinów 
repertierowych i naboi. Jak słychać, karabi- 
nów tych ma być 200.000 sztuk a naboi 10 
milionów. 

Korespondent Köln. Zig. donosi z Sofii, 
że minister wojny Paprikow podczas ostatnie- 
go pobytu w Rossyi ułożył się, aby armię 
bułgarską uformowano zupełnie na wzór 
rossyjskiej. Wszysey oficerowie będą wykształ- 
ceni w szkołach rossyjąkich. a karabiny i 
działa sprawione według Ihodeli rossyjskich. 


Oskarżeni o zamach na księcia Walii, 
popełniony na dworcu w Brukseli, wnieśli 
| 


zażalenie nieważności przeciwko oskarżeniu i 
odesłaniu sprawy przed sąd przysięgłych. — 
Z tego powodu proces nie odbędzie się przed 
lipcem b. r. 


Według telegramu gubernatora w Apii, 
(wyspy Samoańskie) na wyspie Tutuila za- 
tknięto dnia 17 kwietnia flagę amerykańską. 
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TELOGRAKY GAŁDTY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 maja. (Tel. pryw.) Na ju- 
bileusz Wszechnicy wysyła senat akademicki 
Uniwersytetu wiedeńskiego rektora ks. dr. 
Neumanna i prof. Mertensa, niegdyś profe- 
sora matematyki w Uniw. krak., Uniwersytet 
we Fryburgu (Szwajcarya) wysyła prof. dr. 
Kallenbacha. Delegatów zgłosiło 15 gimna- 
zyów. Ze Lwowa przybędą: Władysław Bo- 
Janowski z gim. Fr. J., dr. Albert Zipper z 
gim. niem., dr. Tadeusz Mandybur z gim. 
ruskiego, i prof. Józef Staromiejski z gim. V. 
Towarzystwo im. Kopernika we Lwowie wy- ' 


syła prof. Bronisława Radziszewskiego; To- 
warzystwo naukowe w Toruniu: hbr. Adama 
Sierakowskiego i p. Ludwika Slaskiego. 

Kraków, 12 maja. (Telegr. prywatny) 
Dziś przybyło tu 28 robotników galicyjskich 
z Prus; wydalono ich ztamtąd z powodu, iż 
zaprzestali roboty, będąc źle żywionyini i nie 
mogąc uzyskać od pracodawców dotrzymania 
kontraktu. 

Wiedeń, 12 maja. Wiener Zig. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał radey Namiestnictwa 
i kierownikowi starostwa w Stryju, Marce- 
lemu Manasterskie mu przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku a w uznaniu jego wielole- 
tniej wiernej służby order żelaznej Korony 
III klasy z uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń, 12 maja Na wczorajszem po- 
siedzeniu deputacyi kwotowej referent radca 
Dworu dr. Beer postawił wniosek, ażeby cy- 
fra kwoty z poprzednich deputacyj została 
bez dalszej dyskusyi ponownie przyjętą. Po- 
sel Kaiser sprzeciwił się temu i wniósł od- 
bycia powtórnej dyskusyi nad wysokością 
kwoty. Zażądał on także, aby kwota oznaczo- 
ną została podług ilości mieszkańców obu po 
łów Monarchii. Młodoczesi i p. Povsze wnie- 
sli stosunek kwot 85 pre. i 65 pre. Wnioski 
Kaisera i Povszego odrzucono, 


Wiedeń, 12 maja. Neue fr. Presse o- 
głasza elaborat, wypracowany przez wszystkie 
austryackie Izby handlowe wraz z central- 
nym związkiem przemysłowym o akeyi przy- 
gotowawczej dla nowych traktatów handlo- 
wych; chodziło przytem © powiadomie- 
nie się o życzeniach producentów. Na pod- 
stawie uzyskanego materyału wypracowanym 
będzie projekt autonomicznej taryfy cłowej. 
Poszezególne Izby handlowe otrzymały roz- 
maite sprawy do zreferowania, Lwowska Izba 
otrzymała do referatu sprawę ceł od zboża, 
napojów wyskokowych, drzewa, węgla i tor- 
fu; krakowska od mąki, bydła, drzewa, wę- 
gla i torfu. 

Wiedeń, 12 maja. Fremdenblatt stwier- 
dza, że stanowisko ministra dla Czech, Re- 
zeka, jest niezmienione. 

P. Prezes gabinetu dr. Koerber udaje 
się dziś do Budapesztu, by wziąć udział w 
jutrzejszej uroczystości otwarcia delegacyj. 

Wiedeń, 12 maja. Dziś gszed południem 
urządzili stadenci niemieccy narodowcy, de- 
monstracyę na Franzensringu przed Uniwer- 
sytetem, poczem mimo wiadomego zakazu 
rektora, ze wstęgami i czapkami udali się do 
auli uniwersyteckiej. Stąd wysłali deputacyę 
do rektora z prośbą o cofnięcie zakazu nosze- 
nia „barw“, rektor jednak odmówił, powołu- 
jąc się na uchwałę senatu akaderaiekiego. 
Następnie opuścili studenci aulę; zresztą nie 
przyszło do żadnych wykroczeń. 

Wiedeń, 12 maja. 
rzyły się znowu niepokoje na Uniwersytecie. 
Wielu studentów aresztowano. Rektor ogłosił 
zakaz noszenia barw i zabronił stowarzysze- 
niom studenckim odbywania czynności w 
gmachu uniwersyteckim. Zakazał iakże gro- 
ma dzenia się na kurytarzach. 

Budapeszt, 12 maja. Najj. Pan przy- 
był tu dziś rano osobnym pociągiem. 


Praga, 12 maja. Żądania Niemców, 


sformułowane w manifeście, ogłoszonym przez 
niemieckie Towarzystwo w Pradze w tutej- 
szych dziennikach zawierają następujące vun- 
kta: 1. Reforma ordynacyi miejskiej w Pra- 
dze, która umożliwiłaby Niemcom uzyskanie 
zastępstwa w reprezentacyi miejskiej; 2. Ra- 
dy szkolne okręgowe dla szkół niemieckich, 
złożone w przeważnej części z Niemców, tak, 
aby Czesi nie mieli wcale wpływu na ich 
kierownietwo; 8. wladze gminne, posługują- 
ce się w urzędowaniu obu językami krajowy- 
mi; 4. tablice na placach i ulicach w obu 
językach. 

Budapeszt, 12 maja. Węgierska de- 
pułacya kwotowa wybrała Kolomana Tiszę 
przewodniczącym a Maksa Falka referentem, 
i dokonała wyboru „koraisyi z siedmiu*, któ- 
rej udzieliła wskazówek co do rokowań z 
ausiryacką deputacyą kwotową. 

Frankfurt, 12 maja. Frankf. Ztg. do- 
nosi z Nowego Jorku: W Manili odkryto 
sprzysiężenie; uwięziono 100 osób. Trzy ty- 
siące Filipinczyków szturmowało miasto Bu- 
lan na poludniu wyspy Luzow przyczem 
wymordowano tamtejszą amerykańską załogę. 

Monachium, 12 maja. Stan zdrowia 
króla jest zadowalniający a przyjmowanie po- 
karmów dostateczne. 

Sofia, 12 maja. Rossyjski radca stanu 
Kobeko wyjechał ztąd do Konstantynopola. 
Oświadczył on powtórnie, że Kossya wcale nie 
ma zamiaru mieszać się do finansów bułgar- 
skich, i że to nie było wcale celem jego 
misyi. 

Belgrad, 12 maja. Dziś rozpoczął się 
proces przeciw byłemu ministrowi Tauszano- 
wiczowi, o kradzież i fałszerstwo akcyj ban- 
ku belgradzkiego. Kara za tego rodzaju prze- 
kroczenia dochodzi 10 lat więzienia. 

Madryt, 12 maja. W Barcelonie i Se- 
willi zaburzenia nie ustały, kilka osób zra- 
niono; zarządzono liczne aresztowania. De- 
monstranci ustawili barykady, z których strze- 
lali na żandarmeryę. 


Wczoraj powtó- 


Madryt, 12 maja. W  prowincyach 
Barcelona i Walencya ogłoszono stan oblęże- 
nia. Wzburzenie i niepokoje wśród ludności 
trwają dalej. 


Anglia | Transycal, 


RNA 


Londyn, 12 maja. Biuro Reutera do- 
nosi z Ridspruit pod datą wczorajszą: Boe- 
rowie stawiali Anglikom nad rzeką Sand sil- 
ny opór. Walka ograniczyła się prawie wyłą- 
cznie na artyleryę. Straty angielskie nie są 
znaczne. Generał Hutton stoczył potyczkę z 
Boerami i zmusił ich do odwrotu. Anglicy 
maszerują dalej; zabrali 20 jeńców. 

Lord Roberts donosi pod datą wczoraj- 
szą: Mieliśmy dziś dzień obfity w plony, gdyż 
wyparliśmy nieprzyjaciela z jednego stanowi- 
ska. Znajdujemy się obecnie o 8 mil na pół- 
noc od rzeki Sand. W Ventersberg stoi ja- 
zda 1 konni strzelcy; wojska Hamiltona do- 
szły do Kreutzwegen, nie napotkawszy na opór. 

Londyn, 12 maja. Z Tabanchu tele- 
grafują pod datą 10 maja, że wskutek narady 
wodzów boerskich cofnęli się Boerowie na po- 
ładnie. Obeen'e zajmują oni linie na wschód 
od Tabanchu, kawalerya gen. Brabanta sto- 
czyła walkę z boerskim oddziałem rekogno- 
scyjnym. Lada chwila spo lziewać się należy 
nowej bitwy. 

Londyn, 12 maja. Roberts telegrafo- 
wał onegdaj wieczorem, że wielka część ta- 
boru została w tyle z powodu trudności w 
przeprawach. Marszałek będzie jednak posu- 
wał się naprzód, aby jak najwięcej zbliżyć się 
do Kronstadu. 

Z Maseru donoszą pod d. 10 maja, że 
Boerowie orańscy koncentrują się w silnych 
pozycyach obronnych na wzgórzach Koranna 
na wschód od linii Tabanchu-Winburg. Ge- 
nerał Rundle rozbił obóz nad rzeką Leeuwa, 
pomiędzy Tabanchu a Ladybrand. 

Londyn, 12 maja. Daily Mail do- 
nosi z Kapsztadu 10 b. m.: Osobne siły woj- 
skowe udały się do Mafekingu, celem odsie- 
czy miasta. 

Kimberley, 12 maja. Angielski oddział 
z Fourtenstreans wmaszerował do Transvaalu, 
Da Boerów widziano na południe od rzeki 

aal, 

Alival North, 12 maja. Z Oranii do- 
noszą, że odbyły się tam narady, w których 
Boerowie ze stanu Oranii uchwalili nie prze- 
chodzié po za rzekę Vaal. 

Birmingham, 12 maja. Minister ko- 
lonij Chamherlain wygłosił tu wczoraj mowę, 
w której wystąpił przeciwko tym stronni- 
ctwom, które prowadzą podwójną grę, popie- 
rając wojnę, a równocześnie zwalczając mini- 
stra kolonij. Chamberlain oświadczył: wynik 
wojny zależy od poparcia narodu. Jako głó- 
wny warunek po zakończeniu wojny oznaczył 
on zupełne zniesienie niezawisłości republik 
południowo-afrykańskich oraz zamianę ich te- 
rytoryów w obszar angielski. W pierwszych 
latach potrzeba tam będzie utrzymać admini- 
stracyę wojskową, potem będzie administra- 
cya urządzona tam tak, jak w innych kolo- 
niach angielskich. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedsń, 12 maja 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 72150, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 726-—, 
Akcye Anglobanku 285—, Akcye Unionban- 
ku 58250, Akcye Laaderbanku 444—, Akcye 
Bankvereinu 515—, Axcye Bodeneredit 981'—, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 632:—, Akcye Ko- 
lei Południowej 10025, Akeye Tramway A) 
848:—, Akcye Tramway B) 389—, Akcye 


Kolei Kibethal 474-—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 6232, Akeye Kolei Czerniowie- 
ckiej ——, Akeye Alpiny 516-50, Akcye 


Rima Muranyi 59% —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 2180—, mzcye Fabryki broni 
358—, Akcye Tureckie tytoniowe 298-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9250, 
Kenia majowa 98:65, Austryacka Renta koro- 
nowa 9810, Węgierska Renta koron. 92:25, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 92:40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4%, pre. 
l. Listy Banku krajowego 9975, % pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92: —, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:—. 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96-20, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 9380, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:50, Losy tureckie 1l14—, 
Marki 11880, Ruble 256:—. 

Berlin, 12 maja. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 224-50, Towa- 
rzystwo dyskontowe 185*—, 

Tendencya słaba. 


j Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Obszerną broszurę 
o Truskaweu wysyła 
na żądanie Zarząd. 


c. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi LYSZKIGWIGZA inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


SANATORYUM 


(Dom zdrowia) 


Dr. Eugeninsza Wajgla, we Lwowie, przy 
ul. Hausnera |. 11, telefon nr. 678, przyjmuje 
chorych na stały pobyt celem leczenia wszel- 
kich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umy- 
słowych. Bliższe wiadomości udziela ela zarząd. 


Lecznica UT. A. Tarnawski 


w Kosowie za Kołomyja, otwarta 
(stacya ko'ei Zablotów). 


Środki: leczenie wodą i inne fizykalno- 
dyetetyczne na sposób dra Lahmana. 


Dobry środek domowy. Wśród środ- 
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr, 70 kr i 1f. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy. 


CENNEE ET E ~ i. Pb 
Iwowskiej izby handloweji przemysłowej 
Lwów, dnia 12. maja 1900. 


płacą żądają 
walutą koron. 
ikon KE h 


I. Akoye za sztukę. 


Bauku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 k.). . . 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
(400 koron) 8 

Kol. Lwów -Czern. - -Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł.(400 k.) 


II. Listy zastawne za 100 X 
Banku h. g. Bolo wa. wyl. z 10°jo pr. 
4 n Picie» los WED 
„ lo » „ 601. po200E. 
kraj. 41; aho w. a. los w5l 1. 
Afa w. a. los. w 5717 
Tow. kred. gal. ziem. 49j, (pierwsza 
emisya) r eim 

Tow. kredyt. galic. ziemsk. 49, 

los w 417, lat > 
4% los w 56 lat 


III. Obligi za 100 K. 


n 


Gal. funduszu propinac. 4, w. a. = | 96 10 36 80 
Bukow. funduszu propin. 59, wa.-* J10Ż — — — 
Komunalne Banku kr. 59, (2em.) „ 4100 80 101 50 
„4al (Bem) > |100 — 100 70l 
Komunalne banku kr. (żem.) too „c | 96 — 96 70 
Kolej. lokalne dtto 49, po 200 kr. 94 — 9470 
pe kraj. je wa. z r. 1878 p02 — — — 
po 200 koron | 
"+ rola 1898 92 60 93 30 
Pożycz. m. Lwowa POIN po 200 kor. 9150 92 20 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) =. 8 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40k.) p27 — — — 
Vw. Mionaty. | 
Dukat cesarski 1134 115 
20 frankówka . 19 18 19 38ł 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 253 — 257 — 
100 rubli rosyjskich papka 255 30 256 80 
100 marek niemieckich . . 118 10 118 0 118 60] 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 11. maja 1900. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług ra w Pach 

maj-listopad |. : 98.80  99.— 

luty-sierpień , 98.80  99.— 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń- lipiec . . . „ „ 98.25 9845 

kwiecień - „październik 98.25 98.45 


W TRUSKAŃ 


"odznaczona w r. 1894 naj najwyższą łą honorowa nagi nagrodą 


6 


pierwszym i trzecim sezonie o 30 pro. taniej. 


[00 


oda | Asfalt w "gorącym Sanie do i izola-| E 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawi!- 
goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 


Tekturę asiaitową ogniotrwałą do kry- 
cia dachów od v od 20 ce cent. : za l metr kwadr, 


TC k. uprzyw. . galicyjski akeyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


| przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 


wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządz=nia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagra, oty- 
łość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, choroby 
kobiece, © choroby sercowe i żołądkowe, 


Lak asfuitowy i smołę destyle- 
waną bezwodną do konserwacyi dachów 
i drzewa. 
Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonuje pokrycia dachów i repa- 
E racye swoimi robotnikami w całym kraju. Zaj 


„Telefon nr.. nr. 250. 


gPrzypominany młodzieży, że słabości młodego | 


wieku mogą być wyleczone w 48 godzinach, je- 
dynie zapomocą Santala Midy i że zbyteczną 
jest rzeczą dodawać do niego inne essencye, które 
sprowadzają iryta ye krzyżów albo pecherza. Dlatego 
trzeba wym+gać aby wyraz Midy znajdował się na 
każdej kapsułce. 


Główna wygrana 90.000 kor. 
Qiągnienie 15 maja 1900. 
PPEOMESY 
na 3 proc. losy austr. Zakładu kredyt. 
I. em. sprzedają po 2 korony i stempel 
1 korona, razem 3 korony 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kanter wymiany, 
Zlecenia z prowincji wykonywujemy 


odwrotną poczta. 
60. 060 koron, 15.000 koron i 12.000 koron są s 
główne wygrane loteryi ma korzyść | 
inwalidów, które po odtrąceniu 20 pre. w gotówce 
zostanie wypłacone. „Zwracamy uwagę szan. naszych 
czytelników, że I. ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 


19 maja 1900. i 


Lekarze ordynując 
Radea dr. Piche j 
Dr. Pelczar. 

Dr. Krzyżanowski. 
ID, Steinhaus. || | 


ZSZKIEWICZA Dyner 


TYKA DZE] 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
D achy holzeementowe nie wymagające wią- 


dachowych, bez konserwacji i reparacyi, 
cznej trwałości. 


m p R NAC 
"z powodu tegorocznej surowej i śnieżnej 
zimy, ucierpiały więcej jak zwykle „fasady domów ; 
czujemy się więc w obowiązku zwrócić uwagę Sza- 
nownych P. T. właścicieli domów na pierwszą e. k. 
austr. węg. uprzyw. fabrykę farb fasadowych firmy 
Karl Kronsteiner, Wien III, Hauptstrasse 120, przez 
użycie bowiem tych farb otrzymują fasady domów 
połysk zupełnie równający się olejuemu lakierowi. 
NENA 

Królowa wszelkich potraw jest bezwątpie- 
nia Qużker Oats“. Środek ten pożywezy polecony 
jest również przez lekarzy, a przez regularne spoży- 
wanie tegoż staje się Środkiem zdrowotnym dla 
dzieci, cierpiących na żołądek, nerwowo chorych itd 
Quäker Oats zyskuje się. przez zupełne wyłuszczenie 
uajlepszego amerykańskiego owsa i zawiera prócz 
innyeh zalet.16 pre. ciałka białkowatego. 


wie- 


U 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 1% maja 1800. 

BOTELIMPERIAL 

PP. S. hr. Wiśniewski z Krys’ aopola, hr. 
W. Dzieduszycki z Jezupola, hr. Lub aska z Kra- 
kowca, Kniaź R. Puzyna z Piadyki, .niaź L. Pu- 
zyna z Gwoźdzea, S. Laskoski z F ryża, F. Ba- 
rański z Warszawy. 


p m 


ERC Schellenberg i $ 


dem kanirewy i 


we Lwoęwia; ui, Karola Ludwika l, b 


RaT 


MB A 8 i 


Licytacye. 

L. cz. E. 44/00 2 (4025) 
Zobowiązany Adam bar. Horoch w Win- 
niczkach. 

Wskutek uchwały z dnia 27 marca 1950 

l. cz. E. 447/00 8, sprzedane będą dnia 15. 
maja 1900 o godz. ik przed południem w Win- 
niczkach w drodze publicznej lileytacyi: 100 
korcy kartofli w kopeu, 42 kóp wyki, 29 kóp 
grochu, 1 sterta otawy, 1 bórko dębowe, i 
kareta z granatowem obiciem, 1 landaner, 1 
wózek, 1 powszik, l fortepian, 2 lustra, 1 
garnitur salonowy, składzjący się z 2 kanapek, 
4 foteli, 2 jasne foteli jedwabne, 2 krzesła 


ZYC 


Ra SE. Beż. 


a „Du 


nogzch, I słup 


marmurowy ezarny, garnitur składający się 
ze stołu > 6 giętych foteli, | zegar stojący ze 


składane, 1 stół hebanowy o 2 


szafką, 1 stolik machoniowy, 1 komódka ma- 
m 1 szafa na rzeczy z lustrem dębowa, 
1 biórko damskie machoniowe, 1 umywa!nia 

z płytą marmurową, 1 kredens z płytą mar- 
ławą, 1 konzola z lustrem, 1 koszyczek na 
cukier srebrny, 1 imbryczek na kawę srebrny, 
2 solniczki srebrne, 1 stół dębowy o 4 nog:ch, | 
3 sztuk waz (Alt Wien Porcelane), 2 szafy 
oszklone na bibliotek, 1 sofa obita ciemną 
materją, 10 sztuk krów czarnokrasych, | sterta 
żyta obejmująca 117 kóp. 2 sterty siana każda po 
9 sągów, 1 sterta siana, obejmująca 9 sągów zło- 
żona na łąkach w Dmytrowieach, 2 sterty siana i 


płacą żądają płacą żądaj: łacą żądaj 
Losy z roku 1854 po 25) zł. mk. 4pr. 168.— 170.— | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. Gpr. z Jzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 20.78 ŚLE 
R » 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 185.— 186.—5 0, n » 1893za 200 kr. 4 pr. 92. 40 93.10 $ Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 63.50 65.50 
>: „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 157.50 158. 50 s obl. prop.zr.1889za 100 zł.4 pr. 95. 75 96.25 PJalma 40 zł. mk.. . 175.25 177.25 
» „ 1864 po 100 zł. - 202. 15 Z: m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 59.50 60.50 
» 1864 po 50zł. . . 202.75 208758 100 zł. 4 pr. . . . 91.50  92.— f St. Genois 40 zł. mk. 183.— 185. — 
Leg zast. domen. "Pabst, 120 Y zo E włoska za 100 lirów (86 kor.) cy m, Stanisławowa 20 zł. . 130— —— 
Z pre. 5 4 pr. . —NZ= „  Tryestu100 złmkź'jąpr. 370— —.— 
Pożycz. sebr. prem. za 100 frank.2 pr. —.—  —— 50 zł 4 pr. 170.— —.— 
B.D dł ` 7 p rank. 2 p == m P F 
„pług państora (wiz zeń kaj” Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 115.75 116.75 Waldstein 20 zł. mk. ` 118.— —— 
Austr. renta złota wolna od podatku w G. Listy ZE SAN hipot. i listy dłużna E R. Akoye banków (ea m! 
za 100 zł. 4pr.. . "©. 116:55 160805 Za zł. Nom.) anku Anglo-austr. 240 koron 290.50 291.50 
NY POLI kor vola oi i n P Peszt. banku handl 500 zł. . 2115, — 2125, — 
podatku za 200 kr. 4 pr. 97.73 9815! Anglo. Austr. banku los.w301.4%4pr. 99.50 —.— fZakł. kred. dia handlu i przem. 721.25 72325 
AE Aust. zakt. kr. ziem. los. w 50]. 4 pr.  95.— „J6— Í Weg. banku kredyt. 200zł. . . . T31.— 735.— 
C. Obligacye kolejowe. »  „ Obl prem. z r. 1880 3 pr. 2 24l.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł . . 1430— 1430.— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.30 96.— E EEE. 236.— f Gal. banku hipot. 200 zł.. . . . 680.— 682,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 103.70 » dla handlui przem. 200 zł. 8352.— 360.— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 114.-- 114.50 „ los%pr. 95.— 95.40 Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 458. — 460.50 
„ za 200 zł. mk. 59, pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. 107 pr.prem.los5pr. 109.50 110.— „  Austro-węg. 600 zł. . JS © | — 
akcyej . 042 a e + 00 a E 50 lat 44 pr. 98.50 5250 „  Związkow. (Unionbank) 200zł. 591.— 592.— 
KAL feneiwi JANE me p” A w » 60 lat za 200 m " Czesk. banau gwia.k, 100 zt. 283.— 264. — 
u = 5 r a — 33.— | Żivnoatensk anka 1 zł. 5B9.— A= 
Kol. Arosa Raolf m — ża p eroa, 3 i pu tim i is 94.60 95. p RECE Przedsiębiorstw dj ch. > 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9520 96—] m m = o» (PLS x 8 sł 4 : jka Z i 
Kol. Karola Ludwika po po 200 zł. ak TEJKGEGSENNSCEE 93.50 24.50 | Buk. xol. lok. ake. pierw. 200 zł. 395.— 400.— 
(tamy) 5 pe 42450 426. soj „ %pr.za 200 kor. 92.20 92.40 » n akcye zakład 200 "EK" 1 
i « Banku krajowego dla Galicyi Lodom. x Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 złmk. 6250.— 6260.— 
| Obligacye SB iia (kolejowe). Aia pe- 51ta lat zwrotne - 99.25 9975 | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, —.— —.— 
AL A. * Banku krajowego oblig. komun. 2 Koi. Lwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł. —.—  —.-— 
j Kol. Are. i brechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.— Emisya 5 pr.. . zę 101.— 101.50 , Ekwów-Czern -Jassy 200 zł. 54450 547 — 
w złocie za 200 ai 5 pr. . —.— —.—| Banku krajowego oblig. komun. 3 5 Pi " wsehodn. -galie.-lokaln. 200 zł. . 463.— 467 — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i i Emisya 42 Ika 20Glkor: DĄ pr. 100.— 100.50 M państwowych 200 zł. ; Z. 
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54 na 33 wk zł. 1.80 z dostawą: 


każda po 9 sągów złożoaa na łąkach w Gańcza- | 1 strzelba dubeltówka lancaster firmy Wer- 


rach, 2 srebrne kandelabry 2 ramienne z |nig, 1 strzelba dubeltówka 


szklannemi wisiorkami, 1 eukierniczka srebrna, 
podużna z monogramem W. H, 1 cukier- 
niezka srebra okrązła z monogramem W. H.. 
18 sztuk łyżek deserowych srebrnych, 18 
| sztuk wideleów srebrnych deserowych, 
sztnk noży w srebrnyca okładzinkach, 14. sztuk 
łyżek srebrnych mle 14 sztuk grabków 
| srebrnych stołowych, sztuk noży w Sre- 
brnych okładzinkach, 2 kosze srebrne gładkie 
na owoce, l rondel srebrny z pokrywką, 


|i dzbanuszek srebrny do śmietanki, 1 para 


lichtarzy srebrnych grawirowanych wyższych 


kz para lichtarzy srebrnych grawirowanych 


niższych, 1 s'rzelba Driling firmy Nowotnego, 


i8 | 


firmy Molnar, 
1. flobert z czarnem łożem, 10 sztuk krów 
dojmych czerwono krasych, 1 wózek węgierski 
nowy, 1 sanie kryte materyą granatowem 
suknem, 8 sztuk uprzęży czarnych na koni, 
1 koń gniady czteroletni, i klacz Æ% letnia 
gniada, 90 kóp żyta, 40 kóp hreczki, 70 kóp 
jęczmienia, 60 kóp pszenicy, 50 kóp owsa. 

Przedmioty te można oglądać dnia 15. 
maja 1900 między godz. 10 a ll-tą przed 
połud. w Winniezkach uP. Ada ma bar. Ho- 
rocha. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Winniki, dnia 27. marca 1900. 
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L. 22704 (8905 8 -3) 


Obwieszczenie. 


verag 


DSANN 


: Te osoby, dla których jakie prawa lub 
į ciężary ns powyższej 
i obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia lievtacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
idą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


7 


ks. gr. gm. Dźwiniacz objętej, 


ijącej się z pgr lkat. 1087 i e) realności wyk. 
| bip. L 529 tejże ks. gr., skł:dającej się z 
jpbud. 203/2 iz par. lkat. 498/3 wraz z przy- 


W celu oddania w vrzedsiębiorstwa bu- | nią jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | należnościami, któremi są wedle protokołu 
dowli konserwacyjnych na moście głównym ; wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | opisania i oszacowania z 11. listopada 1899 
i inundacyjnym na Wisłoce pod Mielcem ; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | E. 470/99 (2) ad a) chata, ad c) chata i 


w Tarnobrzeskim okręgu w latach 1900, 
1901 i 1902, odbędzie się dnia 28. maja 
1900 w e. k. st rostwie w Tarnobrzegu li- 
cytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: 4032 Koron 
24 halerzy. 

Warunki przedsiębiorstwa jakoto wykaz 
cen jednostkowych, ogólne i szczegółowe wa- 
runki budowy i kosztorys sumaryczny przej: 
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 0- 
ferty, sporządzone na blar:kietech urzędowych, 
których Starostwo bezpłainie udzieli, 4 za0- 
patrzone marką stemplową na 1 Koronę i we 
wadyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalne! z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tyl- 
ko cyframi ale i literami. 

Oferent winiea na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 


nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych | 


dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać o- 
ferte imieniem i nazwiskiem. a 

Oferty niesporządzone na blackietach u- 
izędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zas 
po terminie licytacyi mie będą oferty przyj- 
mowane. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów. dnia 30. kwietnia 1900. 


L. 25.329. (8842 3—8) 
Obwieszez-nie 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na drogi strategiczne w sanoe- 
kim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1302 i 1903, odbędzie się dnia 30. maja 1900 
w e. k. Starostwie w Sanoku licytacya ofer- 


towa. 
Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do- 


stawić się imejącego wynoszą: 
1) dla drogi Zagórz-Radoszyce 


s, 1310 m. w cenie 5.732 k. 40h. 
2) dla drogi  Baligrodzkiej 
3430 m. w cenie . ś 186 „20, 


3) dla drogi Tyławe-Czeremcha 
940 m. w cenie. . . . . 
4) dla drogi Rymanów-Jaśliska 
710 m. w cenie. - BBI —__ 
Razem . . . 29.108 k 20h. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być imają: oferty, spo- 
rządz:ne na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stempłową na l kor. i we wadyum 
wynoszące 5*/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi alei li- 
terami. 

Oferent winien na blaukiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną 'enę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpissć ofertę imieniem 1 nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś of-rta obejmowała kilka kamieniołoraów 
iub szutrowisk, wtedy podać w niej należ 
trny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty miesporzydzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dop ski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócona, zaś 
po terminie licytacy nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z c. k. Natniestnietwą 

Lwów, dnia 27. kwietnia 1500. 


2.925 „60, 


L. cz. E. 781/99 (8) (3856 3—3) 
Na dniu 6. czerwca 1900 o godz. 10 
prz d południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w biurze Nr. IH., licytacya realności 
L wyk. hip. 474 ks. gr. gm. kat. Arłamo- 
wska wola obj. E s 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie, wynosi 422 kor. 6? h. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
ku:'enta przeglądać można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. II. Me 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgźo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym ter- 
minie lieytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Gazeia Lwowska Nr. 110 z dnia 


i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 

] ©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 18. kwietnia 1900. 


i 
L. 16235, (3904 2— 3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo- 
wym w Zółkiewskim okręgu budowniczym w 
latach 1960 1801 1902, odbędzie się dnia 23. 
maja 190% w e. k starosiwie w Zółkwi licy- 
tacya ofertowa. 

, Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Żółkiew 746 kor. s h. 
Warunki przedsiębiosstwa jakoto wykaz 
cen jednostkowych, ogólne i szczegółowe wa- 
runki budowy i kosztorys sumaryczny przej- 
o być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienione:m c. k. Starostwie, gdzie także 
|w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
|ny 12-tej w południe wnoszone być mają ofer- 
| 7, sporządzo+e na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzoce marką stemplowa na l Koronę i we 
wadynm wynoszące 5, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 


n 


Of-rent winien na blantiecia na właści- | 


wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmował» kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę c n 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według  poszczególnionych sekcyj 
drogowych. 
Oferty niesporządzone na blsrkietach 
urzęaówgch, albo zawierające jakiekolwiek do- 
(piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócona, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo 
wane 


remer $ tnar n neram 


Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 30. kwietnia 1900. 


L. cz. E. LIIL. 3556/99 (7) (8910 2—38) 
Na żądanie p. Aleksandry Krzyżano- 

wskiej, zastą”lonej p zez p. adw. dr. Józefa 
Wróblewskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
25. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, ¥ biurze Nr. 45, 
lieytacya realności lk. 13514, lwh. 1391/L. we 
Lwowie, wraz z przynależneściami, składają- 
cemi Slę Z parkanów, okien, drzwi i t. p. 
Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenloną a) budynek na 87.370 kor. 90 
h., grunt na 1.800 kor., przynależności zaś 
na 1.457 kor. 90 h. > 

„, Najniższa cena wynosi 45.614 kor. 40 h., 
pociżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. s 

„Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
It d.) , może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tezo 
rodzaju ĉo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

._ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ra powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzenisch tego postępowa- 
nia jedynie przez preybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą te. uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział TE. 

l wów, dnia 30. marca 1900. 


L. cz. E. 470/99 (6) (3902 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Pomoc“, zast pionego przez adw. dr. Sto- 
klasę, odbędzie się dnia 8. czerwca 1900 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie n żej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya a) po- 
łowy realności w Dźwiniaczu pod lk. 11 po- 
 łożonej, składającej się z pbud. lk. 200 i per. 
lkat. 291, 456, 717 i 672/2, wyk. hip. 1. 42 


13 maja 1200. 


i stajnia. 
| Nieruchomość z przynależytościami, wy- 
| stawiona na lieytacyę, jest ocenioną ad a) na 
1620 kor., a mianowicie: wartość połowy do- 
imu z przynal na 60 kor., a wartość połowy 
| ogrodu z przynależytościami na 560 kor., ad 
|b) na 360 kor., 2d c) na 148 kor., a miano- 
wicie: wartość domu z przynal. na 46 kor., 
| wartość ogrodu z przynal. 100 kor. 
| Najniższa cena wynosi ad a) 403 kor. 
182 h., ad b) 240 kor., ad e) 8% kor. 66 h., 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
i tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
| dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
| sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
| minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby yć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. x 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Zaleszczyki, dnia 5. kwietnia 1909. 


L. cz. E. 31,00 (8) (3236) 

Na żądanie Firmy „A. Gross i Syn*, 
zastąpionej przez adw. dr. Bermana w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 80. maja 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5, licjtacya real- 
ności lwh. 23 k: gr. gm. kat. Łączany, 
| wraz z przynależnościami, składającemi się z 
| żywego i martwego inwentarza. 

Nieruchomość powyższa, wystawi: na na 
lieytacyę, jest ocenioną na 801% kor. 91 h., 
przynależności zaś na 116 kor. 

Najniższa cena wynosi 2085 kor. 94 h., 
poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

= Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość! dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg kat stralny, protokoły ocenienia 
i t d) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza: odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

! Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do dorgczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 17. marca 1900. 


L. cz. E. II. 278,99 (10) (3981 1—8) 

Na żądanie Herscha Ze'ażaika, kupca 
w Zbarażu, odbędzie się dnia 1. ezerwea 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV, licytacya 
realności pod lk. 132 «yk. hip. 1. 19% ks. 
gr. gm. kat. Hnilice wielkie objętej, własność 
Hawryły Kulniee, syna Andracha, stanowią- 
cej, składającej się z chaty, stodoły, stajni, 
szopy, ogrodu i około 14 morgów gruntu, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
3 koni, I woza, 1 pługa, 3 krów, 3 wieprzy, 
10 owiec, 1 sani i 1 radła. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


lieytacyę, jest oceniona na 6.649 kor., przy- | się dnia 25. maja 1900 o 


nsleżności zaś na 242 kor. 


RYTZEKZKAA 


| 


FĘ7 


A ej, b) realności ; przejrzeć podczas godzin urzędowych w są. 
nieruchomości bądź : wyk. hip. 1. 233 tejże samej ks. gr., składa- | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 


Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia Heyta'yjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, je- 
sli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. S:d powiatowy, Oddział II. 

Nowesioło, dnia 21. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 1469/99 (8) (3934 

Dnia 6. czerwca 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 4, licytacya realności lwh. 323 ks. 
gr. gm. kat. Przysietnica objętej. 

Nieruchomość jest oceniona na 420 kor. 
i Najniższa cena wynosi 280 kor., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 

W arunki licytacyjae i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźnie; przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, duia 14. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 349/98 (23) (3941 1—3) 

Na żądanie e. k. uprz. gal. =ke. Banku 
hipoteczn=go we Lwowie, odbędzie s'ę dnia 
18. czerwca 1900 o godz. 10 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 13, lieyiacya reajętności Rozalówka ob- 
ętej wyk. hip. I. 852 tus. ks. gr. dla wię- 
kszych posiadłości, położonej w okręgu poli- 
ycznym i sądowym Sokslskim, wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarezych, tudzież inwen- 
tarza żywego i martwego, w protokole opisa- 
nia z 18. marca 1899 i 7. października 1899 
wyszczególnionemi. 

Nieruchomość Rozalówka, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 134.442 zł. 
czyli 268.884 kor., przynależności zaś na 
24,207 zł. 50 et. ezyli 56.415 kor. 

Najniższa cena wynosi 216.865 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. h 

. , Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg hipote- 
czny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 
~ Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu zajpóźnisj przy wyznaczonym ter- 
niuie licytacyjnym, imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomuści bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzenia:h tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 

Lwów, dnia 28. kwietnia 1900. i 


L. ez. E. 94499 (3) 


i ; 3925 1—3) 
W tatejsz*m sądzie j i: 


oddział II. odbedzie 
aa godz. 10 rno, i- 
cytacya realności obj. wyk. 2 i 4 gminy 


Najniższa cena wynosi 4.585 koron, | Wierzchowce, Jakóba Bernhauta i Sary Rei- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do: nisch własnej. 


skutku. w. 
Warunki lieytacyjne przyjmuje Się do 

wiadomości sądu. , 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


A 
ł 
$ 
i 


Cena szacunkowa wynosi 1000 kor. 

Najniższa oferta jest 666 kor. 66 h., zaś 
wadyum 111 kor. 11 h. 

Dotyczące akta przejrzeć można w go- 


tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- dzinach urzędowych, w biurze Nr. 3 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


1 


Kopyczyńce, 3. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 2523/99 (4) (3971) 

Na żądanie Izaaka Berla Dresnera odbę- 
dzie się dnia 18 maja 1900 o godz. 3 po 
południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacya realności objętej lwh. 
158 ks. gr. gm. Kosmacz, Abrahama Leisera 
Dresnera własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 380 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kossów, dnia 20. marca 1900. 


L. cz. E. 1677/99 9 (3972) 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Kossowie, odbędzie się 
dnia 18. maja 1900 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, licytacya 8/19 części realności objętej 
wyk. hip. L 230 ks. gr. gm. Sze:zory, Pa- 
raski Mikłaszczuk własnych, wedle warunków 
zatwierdzonych uchwałą z 4. grudnia 1899 
l cz E. 1677/99 8. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 251 kor. 68 h. 

Najniższa cena wynosi 16% kor. £0 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doksmenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawe, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ma tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kossów, dnią 25. marca 1900. 


L. cz. E. 706/29 (16) (3975) 

Na żądanie dr. Józefa Jezierskiego, od- 
będzie się dnia 21. maja 1900 o godz. 9 przed 
południem, relicytacya 1,5 realności lwh. 
127 Rozwadów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 417 kor. 20 h. 

Najniższa cena wynosi 208 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. z 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 7. maja 1900. 


L. cz. E. 852/00 2 (3953) 
(W skutek uchwały z dnia 22. kwietnia 
1800 1. ez. E. 352/00 2 sprzedane będą dnia 
22. maja 1900 o godz. 11 przed południem 
w Bukowsku w drodze publicznej lieytacyi : 
1) 576 progów oznaczonych K. F. 

2) 8372 belek oznaczonych K. F.i A. K. 
3) 258 paczyn jodłowych. 


Ó 


4) 142 łat. 

Przedmioty te można oglądać dnia 2i. 
i 22. maja 1900 między godziną 10 a 11 
przed południem u Dmytra Dyrwala. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 22. kwietnia 1900. 


L. ez. E. 926,99 (8) (3 67) 

Na żądanie Markusa Mesitty, odbędzie 
się dnia 26. maja 1900 o godz. 10 przed 
południem. w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze II. licytacya realności wyk. hip. 1. 178 
ks. gr. Suchodół z Trojanówką i Bednarówką 
objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2460 koron. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział lI. 

Husiatyn, dnia 24. marca 1900. 


L. cz. E. 11/99 8 (3960) 

Na żądanie Beili Kimelheim w Stebni- 
ku, odbędzie się dnia 5. czerwca 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V., licytacya połowy re- 
alności lwh. 235 i 4/6 realności whl. 543 
kg. gm Drohobycz - Zawieżna. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są oceniona '/, whl. 235 na 140 zł. 60 ct., 
46 whl. 543 na 81 zł. 22 et. 

Najniższa cena wynosi */, whl. 236 
kwotę 70 zł. 80 ct, 4/6 whl. 543 kwotę 
54 zł. 16 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, doia 15. grudnia 1899. 


L. cz. E. 195/00 (5) (3930) 

Na żądanie Mindli Lorberbaum i tow. 
w Lubaczowie, odbędz'e się dnia 15. czerwca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
realności lwh. 814 ks. gr. gm. kat. Basznia. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 468 kor. 

Najniższa cena wynosi 325 kor. 82 h., 
poniżej tej eemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 3 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do- | 


kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, | 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa” ; 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- : 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
lubaczów, dnia 27. kwietnia 13200. 


L. cz. E. 2347/99 (7) (3923 1—3) 

Dnia 27. czerwca 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego, licytacya realności w Sam- 
borze (Blich) Nr. 150 now., 95.128 star. 
wyk. hip. 152. 

Nieruchomość (dom) oceniono na 3061 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1530 kor. 50 hb. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II. 


| Takie prawa, w obee których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnemocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 28. kwietnia 1900. 


L cz. E. 155/99 (5) : (3938) 

Na żądanie miejskiej Kasy 0sz 'zędności 
w Bochni, odbędzie się dnia 11. lipca 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15, licytacya po- 
łowy realności lwh. 88 w Grądach, polowy 
lwh. 39 w Brzesku, jednej czwartej części 
realn. lwh. 53 w Grądach, Ohawy Osterweli 
własnych. i 

Nieruchomości powyższe są ocenione, a 
mianowicie: połowa real. lwh. *8 w Grądach 
na 7962 kor. 87 h., wadyum wynosi 799 k. 
28 h., najniższa oferta 4530 kor. 74 h., po- 
łowa real. lwh. 39 w Brzesku na 10.187 kor. 
81 h., wadyum wynosi 968 kor. 18 h., naj- 
niższa oferta 5240 kor. 02 h., zaś 1/4 część 
real. lwh. 53 w Grądach na 986 kor., wa- 
dyum wynosi 93 kor. 60 h, najniższa oferta 
624 kor., poniżej tych een sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 28. stycznia 1900. 


L. ca. E. 606/59 (4) (3:09 1—35) 
Na żądanie Annycy Sokoliwskiej, wło- 
ścianki w Kołodróbce, odbędzie się dnia 12. 
czerwca 190) o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya dwóch czwartych części realności pod 
lk. 245 położonej, wyk. hip. 1. 346 ks. gr. 
gm. kat. Kołodróbka objętej, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z pare. bud. lk. 
126 i pgr. Ik. 295, 296/1 i 296|2, stanowią- 
cy:h ogród, tudzież pare. gr. lk. 810, 1552] 
1760. stanowiących rolę. m. 

Nieruchomość z przynależytościami, wy- 
stawiona na lieytacyę, jest oceniona na 1072 
kor., a mianowicie: wartość domu z przyna- 
leżytościami na 103 kor. a wartość parcel 
gruntowych na 970 RAM 

Najniższa cena wynosi 697 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. á A dA 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom: SCi dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
heytacya byłaby niedopusz zalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ¢o do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 9. kwietaia 1900. 


L. cz. E. XX. 61499 (11) (3909 1—3) 

Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 

| hipotecznego we Lwowie, odbędzie się w są- 
j dzie niżej wymienionym, w sali I, dnia 12. 
czerwca 1900 o godz. 10 rano, licytacya 

| realności objętej lwh. 1349/II. ks. gr. gm. m. 
Lwów i realności pod lkons, 518%, we Liwo- 

i wie położonej, lwh. 1505|II. ks. gr. gm. m. 
Lwów objętej, wraz z przynależytościami tej 

| ostatniej realności, składających się z okien, 
! drzwi, storów, śmietnika, lampy, parkanu i klu- 
czy, 2) zaś dnia 13. czerwca 1900 o godz. 9 


rano, licytacya realności pod lk. 12724, 


Lwowie, lwh. 1506 II. ks. gr. gm. m. In ,, 
realności objętych lwh. 1507/I1. i 1508/IT. ks. 
gr. gm. m. Lwów, wraz z przynależytościami 
pierwszej, składającemi się z okien, drzwi, 
storów, lampy, beczki, parkanu i kluczy. 

Nieruchomości, na licytacyę wystawione, 
ocenione są jak następuje: 1) realność lwh. 
1849;1I. obejmująca pusty plac, na kwotę 
9184 kor. (4592 zł.), 2) realność lkons. 5182/,, 
lwh. 1506/II. na kwotę 44.800 kor. (22.400 
zł.), a przynależności tejże na 735 kor. 40h., 
3) realność lkons. 12722, lwh. 1506/1I na 
kwotę 59.200 kor. (29.600 zł), a przynale- 
żności tejże na 1088 kor. 40 h., 4) realność 
lwh. 15071. na 6144 kor. (3072 zł), a 
przynależności na 37 kor. 80 h., 5) realność 
lwh. 1508/1. na 12.224 kor. (6112 zł.), a 
przynależności na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1) realności lwh. 
1849/11. kwotę 4592 kor., 2) realności lk. 
5187, lwh. 1505 II. kwotę 22.777 kor. 70 h, 
3) realności lk. 12727, lwh. 1506/II. kwotę 
30.144 kor. 20 h, 4) realności lwh. 1507/11. 
kwotę 8090 kor. 90 h., 5) realności lwh. 
1508,11. kwotę 6133 kor., i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ©0 do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 17 marca 1900. 


L. cz. E. 390/98 (17) (3901 1- 
Na żądanie Racheli Malter, jako praw 
nabywczyni Chańci Zellermajer zam. Malter, 


zastąpionej przez adw. dr. Stoklasę w Zalesz- 
czykach, odbędzie się dnia 12. czerwca» 1000 


o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 1) 
połowy realności wyk. hip. l. 432, 2) całej 
realności wyk. hip. 1. 455, 8) całej realności 
wyk. hip. L 437 ks. gr. gm. kat. Zaleszczy- 
ki miasto objętych, wraz z przynależnościami, 
któremi są: przy realności wyk. hip. 1. 432 
dom i drewutnia z desek, przy realności wyk. 
hip. 1. 455 dom parterowy, przy realności 
wyk. hip. l. 437% dom mieszkalny. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione, a to: 1) wartość domu z przynal. 
4832 kor., wartość gruntu na 3740 kor. czyli 
łącznie na 8572 kor., ad 2) wartość domu z 
przynsl. 4014 kor., wartość gruntu na 482 k. 
łącznie na 4496 kor., ad 3) wartość domu z 
przynal. 1610 kor., wartość gruntu z przynal. 
na 378 kor. łącznie zatem na 2983 kor. 

Najniższa cena wynosi realaości ad 1) 
4909 kor. 32 h., ad 2) 2328 kor. 32 h., ad 
8) 1557 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dvkumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowanie 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniunego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 18. kwietuia 1900. 


L. cz. E. 669/99 (6) (3880) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaśle, zastąpionego przez adw, dr. Adam- 
skiego w Jaśle, odbędzie się dnia 18. czerwca 
1900 o godzinie © przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, licyta- 
cya a) lwh. 82 gm. Czermna, Tomasza Fi: 
paka, 2) lwh. 94 gm. Czermna, Tomasza Ma- 
zura i 3) lwh. 180 i 297 gm. Czermna Grze- 
gorza Walezyka własnych, wraz z przynale- 
żnościami ad 2) i 3). 
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Nieruchomości te, wystawione na licyta- , dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie į 
cyę, są ocenione ad 1) na 1957 zł., ad 2) na , sądu zamieszkałego. 


8212 zł i ad 3) na 8390 zł., przynależności 

zaś ad 2) na 473 zł. i ad 8) na 500 zł. 
Najniższa cena wyaosi ad 1) 1304 zł. 

66 ct., ad 2) 2142 zł, ad 3) 2260 zł., poni- 


żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | L. cz. E. 36/00 (4) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bọ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 22. lutego 1900. 


L. cz. E. 1096/99 (3) _ (8896) 
Na żądanie Władysława Jagielskiego, 
odbędzie się dnia 15. czerwca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5, lieytacya realności lwh. 
130 ks. gr. gm. kat. Przecław objętej, WTAZ 
z przynależnościami, składającemi się Z domu 
mieszkalnego, celem zniesienia wspólnej wła- 
sności tej realności. s ) 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 414 kor. 15 h., przy- 
należności zaś na 100 (sto) kor. 

Naj niższa cena wynosi 514 kor. 15 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ań 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta iwyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
“ przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
" niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


4 licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


sić do szdu najpóźziej przy wyznaczonym ter- 
minie beytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodza:u co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Radomyśl, dnia 23. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 26/00 (5) (3879 1—8.: 

Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 18. czerwea 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionvm, w biurze Nr. 11, licytacya dóbr 
„Wiktorówka" objętych lwh. 358 ks. gr. dla 
większych posiadłości, przez tutejszy sąd ob- 
wodowy prowadzonej, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z budynków mieszkal- 
nych i gospodarczych, inwentarza żywego i 
martwego, zasiewów ozimych i jarych i za- 
pasów inwentaryalnych, w protokole z 18. 
kwietnia 1900 do L. ez. E. 26/00 (4) blitej 
opisanych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jst oceniona na 64.600 kor., przynale- 
żności zaś na 6.1538 kor., razem przeto na 
72.158 kor. 

Najniższa cena wynosi 48.102 koron, 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. OP. s 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ©» do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
'nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, 21. kwietnia 1900. 


(3892) 

Na żądanie p. Pawła Kras', gospodarza 
w Gołan e, odbędzie się dnia 19. czerwca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym Nr. 2, licytacya połowy 
realności iwh. 128 ks. gr. gm. kat. Meszna 
opacka ołjętej, Wojciecha Nalepki własnej, 
wraz z przynależnościami, w protokole osza- 
cowania wymienionemi. k 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 409 kor. 96 h., przynsle- 
Żności zaś na 55 kor. 

Najniższa cena wynosi 80% kor. 97 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. B 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
ustala, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym Nr. 1. = 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | ; 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział iII, 

Tuchów, dnia 23. kwietnia 1:00. 


L. cz. E. 705/98 (1°) (3886 1- 3) 

Na żądanie p. Heleny Olgi Rybacze- 
wskiej, odbędzie się dnią 20. czerwea 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr V., licytacya 
realności W Czortkowie pod lkons. 384 połe- 
żenej, składającej "SIĘ p p LASSE pe. I: 
i11/1 i 113/2, objętej lwh. 22% ks. gr. gm. 
Czortków z Wygnanką, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość, niniejszem na licytacyę 
wystawiona, Jest oceniona na 44.780 kor. 

Najniższa cena wynosi 27.200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do taj 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. ViM. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalzą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ . Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierschomości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku pos'epowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego 1 nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Qzortków, dnia 25. kwietnia !900. 


L. cz. E. 678/99 (4) (3884) 
Dnia 22. czerwca 1800 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Bukowsku, odbędzie się licy- 
tacya realności wyk. hip. 26, realności lwb. 
116, 2/4 części realności lwh. 117 i 1/2 re- 
alności Iwh. 100 i realności lwh. £8 ks. gr. 
gm. Wolica, wraz z przynależnoścami. 

Nieruchomości, wystawiona na licyta- 
cyę, SĄ ocenione na 2090 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 1393 kor. 34h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3, 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


żej wymienionego i nie wskażą temuż są-! wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 


Gazeta Lwowska Nr. 110 z dnia 138 maja 1900. 
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dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- | 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
€. k. Sąd powiatowy, Odd.iał II. 
Bukowsko, dnia 13. kwietnia 1900. 


L. 9615. (3906 3—3) 
Konkurs. 

W myśl reskryptu J. E Pana Ministra 
Wyznań i Oświaty z dnia 6. kwietnia 1900 
do 1. 8789, ogłasza się niniejszem ponownie 
konkurs w celu obsadzenia opróżnionej posa- 
dy e. k. okręgowego inspektora szkół ludo- 
wych w miejskim okręgu we Lwowie. 

Z posadą tą połączone są prawa i po- 
bory w myśl państwowej ustawy z dnia 8. 
czerwca 1892 (Dz. p. p. Nr. 92). Oprócz te- 
go otrzyma inspektor okręgowy ryczałt dyet 
i kosztów podróży w kwocie tysiąca sześciu- 
set (1600) K. | 

Od kompetentów, ubiegających się o tę 
posadę wymaga się dowodów. ukończenia stu- 
dyów uniwersyteckich, kwalifikacyi nauczy- 
cielskiej do szkół średnich i przynajmniej 
pięcioaletniej praktyki w zawodzie nauczyciel- 
skim, tudzież znajomości obu języków krajo- 
wych. PE- 

Kompetenci zajmujący posady rzeczywi- 
stych nauczycieli szkół średnich lub nauczy- 
cieli głównych w seminaryach nauczycielskich, 
mają nadto dodać wyraźne oświadczenie, czy 
w razie zamianowania co do wymiaru płacy 
i co do dodatków pięcioletnich pragną być 
traktowani według norm obowiązujących na- 
uczycieli szkół średnich w myśl ustępu dru- 
giego $. 1. ustawy państwowej z dnia 8. 
czerwca 1892, lub też czy gotowi są poddać 
się postanowieniom pierwszego ustępu §. 1. 
tejże ustawy. » 

Nomipacya może być w myśl $. 2. 
ustawy odrazu stałą lub też u kompetentów, 
którzy dotychczas nie zajmywali stale posad 
e. k. inspektorów okręsowych, stosownie do 
uznania Pana Ministra Wyznań i Oświaty na 
przecigg najwyżej trzech lat prowiroryczną. 
Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe i wypełnioną należycie tabelę 
stosunków służbowych, sporządzoną na prze- 
pisanym formularzu (Qualificatioastabelle) w 
języku polskim i niemieckim, należy wnosić 
do Prezydyum ce. k. Rady *zkolnej krajowej 
za pośrednietwem władzy bezpośrednio prze- 
łożonej najpóźniej do 25. maja b. r. 
Zebrane podania przedłożą Rady szkolne 
okręgowe, względnie Dyrekeya szkól! średnich 
i seminaryów nauczycielskich do 30. maja 
b m. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 28. kwietnia 1:00. 


p. 778. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Bóbrce 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia posad nauczycielskich: 

l. Na posadę nauczycielki starszej w 
szkole 5-klasowej żeńskiej z językiem wykła- 
dowym polskim w Bóbree z poborami MI. 
klasy plac w myśl art. 11. ustawy z 6. lipca 
1899 Dz. ust. kraj. Nr. 85. Pierwszeństwo 
będą miały kandydatki z egzaminem wydzia- 
owym z grupy II. 

2. Na posadę nauczyciela starszego w 
4-klasowej szkole mieszanej polączonej z do- 
pelniającym kursem rolniczym w Strzeliskach 
nowych z poborami IV. klasy płac w myśl 
powołanej ustawy. Język wykładowy ruski. 
Od kompetentów wymaga się uzdolnienia do 
udzielania nauki języka niemieckiego. Kandyda- 
ci uzdolnieni do udzielania nauki śpiewu cho- 
ralnego będą mieć pierwszeństwo. 

8. Na posadę nauczyciela w 1-klasowej 
szkole z językiem wykładowym ruskim w Za- 
leścach z poborami IV. klasy płac i wolnem 
mieszkaniem. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bóbrce do dnia 15. czerwca 1900. 

Bóbrka, dnia 24. kwietnia 1900. 


L. 551. 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czyciela religii gr. kat. w szkole 6-klasowej 
męskiej z obowiązkiem udzielania nauki religii 
w szkole 4-klasowej męskiej w Stryju rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
II. klasy płac po myśli ustawy z dnia 6. li- 
pca 1899 Nr. 85 Dz. ust. kraj. 

O posadę tę mogą ubiegać się ordyno- 
wani księża świeccy lub zakonni. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Stryju do dnia 15. czerwca 1900. 

Z ć. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Stryj, dnia 26. marca 1900. 


L. 391. à 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w okręgu szkolnym brzozowskim 
ogłasza się niniejszem następujący konkurs: . 
I. Na posadę nauczyciela starszego i na- 


uczyciela młodszego w 5-klasowej szkole mę- 
skiej w Brzozowie z poborami III klasy płaci 
Pierwszeństwo będą mieć kandydaci z egza- 
minem wydziałowym z grupy I. 

II. Na posadę nauczycieli (lek) w szko- 
łach 1-klasowych z poborami TV. klasy płac 
a) w Dylagowej, b) Górkach, c) Grabownicy, 
d) Grabówce, e) Łubnem, f) Obarzymie, g) 
Orzechówce, h) Pawłokomie, ż) Temeszowie, 
j) Wydrnej. 

III. Na posadę młodszych nauczycieli 
(lek) w szkołach 2-klasowych w Domaradzu, 
Goleowej, Haczowie, Harcie, Jasienicy, Przy- 
sietnicy, Trześniowie i Wesołej oraz na dwie 
posady młodszych nauczycieli (lek) w szkole 
0-klasowej mieszanej w Dynowie. 

Do szkół pod LI. litera d), e), h) wyma- 
gana jest kwalifikacya z języka ruskiego. 

Termin waoszenia podań upływa z dniem 
15. czerwca 1900. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Brzozów, dnia 25. kwietnia 1900. 


L. 560. e 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Żyweu 
ogłasza konkurs celem obsadzenia następują- 
cych stałych posad nauczycielskich : 

1. Na posadę nauczyciela religii rzym.- 
kat. w szkole 6-klasowej żeńskiej w Żyweu 
z poborami III. klasy plac z uwzględnieniem 
postanowienia $. 4. ust. z dnia 22, czerwca 
1899 Nr. 81 Dz. u. ka. 

2. Na posadę nauczyciela kierującego w 
szkole 5-klasowej mieszanej w Suchej. 

Pierwszeństwo będą mieć kandydaci 
z egzaminem wydziałowym. 

8. Na posadę młodszego nauczyciela (ki) 
w szkole 5-klasowej mieszanej w Suchej. 

4. Na posadę starszego nauczyciela 
względnie starszej nauczycielki w szkole 8- 
klasowej w Zabłociu. 

Do posad pod 2. i 8. przywiązane są 
pobory IH. klasy, do posady pod 4. pobory IV. 
klasy płae nauczycielskich w myśl art. 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. u. 
rozp. kraj. 

O posadę pod 1. ubiegać się mogą tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świecey lub 
zakonni, a nie można jej piastować równocze- 
śnie z posadą duszpasterską. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić tutaj za pośrednictwem swej prze- 
łożonej Władzy w terminie do dnia 15, czer- 
wea 1900. 


Żywiec, dnia 5. kwietnia 1900. 


L. 218. (3916 2—3) 
konkurs 

Na mocy Rozporządzenia ¢. k. Minister- 
stwa Oświaty z dnia 8. marca 1900 1. 5042, 
ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs na posadę 
rzeczy wistego nauczyciela języka polskiego 
i niemieckiego. 

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 
dnia 1. października 1900 łączy się płaca 
2800 K. rocznie, dodatek aktywalny 600 K. 
rocznie, jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 
kwinkweniów, pierwsze dwa po 400,K., dalsze 
3 po 630 K rocznie. 

Po 15 latach służby nastąpić może po- 
susięcie do VIII. rangi, z czem łączy się pod- 
wyższenie płacy o dalsze 800 K rocznie. 

Podania, wystosowane do e. k. Mini- 
sterstwa wyznań i oświecenia, przesłać należy 
na ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum 
vitae, dalsj w dowody zawodowego uzdolnie- 
nia, jak niemniej w dowód dokładnej znajo- 
mości języka polskiego. 

Termin konkursu upływa z dniem 31. 
maja 1909, i 

Z Dyrekcji e. k. państwowej szkoły 

4 przemysłowej 

Kraków, dnia 9. maja 1900. 


L. 829. (3982 1—3) 
Kon EMOB 

Na mocy uchwały Rady gminnej 
z dnia 8. maja 1900 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza 
i kasyera Urzędu gminnego w Z:torze. 
Wymagania kwalifikacyjne określa roz- 
porządzenie Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1598 L. 25422. Pensya 
roczna 1200 kor. z trzema pięciolecia- 
mi po 200 kor. Kaucya do wysokości 
pensyi rocznej wymagana. Posada ta 
nadaną będzie na rok prowizoryczaie, 
poczem przy nienagannej służbie na- 
stąpić może stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy do Urzędu miejskie- 
go w Zatorze do trzech tygodni od 
dnia ogłoszenia konkursu. 

Zwierzchność gminna. 

Zator, dnia 9. maja 1900. 


L. 11084. (3981 1—3) 
Konkurs. 

Niniejszem ogłasza się konkurs'na posa- 
dę nauczycielki szkoły ćwiczeń w €. k. Semi- 
naryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie 
z językiem wykładowym polskim, z kwaliń- 
kacyą nauczycielską dla szkół wydziałowych, 
ewentualnie na takąż posadę w innem Semi- 
naryum opróżnić się mogącą. 

Do powyższej posady przywiązane są 
pobory służbowe i prawo do dodatków pięcio- 
letnich, unormowane ustawą z dnia 19. wrze- 
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 174. 

Kompetentki mają podania swoje nale- 
życie udokumentowane 1 zaopatrzone w tabelę 
stosunków służbowych, sporządzoną na prze- 
pisanym formularzu (Qualifications tabelle) w 
języku niemieckim, wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Prezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do daia 
10. czerwca b. r. 

Kompetentki pełniące obowiązki w pu- 
blicznych szkołach ludowych a pragnące, aby 
lata służby spędzone w publicznych szkołach 
ludowych zostały im na posadzie, o którą się 
ubiegają, policzone nie tylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznana dodatków 
pięcioletnich po myśli $. 2 i 14 ustawy pań- 
stwowej z dnia 19. września 18693 Dz. p. p. 
Nr. 174, winne wyraźnie oświadczyć w swych 
podaniach, czy i w jakim zakresie w razie 
zamianowania roszezą sobie pretensye do ko- 
rzyści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanowień powyższej ustawy. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 8. maja 1900. 


L. 4409. (3946 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w 1) Rzeszo- 
wie i 2) Tarnowie jest do obsadzenia posada 
naczelnika kancelaryi w X. randze. 

Podania o powyższe lub przy innych są- 
dach kolegialnych opróżnić się mogące posady 
naczelników kancelaryi wnosić należy do 8. 
czerwca 1900 do Prezydyum sądu obwodo- 
ad 1) w Rzeszowie, ad 2) w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 8. maja 1900. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/00 (1) > (3878 2—8; 
OBWIESZCZENIE. 

C.k. Sąd obwod. w Jaśle podaje do wia- 
domości, że w ślad $. 62 u. 1 u. k. wdrożo- 
nem zostało postępowanie konkursowe do ma- 
jątku Jana Bogusza. handlarza towarów mie- 
szanych w Biesny, a to do całego tak ru- 
chomego gdziekolwiek znajdującego się, jako- 
też do nieruchomego majątku, położonego w 
tych krajach, w których ust. k. z dnia 
25. grudnia 1868 Dz p. p. z roku 1869 Nr. 1 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamiano*a - 
ny został p. Hipolit Smoleeki, c. k. Radca 
sądu krajowego i sędzia powiatowy w Gor- 
liceach, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
dr. Józef Radomyski adw. w Gorlicach z sub- 
stytucyą dr. adwokata Maurycego Sterna w 
Gorlicach. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zewia- 
dowcy masy spadkowej i jego zastępcy, tu- 
dzież wyboru wydziału wierzycieli, wyznacz: 
się posłuchanie na dzień 28. maja 1900 o go- 
dzinie 9 rano, na którem stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej ro3zezenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 2. lipea 1900 st.- 
sownie do przepisów ustawy Konkursowej, 
unikając szkodliwych nastepsiw tamże zagro- 
żonych, zgłosić i na posłuchaniu w daiu 3. 
sierpnia 1900 o godzinie 9 rano odbyć się 
mają:em, do likwidscyi I da uporządkowa- 
nia podać. 

Zyłoszenym i na ogólzem posluchaniu sta- 
wającym wierzycielom służy prawo yrzrz 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy un:sy. 
jego zastępcy i członków wydziniu wierzycwii 
dotychczas urzędujących, powołać stadoweśo 
inne osoby, w których poxłudają zaufanie, 

Zarazem przypomina się w *rzv=ie:om, 
nie mieszkającym ani w Gorlicach ani w obrębie 
© k. sądu powiat. w Gorlicach że w ślad $. :11 
u. konk., obowiązani są donieść sądowi o wy- 
branym przez siebie, a w Gorlicach mieszk ją- 
cjm pełnumacni:u d? przyjmowania za nich 
wszelkich u:bwał, gdyż w przeciwnym rame 
na wutwsęk komisarza Boukarsow-go na lub 
koszt ı miebszpieczeństwo xaratur byłby v- 
stanow ony. 

Termin likwidacyjny służy zarazem do 
zawarcia ugody. 

Daisze ogłoszenia w toku teg» postę- 
wania konkursowego zamieszczace będą w 
dsienniku urzędcwym „Gazety Lwowskiej“ 
i „Wiener Zeitung“. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział HI. 

Jasło, dnia 6. m:ja 1900. 


m O O OOO O O O ZE O EN W W EE A A RR A AO ZOO YW O A Z O Z Z ZE EW WE ZE Z ZEW OE ZY ZEW WZA ZY A ZZO W OO WA ET PO 


10 


L. cz. S. 5/00 2 (3918 2—38) 
BEdykt konkursowy. 


C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Süs- 
mana SŃsidmana, nieprotokołowanego kupca 
w Rohatynie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego Jana Łazoryka, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Andronika Mogilniekiego w Robatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
enci, wyznaczonej na dzień 21. maja 1909, 
godz. 9 przed południem w sądzie powiatowym 
w Rohatynie przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzen'a tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąp:li do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąp ć jako wierzyciele konkurso- 
wi Z rosz'zeniami, aby roszezenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs, zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Ro- 
hatynie najdalej do dnia 7. czerwca 1900, a 
na audyencyi likwidacyjn=j, na dzień 6. lipca 
1900 godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznacz nej, p likwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. Wierzycieli, którzy zaniedbają 
terminu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy- 
cielom jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierz:- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskuteczniosych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjn-j 
Jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w 
miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powcłać ostatecznie wolnym wy- 
borem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowa:ie konkursowe eo də spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzenem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umiesz*zać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej* i „Wiener 
Zeitung“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brzeżanach lub w pobliżu Brzeżan i Roha- 
tyna mają wymienić w zgłeszeniu peł- 
nomocnika dla doręczeń, w temże miejscu za- 
mieszkałego; w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł- 
nomocnika dla doręczeń. 


Brzeżany, dnia 7. maja 1900. 


L. cz. Ś. 500 (1) (3872 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie $. 62. ord. konk. zezwo- 
lił na otwarcie konkursu na majątek Fran- 
ciszka Madeja piekarza i właściciea realności 
w Krakowie, tudzież właściciela piekarni w 
Bochni pod firmą zaprotokołowaną „Franei- 
szek Mad:j* a mianowicie na majątek rucho- 
my, gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana Radcę sądu krajowego dr. Ujejski-go, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Tomika z Krakowa. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18. maja 1=00 o godz. 10. 
przed południem przed komisarzem wyznaczo- 
nym za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymcząsowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 1. lipca 1900 r. 
w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynaeyi konkursowej, unikając szko- 
dliwych skutków prawa zgłosili, a na termi- 
nie na dzień 1”. lipca 1900 o godz. 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo- 
nym uwierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych  pret*nsyj 
poczynili. x 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obeegi, 
przysłała prawo w miejsce tymezasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomoenika w Krako- 
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich uiebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do lkwidaeyi oznaczony, jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 7. maja 1900. 


L. cz. S. 6,00 1 (3907 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie na zasadzie $. 62 ord. konk. zezwolił 
na otwa-'cie konkursu na majątek Maryanny 
Madejowej v spółwłaścicielki realności w Kra- 
kowie a mianowicie na majątek ruchomy gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
pana radeę sądu krajowego dr. Ujejskiego a 
tymczasowym zarządcą masy pana adw kata 
dr. Tomika z Krakowa. |. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 maja 1900 o godz. 10 
przedpoł. przed komisarzem wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświzdczyli się eo do po- 
twierdz-nia tymezasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego, tudzież, aby wy- 
brali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe nawet 
w tym przypadku, gdyby się proces w toku 
znajdował do dnia 1 lipca 1900 w e. k. sądzie 
krajowym w Krakowie podług przepisu ordy- 
nayi konkursow-j unikając szkodliwych skut- 
ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
12 lipca 1900 o godz. 10 rano w biurze ko- 
misarza konkursowego oznaczonym uwierzy- 
telnili i swoje wnioski eo do oznaczenia pier- 
wszeństwa swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni przy- 
służa prawo w raiejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego zastępcy i wydziału wierzycieli, 
którzy dotą* obwiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie osoby, w których zaufanie pokła- 
dają. 

A Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika w Krakowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo- 
wych: w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego wierzycielom rze- 
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt kn- 


rator ustanowionym zostanie. A 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


konkursowego umieszczone bę 'ą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest za- 
razem terminem co do układów z wierzycielami. 
C. k. Sąd k.ajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 7. maja 1900. 


L. ez. ©. 8/98 62 CC. (3969) 
Obwieszczenie. 

Zawiadamiam wierzycieli masy konkur- 
sowej Sary Sachsenhaus, że zarządca tej masy 
przedłożył rachunki zarządu za czas od dnia 
otwarcia konkursu do 28 kwietnia 1990 wykaz 
swoich należyt ści i projekt rozdziału uzyska- 
nych funduszów masy, które u mnie i u za- 
rządcy masy adwokata ar, Münza przeglądać 
i odpisać można z nadmiónieniem, że przeciw 
projektowi podziału zarzuty pisemnie lub ustnie 
do dnia 22 maja 1900 u mnie wnosić można. 

Zarazem wyznaczam audyencyę na 30 
maja 1900 godzinę LO przed południem w tu- 
tejszym sądzie biurze Nr. 16, przy której prze- 
prowadzoną będzie rozprawa co do wniesio- 
nych zarzutów woluo będzie wnosić zarzuty 
pa złożone rachunki a zarazem ustalone będą 
rachunki zarzą 'u, wynagrodzenie zarządcy 
masy i projekt podziału. 

Do audyeucyi tej wzywam wszystkich 
wierzycieli Sary Sachsenhaus a w szezegól- 
ności, zarządcę jej masy konkursowej tegoż 
zastępeę, członków wydziału i krydataryuszkę. 

Jarosław, dnia 5. maja 1300. 

Komisarz konkursowy 


L cz. 5. 7/98 137 GC. 
A Obwieszezenie. 
, Zawiadamiam wierzycieli masy konkur- 
sowej Borucha Sachsznhausa, że zarządca tej 
masy prze łożył rachunki zarządu za czas od 
l września 1893 aż do 28 kwietnia 1900, 
wykaz swoich należytości i projekt drugiego 
rozdziału uzyskanych funduszów ma y które 
u mnie i u zarządcy masy adwokata dr. Miinza 
przeglądać i odpisać można z nadmienieniem, 
że przeciw projektowi podziału zarzuty pisemnie 
lub ustnie do dnia 23 maja 1900 u mnie 
wnosić można. 

Zarazem wyznaczam audyencyę na 30. 
maja 1900 godzinę 10 przed południem w tu- 
tejszym sądzie biurze Nr. 16 przy której prze- 
prowadzoną będzie rozprawa co do wniesionych 
zarzutów, wolno będzie wnosić zarzuty na zło- 
żone rachunki a zarazem ustalone będą ra- 
chunki zarządu, wynagrodzenie zarządcy masy 
i projekt podziału 

Do audyencyi taj wzywam wszystkich 


(8968) 


wierzycieli Borucha Sachsenhausa a w szcze- 
gólności zarządcę jego masy konkursowej, tegoż 
zastępcę, członków wydziału i krydataryusza. 
Jarosław, dnia 5. maja 1900. 
Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. cz. P. 51/00 (3398 1—3) 

Antoni Łacny z Wolaków ad Łącko u- 
znany za bezwłasnowolnego z przyczyny mar- 
notrawstwa. Kuratorem Jan Janczura. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, 12. marca !900. 


L. cz. L. 12/99 5 (3925 1—3) 
Emilia Heinba ze Stryja uznaną została 
umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowiono 
Zygmunta Terenkocz-go ze Stryja. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 17. lutego 1900. 


L. cz. IV 800,87 6 (3882) 
Kuratelę nad marnotrawczynią Ewą No- 
wieką znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 23 listopała 1899. 


L. cz. P. 68/00 1 (3895) 
Jakób Iwaśków z Podhorzee uznaay 
marnotrawcą. 
Kuratorom jego ustanowiony Michał 
Skryka z Podhorzee. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 15. kwietnia 1900. 


Wyroki prasowe. 


L. ez, Pr. 91/00 2 (3987) 
Ogłoszenie! 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 87. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 9. czasopisma : „Gazeta 
urzędnicza“ z dnia 1. maja 1900 pod napisem : 
„Z księgi doświadczeń“ w ustępie od słów 
„Na przykład przed kilku“ do „naśladowni- 
ctwa* zawiera znamiona występku z $. 300 
ust. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 


dzona przez e. k. Prokuratora rządowagO kop- 
fiskata tego czasopisma. 


W skutek tej uchwały wzbronione jest ` 
dalsze rozpowszechnienig tego artykułu a za- | 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 10. maja 1900. 


BL 104 (3841) 
Sm Namen Seiner Majejtät des Raijere! 

Das t t. Landesgericht Wien als 

Breggeriht Hat auf Antrag der E t. 


Staatganwaltjhaft etłannt, bag der Inhalt 
der pertobijchen Drudjdrijt: „Der Gijenbabner" 
Nummer 13 vom 1. Wai 1900 und zwar bie 


M 


auf Seite ), Spalte 2 und 3 in bem Artitel 
mit der Ueberjchrift: „Qerrn Wittef; zur gee 
fälligen Senninisnafme' enthaltene Stelle bes 
ginnend mit „Aljo wieder eiu” bi8 „zur Spra- 
dhebriugen" das Bergehen nadh $. 300) St. ©. 
begriinde, und e$ wird nah $ 493 St. P. 
D. bag Werbot der  Weiteroerbreitung biejer 
Drudjdhrift ausgejprohen, gemag SJ. 487 bı 
489 St. P. O. bie verfügte Bejdjlagnapme 
bejtdtigt und gemäß $. 37 Br ©. auf die Ber- 
nidhtung der fafirten Eremplare erfannt. 
Wien, am 3. Mai 1900. 


Dag E 
Rrem8 hat mit dem Ertenntnijje vom 2. Mai 
1900, Pr 3, bie Weitervecbreitung der Num- 
mer 5 der Beitfdrift: „Deutjdher Jugendport” 
vom Mat 1900 wegen der Stellen von „Rome 
men wir” bis „jolhen Deroorrief” und von 
„Bic dagegen“ bis „ruhig fein bdeg Artitel8 : 
wą nah 3. 65 a Gt. ©. ver | 
oten. 


Das f t. Qandeg- als Preggeriht in 
Trieft dat mit dem Ertenntnijje vom 2. i 
1808, Wr. TX. 44, bie Weiteroerbreitung 
der Nummer 117 der Beitjchijt: „La Tribuna“ 
vom 27. Upril 1900 nah $. 300 St. ©. ver- 
boten | 

Dag t. t Qandeg- ais Preggeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe vom 2. Mai 
1900, Br. IX. 43/2, bie eiterverbreitung der 
Mumuer 6683 der Beitidrift: „II Piccolo“ 
vom 27 Mpril 1900 wegen des Artifels : „Que- 
stione aperta“ nach $. 300 GtG verboten. 


Dag l E Kreis- als Prepgerichi in| 
Jungbunglau Bat mit dem Grfenntniffe vom f 
3 Mai 1900, Br. 17/2, die MBeitererbreitum 
der Nummer 33 der Beitjchrijt: „Jizeran“ 
vom 2. Mat 1900 wegen des Artifels: „Zi 
Zeissl z Kosmonos* nah $. 302 St. ©. per 
boten. 


f. Kreis- al8 Prekgeriht in 


Mai | 
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Dag f f Qandeż: als Prepgeriht in 
Trieft bat mit bem Grtenntnifje vom 2. Mar 
1900, fr. IX. 42/2, bie Zdelterwerbreitung 
ber Nummer 347 der Beltjdgrijt: „Il Corso“ 
vom 28. Mpril 1900 wegen Der Stelle von 
„I passa in mezzo all erba“ big „Natura be- 
nedetta“ beż Gebichtes: „La mula va impian- 
tar maggio“ und beg gangen Gebichtes: „Mo- 
glie onesta“ nad §. 516 Śt. ©. verboten. 


Dag f E Qanbes- ais Preggerihi in 
Jnusbrud hat mit dem Grfenutnijje vom 1 
Dai 1900, Wr. V. 31/2, die SBeiterwerdrel= 
tung der Nummer 9 (WalpurgiśnachteNtummier) 
der Zelńcnift: „Der Sherer” vom 1. Mai 
1900 megen Der Artitel: „Dag deutjhe He- 
zentpum” in ber Stelle von „Und felbft nod 
heute“ bis „verleihen mufie”, Der Gtellerr aug 
dem „Walpurgłónańtstcaum mit, Der Ueber» 
fdzrijt : Pjaffeneijen” von „Sieh wie die Häus 
rin“ big „verloren“, mit der  Ueberjchrijt: 
„Solegium! von „Pud“ bis „Rihter, mit 
Der Ueberjdrift; „Borbilb” von „a3 tommt 
bort” big „vertündet”; Des Bildes auf Seite 9 
dag Bujammentreffen eines Geijtlichen mit et- 
ner ©lfe barftellend; Deż Gedichtes : Mein 
Woitesban8" von „Prabhlt immer mit” bis Na- 
zarener” deg Mrtitels; „Religion und Abers 
glaube” von „Šine Religion der Grlójung" 
big „fich ferirrte" und von „ad den Dogmen” 
bis „aur Verfügung ftegt”; der Stelle aus 
bem „Briejfajten” mit der Ueberfchrijt: „Die 
erfte Wahlpurgisnadht bon „Das abergldubi. 
fde” bie „Qidjte auf” ©. v. Wien” von „Die 
Dłoraltheologie" big „gu gemärtigen ift” nad 
$$. 122 b. 303, 516, 491 Gt. ©. und Artifel 
V. deg Gejegeg vom 17. December 1862, Nr, 
8 R. ©. BI. ex 1863, verboten. 


Dag l l Rreiz- ale Breggeridt in 
Biljen gat mit bem Ertenntniffe vom 3. Prai 
1900, r. 34, die Weiterverbreitung der Num» 
mer 18 der Beitjhrift: „Klatovske Listy“ vom 
28. April 1900 wegen der Notz: Zvlastni 
konfiskacni prakse u zdejsiho okres. hejiman - 
stvi“ nah $. 300 St W. verboten. 


Bi. 105 (3870) 

aś É f Qaudeg: als Preggeriht m 
Sunsbrud hat mit dem Grfenntnijje, bom 4. 
Mai 1900, Br. W. 32/2, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 89 der geitjdhrift: „Tiroler Tag- 
blatt“ vom 2. Mai 19060 wegen Dea Artitel8 : 
„Bor Der Euntjheidung" in der Stele von 
„© war nicht gu erwarten” big „Landtage 
bieten” nach §. 65 a. St. ©. unb Art. V. 
des Gejegeż vom 17. December 1867, Nr. 
8 R. ©. BI. ex 1863, verboten. 


Das f E LQandes- als Prekgeridt in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe foom 4. Mai 
1900, Br. 275, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 1 der BeitfHrift: „Sbornik mladeze 
socialisticke* vom 1. Mai 1900 wegen per 
Gtellen I. big IV. nah $$. 300 und 305 St. 
©. und Art. IV. beż Gejege vom 17. De- 
cember 1562, Mr. 8 R. G. BL ex 1863 
verboten. 


Das f. f. Sanbeg: als Mrekgerichź in 
Prag Bat mit dem Grtenntnijje vom 4. Mai 
1990, Br. 277, Die Weiterverbreitung der Num- 
mer 117 ber Beitjdhijt: „Katolicke Listy“ 
vom 30 April 1900 wegen b:8 Mrtifels: 
„Obrazky z Rakouskeho priwori“ in ber Stelle 
von „A ukol kazdeho statu“ big „nebo neni“ 
nań $. 65 a. Gt. ©. verboten. 


Dag t. t. Landes- al3 Prebgeriht in 
Brag bat mit bem Grienninijfe vom 4. Mai 
1900, Pr. 276, bie Weiteryerbreitung der 
Rummer 120 bec Beitjchrijt: „Radikalni Listy“ 
vom 1. Mai 1900 wegen beg Arttelż: „Auto- 
nomni lokaj“ nah $$. 63 und 300 Gt. 6. 
und Art. IV. deg Gefeges vom 17. December 
1862, Nr. 8 R. 6. HI. ex 1863, verboten. 


Dag E T Kreis- als Pregeriht in 
Qeimerig gat mit bem Ertenntniffe vom 4. Mai 
1900, br. 69, die Weiterverbreitung der 
im Berlage von Karl Braunn in Geipzig er- 
fhienenen, bri Sippert & Co. in Naumburg a. 
©. gedrudten Flugihuńtew: „Für Wahrheit 
und Biegt”, „Un meine tatholijchen Dłujchwe» 
fteru in Deutfch- Oefterreih nah §. 802 GŁ 
©., „Mufflärungen vor” nah $. 303 St. 6. 
verboten. 


Das T t Qandeg. ale Pregeridt in 
Briinn hat mit bem Grtenntnijje vom 5. Mai 
1900, Br. 37/1, bie Weiterverbreitung Der tu me 
mer 103 der feitjchrijt: „Deucjdhes Blatt” 
vont 4. Prai 1900 megen beg Artikels: „BUT 
Bwci- Kaijer-Bufammentunft in der Stele von 
„Aber dag darf nicht fein” bis „uiht der 
Mühe wert” nah $. 63 St. ©. verboten. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. 46601. 
Obwieszezenie. 

0. k, Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 5. maja 1900 l. 15795, tyczące się 
weterynarno-po'icyjnych zarządzeń pod wzglę- 
dem przywozu świń z Kroacyi, Slawonii do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa. 

Z powodu ponownego zawleczenia po- 
moru świń do tutejszego obszaru, e. k. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządzeniem 
Z dnia 5. maja b. r. l. 15,796, ogłoszonem w 
urzędowej Gazecie „Wiener Zeitung* z 8. 
maja 1960 Nr. 105, wzbroniło przywozu świń 
z powiatu Ivanec komitat Varazdin w Kroa- 
cyi-Slawonii do królestw i krajów reprezen- 
towanych w Radzie państwa. | 

Uo się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 4. maja 190u 
l. 14.943, ogłoszonego tutejszem obwieszeze- 
niem z 10. maja b. r. l. 46.022. 

Z e. k. Namiestnicwa. 

Lwów, dnia 11. maja 1900. 


L. cz. E. 1110/99 4 | (3111) 

W sprawie egzekucyjnej Banku krajo- 
wego król. Galicyi i Lodomeryi przeciw Pio- 
trowi Rupprich i tow. w Bekersdorfie pto 48 zł, 
45 ct. a. w. zpn., ustanawia się dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu Jana Ruppricha kura- 
tora adw. dra Rudolfa Schwagera; tenże ku- 
rator zastępywać będzie Jana Ruppricha w 
rzeczonej sprawie, dopóki on się Sam nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 14. marca 1900. 


L. ez. O. III. 18/00 4 „ (8978) 

Przeciw Stefanowi Dembowskiemu 1 Leo- 
nowi Skolimowskiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Uhnowie przez Zofięj z Fibi- 
chów i Stradrotową 2 Skolimowską, pozew 
o wyjęcie z pod egzekucyi trzech krów lub 
zapłacenie 440 kor. zpni. 

Na podstawie powyższego pozwu wyzna- 
czono śudyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
28. maja 1900 o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Stefana Dembow- 
skiego i Leona Skolimowskiego, ustanawia się 
p. Jana Dorożyńskiego w Ubnowie kuratorem. 

Tenze kurator zastępywać będzia Stefana 
Dembowskiego i Leona Skolimowskiego w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeústwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 6. kwietnia 1900. 


CZAS. 209/00 1 (3957) 

Przeciw Janowi Zarzyckiemu, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym 20- 
stał do c. k. Sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Lazara Rotha i tow. pozew o uznanie 
własności powodów do książeczki oszczędności 
miasta Tarnopola Nr. 28455 na 180 k. 20 h, 
opiewającej, 

Audyencyę do ustnej rozp”awy wyzna- 
czono na dzień 30. maja 190J godzina 12 
w południe w sali Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Jana Zarzyckiego, 
ustanawia się P. dra Michała Landaua adw. 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Zarzyckiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 8. maja 1900. 


L. cz. A. 111/98 7 
Ogłoszenie. 
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce strum. 
wzywa nieznaną z miejsca pobytu Aleksandrę 
z Kowalezuków Makowską, ażeby w ciągu 
roku od daty tego ogłoszenia zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku po 
jej ojcu Ś. p. Danyla Kowalczuku, zmarłym 
beztestamentalnie dnia 20. lipca 1897 w Ka- 
mionce strum., inaczej rozprawa spadkowa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano- 
wionym dla niej kuratorem adw. dr. Krów- 
czyńskim przeprowadzoną będzie. 
Kamionka strum., 26. września 1899. 


(3748 3—3) 


L. cz. IV. 100,80 5 
Obwieszezenie. 
.. L. 8025/96. Niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców ś. p. ks. Kle- 
mensa Horwatba zmarłego w Obocimierzu 
dnia 19. lipca 1880 uwiadamia się, iż w miej- 
sce zmarłego Ignacego Kwoczyńskiego do- 
tychczasowego kuratora tychże, ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Teofila Okuniewskiego 
w Horodence, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 28. kwietnia 1900. 


(3837 2—38) 


| L. 45.921. 


Wykaz 
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. maja 1900 r. 


| Epizooeya Powiat | Miejscowość | 


Zaraza pyskowa | 


nada Pilzno | Kamienica dolna, Lipiny (ob. ów.). 
Jaworów Wulka żmijowska. 
Wąglik Rudki Porzecze (ob. dw.). 
| Tłumacz Targowica (ob. dw.). 
| Biała Bulowice. 
Buczacz Monasterzyska. 
Skałat Borki małe. 
Nosacizna Sniatyn Sniatyn 
Tarnopol Józefówka ad Kupczyńce. 
Trembowla Budzanów (ob. dw.), Kobyłowłoki (ob. dw.). 
Zaleszczyki Sinków (ob. dw.). 


Borszczów Cygany (ob. dw.). 
Dąbrowa Dąbrowice. 

Parchy Krosno Iwonicz. 
Stanisławów Komarów (ob. dw.). 
Stryj Bereźnica, Stryj. 


ZEE A 


Brody Strzemilcze. 
Horodenka Siekierczyn. 
Róża wąglikowa| Rawa Magierów. 
Robatyn urawienko. 
Żydaczów Protesy. 
., | Przeworsk Krzeczowice. 
Pomór świń | Rudki Ostrów, Wistowice (ob. dw.). 
Otręt Nisko Kamień. 
Bochnia Staniątki. 
Drohobycz Uniatycze. 
Wścieklizna | Kosów Uścieryki. 
Rohatyn Podkamień, Hołodyówka. 
Rzeszów Budziwój, Rzeszów. 
Trermbowla Krowinka. 


Ze. k. Namiestnietwa 


Lwów, dnia 10. maja 1900. 


L. cz. Cg. I. 80/00 1 (3996) 
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Avrahamowi Schichterowi, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez dra Józefa Jezierskiego, adw. w Rozwa- 
dowie pozew o zniesienie wspólnej własności 
ciała hip. whl. 127 ks. gr. Rozwadów obję- 
tego i adnotacyę sporu. i 
Na podstawie pozwu z dnia 27. kwie- 
tnia 1900 L. cz. Og. I. 80/00 1 wyznaczono 


audyencyę na dzień 15. maja 1300 o godzi- | L. cz. A. 4/99 8 


nie 9 rano. ; 

, Celem strzeżenia praw niewiadomego Z 
życia i miejsca pobyta Abrahama Schachtera, 
ustanawia się kuratorem adw. dra Reicha w 
Rzeszowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
ha Schichtera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w S4- 
dziesię nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1900. 


L. 802;99 (3780 2—3) 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 
wszystkich którzyby z tytułu urzędowania dr. 
Władysława Małaczyńskiego jako byłego sub- 
stytuta e. k. notaryusza w Przemyślu jakie- 
kolwiek pretensye do jego kaucyi notaryalnej 
podnieść zamierzali, aby takowe w przeciągu 
sześciu miesięcy cd dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej 
do podpisanej c. k. Izby notarya'nej zgłosili, 
w razie przeciwnym bowiem po upływie tego 
terminu kaucyą powyższą zwolnimy i na wy- 
danie tejże zezwolimy 

Przemyśl, dnia 30. grudnia 1899. 


L. cz. Ne. 1V. 90/00 1 (3705 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy mianuje w sprawie 
uporządkowania stanu tabularnego dóbr Ro- 
stoki dolne objętych wykazem hipotecznym 
8507 ks. gr. e. k. sądu obwodowego w Sano- 
ku dla większych posiadłości P. Włodzimierza 
Bankowskiego, c. k dyrektora gimnazyalnero 
w Sanoku, kuratorem Tekli z Hojnackich Kar- 
sznickiej, Karoliny z Majewskich Łupkowskiej, 


śmierci ich nieznanych spadkobierców, dalej 
kuratorem nieobjętych mas spadkowych Anto- 
niny Hofsass i Stanisława Zb jewskiego, który 
ich w tej sprawie aż do ich zgłoszenia i za- 
mianowania pełnomocnika sumiennie i wedle 
ustaw zastępywać ma 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 11. kwietnia 1900. 


(3713 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje 
do wiadomości, że Matrona Pańczar 2-0 Wrona 
zmarła dnia 26. grudnia 1895 w Roztoce 
wielkiej bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
ltniej woli. Gdy miejsce pobytu Pańka i Teo- 
dozyi Wisłockich tudzież Franciszka Dutki 
nie jest znane, wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu roku, leczące od daty tego edyktu, zgło- 
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionymi 
dla nich kuratorami, dla pierwszych dwojga 
Piotrem Wisłeckim, dla trzeciego Trofanem 
Dutką z Polan. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyna, dnia 23. marea 1900. 


L. cz. A. 52/99 8 (3792 3—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Oświęcimia wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Wulkana, aby do spadku po Israelu Berlu 
2 imion Wulkanie dnia 20. sierpnia 1856 
w Oświęcimie, bez rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym w przeciągu 1. roku od dnia po- 
niższego na podstawie ustawy się oświadczył, 
w przeciwnym razie spadek ten z deklarowa- 
nymi spaikobiercami i jego kuratorem Moj- 
żeszem Wulkanem przeprowadzonym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 30. marea 1900. 


L. ez. Cb. I. 822/00 1 (3773) 

„ C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie od- 
dział I. w sprawie niewiadomego z miejsca 
pobytu Olecha Kołty przeciw Magdalenie Kołta 
086 K. 96 h. ustanowiono kuratorem dla te- 


Ludwiki z Majewskich Gawroń:*kiej, Józefa | goż wp. dr. Stanisława Nurkowskiego adw. 


Ohroszczewskiego, Teodora, Ignacego, Win- 
centego, Aleksandra, Feliksa, „Antoniny, Jó- 
zefy i Maryanny Chroszczewskich, Antoniny 
Bielakiewicz i Maryi Bielakiewicz z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych a w razie ich 


| 


z Oieszanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Cieszanów, dnia 21. kwietnia 1900. 


L. ez. IV. 98/95 7 (8891 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po- 
daje do wiadomości, że dnia 26. marca 1895 
zmarł w Harcie Stanisław Orzechowski, któ- 
rego miejsce pochodzenia i zatrudnienia jest 
nieznane bez rozporządz-nia ostatniej woli po- 
zostawinszy majątek ruchomy, złożony tylko 
z gotówki 140 koron 78 hal. i scyzoryk o 8 
ostrzach. 

Poni waż sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które csoby mają prawo do spadku jego 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego reścić sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyznaczonego licząc, zgło- 
sili się z prawami swojemi do tego spadku i wy- 
kazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli o- 
świadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
kowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
c. k. notaryusz Norajewski ustanowionym zo- 
stał za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad- 
czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- 
dzieczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy- 
jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dzie- 
dzicem, cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabranym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dynów, dnia 30. stycznia 1900. 


L cz. E. 807/89 8 (3982) 
Abrahamowi Tauberowi poraz ostatni w 
Przeworsku zamieszkałemu w toczącej się w tut. 


sądzie sprawie egzekucyjnej Samuela Adolfa ' 


w Przeworsku przeciw Abrahamowi Taube- 
rowi o 200 zł. w. a. zpn., ma być doręczoną 
tus. uchwała z dn'a 6. marca 1859 1. cz. E. 
207/98 (1), którą zarządzono intabulacyę pra- 
wa zastawu w stanie biernym połowy realno- 
ści iwh. 45 ks. gr. gm. kat, Przeworsk i 
1,8 części realności iwh. 21 ks. gr. gm. kat. 
Kuryłówka objętej, Abrahama Taubera wła- 
snych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Abraham 
Tauber obeenie przebywa, nstanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso- 
bie p. dr. Henryka Kopeckiego, adwokata 
w Przeworsku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Taubera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 6. czerwca 1899. 


L. cz. Firm. 812 stow. I. 24 (3943) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogła-za że przy firmie „Towarzystwo 
wzajemnego kredytu we Lwowie s'owarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką* 
w rejestrze handlowym dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych uwidoczniono 28. 
kwietnia 1900, że w miejsce ustępujących 
zastępców dyrektorów Jana Makana i dr. 
Teofila Stachiewicza na walnem zgromadze- 
niu członków dnia 11. mar a 1900 odbytem, 
wybrano jako zastępców dyrektora Jakóba 
Bałabana i Jana Makana. 

Lwów, dnia 1. maja 1900. 


L. czoC. I. 51/0081 (3927) 
C. k. Sąd powiatowy w Oieszanowie Od- 
dział I. w sprawie Katarzyny Jaszczuk prze- 
ciw Klemensowi Czerniewiczowi, Michałowi 
Czerniewiczowi, Józefowi QCzerniewiczowi i 
niel Sranisławowi Switalskiemu niewiadomemu 
z miejsca pobytu, o 200 koron, ustanowiono 
dla tegoż niewiadomego kuratorem WP. dr. 
Stanisława Nurkowskiego adw. z Cieszanowa. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Cieszanów, dnia !7. kwietnia 1900. 


L eż, Ć. Me-51/00 1 (388 1—3) 
Przeciw Janowi Biernatowi z Łążka, któ- 
rego mijsee pobytu jest nieznane, wni- sicnym 
został do c. r. sądu powiarowego w Rozwa- 
dowie przez Józefa Świątka pozew o zapiatę 
200 koron. 
Na podstawie pozwu wyzn»cza się w tu- 


A — anar: 


OGLOSZENIE. 


12 


e rmn sądzie w izbie rozpraw Nr. II. ter-| 


min na dzień 12. czerwca 1900 o godzinie 
9 rano. 

e Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się P. Ludwika Miąsika, c. k. notary- 
„usza w Rozwadowie, kuratorem. 

| Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
'nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
| bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
i nie zgłosi lub pełnomoczika nie zamianuje. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rozwadów, dnia 4. maja 1900. 


iL. ez. A. 97/99 6 
| 0. k. Sąd powiatowy w Bóbree podaje 
do wiadomości, że Jakób Józef Ziegler zmarł 
j dnia 9. listopada 1895 w Bóbce i pozostawił 
ustne ostatniej woli rozporządzenie. którem 
ustanowił dziedzicami nieślubną żonę swoją 
Chaję Eisen i nieślubne dzieci Chanę Eisen 
i Ryfkę Leę Eisen w równych częściach. 

| Gdy miejsce prbytu ustawawych spad- 
o kców zmarłego a to Dawida Zieglera 
il Leiby Zieglera nie jest znanem, wzywa się 
ich, aby w ciągu roku, licząc od daty tego 
e 4 zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad- 
| szenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
z testamentowymi spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla nich kuratorem Izakiem Lutze- 
i rem w Bóbree. 

i (. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

| Bóbrka, dnia 28. lutego 1900. 


(8583 1—3) 


cz. A. 268/98 8 (3926 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że dnia 28. listopada 1898 zmarł 
w Ditkowca h Fedko Furnij, pozostawiając 
testament, w którym swego syna Piotra Fur- 
nij spadkobiercą ustanowił 

Gdy miejsce pobytu Anny Remez sądo- 

wi nie j st wiadomem, wzywa się ją, by do 
jednego roku od dnia poniżej położonego li- 
cząc w tutejszym sądzie się zgłosiła i do 
spadku się oświadczyła, inaczej spadek ze 
zgłoszonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niej kuratorem Andruchem Remez prze- 
prowadzony zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 16. kwietnia 1900. 


Ł. cz. T. 8/00 2 (3920 1—3) 
©. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza zagubionej książeczki wkładko- 
wej przemyskiej kasy oszezędności Nr. 35402 
į opiewające) na kwotę 97 zł. a. w., wystawio- 
nej na imię Klaudya Humnieka, aby w ciągu 
sześciu miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia 
ostatni*go edyktu złożył w sądzie książeczkę 
i prawa swe do niej wywiódł, gdyż w prze- 
ciwnym razie po upływie terminu sześciomie- 
sięeznego książeczka ta za nieważną i armor- 
tyzowaną uznaną zostanie. 
Przemyśl, 14. kwietnia 1900. 


t 


Doniesienia prywatne. 


‘tEn 


3984 


Konkurs. 


Na podstawie uchwały Rady mia- 
sta z dnia 8 maja b. r. Zwierzchność 
kól woln. miasta Leżajska ogłasza 
konkurs na posadę lekarza miejskiego 
w Leżajsku z płacą roczną 1000 koron. 

Kompetanci o tę posadę mają po- 
siadać warunki ustawą z dnia 2 lutego 
1891 r. nr. 17 Dr. u. kr. określone 

Podania udokumentowane wnosić 
należy na ręce Zwierzchności miasta 
Leżajska do dnia 31 maja 1900 roku 
włącznie. 

Zwicrzchaość król. wela. miasta 

Leżajsk, dnja 8 maja 1900. 


naa rr a 


mamme w erea 


Rada usdzoreza Towarzystwa zaliczkowego w Śniatynie, zaprasza na 


Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 23. maja 1900 o godz. 5 po południu. 
Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


2) Zamknięcie rachunkowe za rok obrotowy 1899 i sprawozdanie Komi- 
syi szkontrującej oraz udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 


3) Zatwierdzenie rozdziału zysków, 


dokonanego w myśl $. 79. statutów. 


4) Wybór 4 członków do Rady nadzorczej na lat trzy i jednego na rok. 


5) Wnioski członków. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego. 


Sniatyn, dnia 9. maja 1900. 
Jan Poleńezyk, sekretarz. 


Ks. Filemon Ogonowski, prezes. 


060006080090000006000(0G0670000BN5W0WWGE 


a 
6 U f 
, 3 © 

6 PIGUŁKI BLANGARD'A ə 
e NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM © 

POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU r 
= Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Eladości cery, w Syfilis orga- 
ticznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem : krofu- © 
licznym (nabrzmienia, strum, wołe na szyi. etc.). 8 
© Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
.200000000000000000000000006090000000080 


Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara. 


kwowska Filia 


Banku galicyjskiego dla handlu | przemyslu 


e agiellońska 1. 3. 
, (dawny lokal Banku kredytowego) 
zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galic. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem 
„ ,zastrzeżonego wypowiedzenia 
W zamiau za książeczki wkładkowe Galic. Banku kredytowego wyda- 
wane będą na żądanie, bez żadnej przerwy w oproceutowaniu 
4Y,%, książeczki wkładkowe Lwowskiej Fihi Banku galic. 
dla handlu i przemysłu. 
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 
a kończy się z duiem powszednim, poprzedzającym zwrot te kowych. 
W zakres działania Lwowskiej Filii Banxu Galie. dla handlu 
i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana 
EDO walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek cze- 
owy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek ua rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszu na wyżej 
wspomniane książeczki oszczędnościowe. 


ODDZIAŁ ZAMSTAYVNICZY 


Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro (parter w podwórzu), 


ZAPROSZENIE. 


Dnia i. czerwca 1900 odbędzie się w lokalu Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku o godzinie 4 po południu 


Walne Zgromadzenie 
na które Dyrekcya wszystkich członków Towarzystwa, mających pełne udziały, 
zaprasza. 
Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899. 

3) Sprawozdanie Komisyi szkontrującej i rewizyjnej z wnioskiem 6 udzie- 

lenie Dyrekcyi absolutoryum 

4) Rozdział zysku z roku 1899. 

5) Sprawozdanie Komisyi statuiow ej. 

6) Wybór 8 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

7) Wybór delegata na Walne Zgromadzenie Związku. 

8) Wybór Komisyi rewizyjnej. 

9) Wnioski. 

Dubiecko, dnia 11. maja 1900. 


à Dyrekeya. 
C. k. Dyrekeya kolei państwowej w Stanisławowie. 
L 25.715;8. - R l-z) 


Rozpisanie ofert. 


> 

W drodze konkursu zostaną oddane do wykonania następujące budowy 
dla stacyi wodnej w lekanąch przy szlaku kolejowym „Lwów -lekany* a 
mianowicie : 
„ Wieża wodna. 
. Budynek dla pomieszczenia motoru, ze skrzydłem mieszkalnym. 
. Budynek gospodarczy. 
. Studnia dla ujęcia wody do wodociągu. 
Szyb spustowy. 
Studnia gospodarcza. 
. Murowany dół na śmieci». 

. Roboty ziemne. 

Oena kosztorysowa wszystkich powyżej wymienionych budowli wynosi 
w przybliżeniu 40.000 koron. 

Rozpoczęcie budowy winno nastąpić zaraz po przyjęciu oferty, 

Termin zupełnego wykończenia i od tania do użytku powyższych budowli 
wjznacza się na dzień 1. listopada 1900 r 

Bliższe warunki dotjezące oferi, Sdnośne plany i opisy projektowanych 
budowli mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem 
dla budowy i utrzymania koiei w gmachu o. k. Dyrekeyi kolei państwowej 
w Stanisławowie, gdzie również na żądanie odpowiednich wyjaśnień i wzorów 
ofert się udzieli. l 

Należycie ostemplowans i opiece gtowane oferty wraz z pokwitowaniem 
złożonego w kasie c. k. Dyreksyi kosi rañstwowej w Stanisławowie zakładu 
w kwocie 2.000 koron, osatrzone napisem „Oferta na budowę stacyi wodnej 
w lekanach* winne być wniesione najpóźniej do 39. maja b. r. 12 godzina 
w południe (czas miejscowy) do protokołu p.dawczego c. k, Dyrekeyi kolei 
państwowej w Stanisławowie Otwarcie ofert odbędzie się tegoż samego dnia 
o godz. 8 po południu (czas miejscowy) w biurze c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowej w Stanisławowie. | 

Wreszcie z*raca się szczególniej uwagę na warunek, że tylko takich ofe- 
rentów uwzględniać się będzie. którzy tak co do stosunków finansowych, jako- 
też pod względem technicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przyję- 
temu zobowiązaniu podołać potrafią. | 

Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki, lub wniesioae bez zło- 
żenia przepisanego zakładu, wreszcie nie odpowiadające w zupełności luk 
w części zasadniczym wymogom, nie będą uwzględnione. 

Stanisławów, dnia 9 maja 1900. 


l h 
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NajTŻEJ! 
potrwać mogą garderoby 
jak są chemiczne czyszczone, a prasowane 


i wyg ądają jak nowe w pierwszym wiedeń- 
skim zakładzie czyszezenia plam 


Szymona Weissa 


tyjzg ul Kopernika | i2. 
Na żąńanie czyszczę ubiory za pomocą 
aparatów w przeciągu kilku godzin, 
listy pochwalne ze wszystkich stron. 


CG. noś 
rych res 


do publicznej siedos że 
w 

piwo okocimskie 

sprzedają na szkiazki tylko następujące firmy 

Toepfor Naftuka, ulica Trybunalska £ 18, 

Arnold Wilhelm ul. Batorego. 

Adler M., pi. Akademicki. 

Agid Jakób Krakowska 325. 

Baraniecki, Hotel Pański, Grodecka. 

Baam H., hotel Warszawski. 

Dorfmann A., Skzrbkowska. 

Hellwig Edward, Kopernika. 

Ehrlich Józef, (Kawiarnia teatralna). 

Fejed Jakób, kyrek i8. 

Garfunkel O. Sykstuska 2. 

Griinfeld A., Janowska 

Herold Antout, ul. SvEstuska 14. 

Baman Wilhejm nl. Kazimierzowska 

Handwerker J., pl Smolki. 

Ilvów Michat, ul. Halicka, 

Heller Jukób, Sobieskiego, 

< astkjewicz Angust, W. Wałowa l. 13. 

Kozłowski Wład., ul. Grodecka 79. 

Kremer Ernest, Park Kilińskiego. 

Krottmann M. Krasickich. 

Kessler D., ul. Pańska. 

Keil M , Kopernika. 

K. B igel, plac Chorążczyzny. _ | 

Kreundler «akób, Plac Bernardyński. 

nemel 3. H., w. Gródaska 54, 

Ladwig Tan, Wica Rrakowska L T. 

Łopaciński Wojeteeh, ul. Gródezka 79. 

Lówenhsck Sskók m. Trybunalska 4. 

Lenobel J. ul. Szpitalna. 

M. Skulski, Teatralna. 

Makowski K., Krasiekich. i 

Noweżanine d., ui. Kopórznią 4 

Pomeranz N, Rynsk 7. 

TPrzchyłaki Karal, niea Teatralna 

Pletrzyckhi E., ul. Pańska. 

Reish Samoel, Renek, 

Rotliberz A., u Kazimierzowska. 

Rzqzińrki Autori rarinuracy» kolejowa, 

Reis A., ul Jagiellońska. 

Rothberr Max. ol. Gródgscka 

8. Griiuteld, ul. Łyczakowska 

Soaneu:shajn A., ul. Sródecka. 

miersywara 


u zaszczyt podać 


Schapira J., Rynek. 

Schwarzer 0., ul. Gródecka 
Stelmachów J. ul. Ohorążczyzna. 
Ważny Ven, n! Uewniecziego 

A. Ch. Weissberg, Grodecka. 
Wolłzch H.. ui. Gródecka. 

W. Michalski, ul. Sapiehy, 

A, Wank, Zyblikiewicza 42. 
Życzyński Leonard, Zyblikiewicza. 
Zuckermann Jakób, ul. Zimorowicza, 
Zuckermeznn Szymon, ul. L. Sapiehy, 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
up. Ozynsza Wirin t lyue, ul. Bogusławskiego 
1. is, teleiosu 57. 5. 

Skłsą piwa Śnsszowego | A 
u p. 8. Wiesera, Syketuska 15, telaton J49. , 
Na przyszłość ogłsszać bądę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska resiati 
rsterów, którzy piwo okocimskia syrmodają 
a nadto xastzzegam sobie wrste pić W ÜTOĠTE 


YO m a amir W o . Di, 
asdowe;, pricoiwko spraadaiy 


Jan Götz, 
browar w Okocimie. 


ma  dtlronna marka: 


,,£Kotwica. 
Liniment. Gapsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uzrans jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 


powszechnie ulubionego Środ- 


« 


MOULIN 

W PARYŻU. 

Maść ta lezy wrzedzianki, pry- 
szcze, tzoseoneść, krosty, Węgry, 
wysypkę, liszaje, homerośdy. swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wy- 
rzut; na tzęściach ciała porosłych 
włosawi i wszelkie słabości naskór- 
ne, wstrzymuje natychmiast wWypa= 

AŻ danie włosów na Lrwiach i głowie 

„MBA | skutecznie działa na porost włosów. 
i Buie Steik $'/, fraukow wa Franmeyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand 

We Lwowie r aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wió. skiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach vp Trauczyńskiego, Redy.a i Wiszniew- 
kingo 52 
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Pasaż Hausman, 


Lwowskie 


G Pioto-Plastemn 


(46 razy premiowane). 
W tym tygodniu do widzenia 


Zajmyjące wędrówka przez Tunis, 


stęp 10 ct. 


ADOLF KAMPEL 


Lwów, ul. Gródecka 1. 8. 


fabryka wyrobów cmentowyci 


A 


ZERP: 


Reprezentacya Austr. Tow. ake fabryki Port- 
Jand-cementu w Szczakowej. Tow akc. fabryki 
wapna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben. 
Skład rur betonowych i posadzek cemen- 
towych własnego wyrobu, oraz portland-ce- 
mentu, w:pna hydraulicznego, wapna skali- 
stego, gipsu, cegieł i płyt ogniotrwałych, 
asfaltowej papy dachowej, asfaltowych płyt 
izolacyjnych, posadzek i rur szteingutowych 
dla kloaków, kanałów, wodociągów, dachówek, 
łupku, nasad, płyt kominowych, pieców kafło- 
wych i trzciny sufsowej, oraz wszelkich ma- 
teryałów budowlanych, ręcząe za ich dobroć, 
Przedsiębiorstwo robót betonowych, 
ukladanie posadzek i kryeła dachów da- 
chówka, lupkiem, papą ogniotrwadą i ce- 
mentem drzewnym (Holzcement) po cenach 
umia kowanych. 
"Telefon Mr. 480. 


LSAT. EU ZEJ R ZER ROI ZEE PŁ 


Do P. T. Wiłaścicieli 


koni! 

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodalków. pórtyer, firanek, 
kap na stały i śóżka it p. znajduje 
się w składzie 

dywanów 
„Au Leuvra“ 
: we Lwowie 
g% ul. S$ykstuska 6, 
4 Filia Przemyśl, 
jr “Jul. Mickiewicza 4 


"2 ME. T 


CFR — 


Ulgi w spłatach wadle umowy 


(ountki gratis i franko. 


„> Ogłoszenie. 


99 


W celu wysłania za granicę ucznia j 


dla wyuczenia się ogrodnictwa, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs. 

Kompetencji w wieku conajmniej 
14 lat, którzy ukończyli 5 klasę szkoły 
ludowej, dobrego są zdrowia i ubodzy, 
winni wnieść swe należycie udokumen- 
towane podania aż do końca maja br. 
ba ręce Przewodniczącego naszej fun- 
dacyi, rabina dr. Caro we Lwowie, ul. 
Jagiellońska |. 24. 

Komitet zjedn. fuudacyj 


M. Bernsteina l 
dla izraelick, rzemieślników we Lwowie. 


i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 
Majtahsze Żródło zakupna 
wszelkich możliwych gatunków dywa- 
mów. firanek, pertysr, chodsików, kap, 

koców, kałder i der na konie 


427.72 EE a EAEI TE SANTE 


= wm 


MYNGACENE" Tp 


Speeyatsp oddział dla prasdzi- 
wych perskich i oryentalnych dywa- 
nów i portyer, Wysortowana dywany 
1 piriyery, tudzież wiele resztek cks- 
EMiKÓW po baje:znie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy; 
Do Zarządu Wiedeńskiege 
magazyny „Aun Louvre“ wo 
Le owie thes Sykstuska l. 6, albo wa 
Filii: Przemyśl, ul. Miekiewicza 1. 2 

959 


774 4 


ZO 


ANC: 


ZUN 


MAG 


Firmy stolarskiej założonej w reku 1842 
poleca Szanowrej P. T. Publiczności 


Bolesiaw Haszczyński 


we Lwowie, ul. Akademicka I. 3. 


KAWA surowa KAWA palona 
1 klgr. Superior . zł. 1.10 1 klgr. Superior . «. zł 1,30 
1 ,„ Kuba - w „ 48.20 1 e = Kuba „ 1.40 
l- „ „Ee - TERS 1 , "Perl z 3 A 
i „ Libera . so 14dD 1 „ Wiener Melange „ 1.60 
| „ Quatemala » 155 1 „ Liberia . 6 ga e 
i „ Portorico „> 1455 1 „ Mieszanka delikat. „ 1.80 
1 „ Ceylon . o, «150 Opłacone do każdej stacyi 
1 „ Menado se, 90 pocztowej. 


M. NELLER 
Wien III, Hauptstrasse Nr. 


E NAR ES A E a E EE 3 


A 2 si 
FTYTTYTTTTYTTYTTYTTYTTTYTETTTTFZY" 


Jo nii : PE la 
ae] Wyrąb mięsa wołowego i cielęciny * 
g r7 = Š k 
„| Józefa Złotogórskiego |» 
| przy ul. Grodzickich 1. 4 we Lwowie EŃ 
41 (kamienica Wgo Gwalberta Ziembickiego) 


poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, rę- |» 
| cząc ża mięso (własnego bicia) najlepszej jakości, za rzateluą wagę || 
zj i skrzętną usługę. — Dla zakładów i restauratorów i stałych od- 
biorców większych ceny zniżone. 


Sezon wiosexny i letni 1900. 
any 
Prawdziwe berneńskie materye 
1 odcinek długości metrów | s, ae da wić WiĘ 
3:10 na kompletne ubranie | zy 7-75 z bardzo dobrej 


męskie (surdut, spodnie i ka- sę + Ow 
mizelka) kosztuje tylko | zł 995, 7e anakomite 


1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10-—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 
dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany 
z uczciwości skład fabryczny sukna 


Niegel-lmhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod gwarancyą. Korzyści osób 
prywatnych, sprowadzających materye wprost z powyższej ficmy, z miejsca fabrycznego są ogromne. 


AGI 


najnowszej, ulepszonej konstrukcyj. 


Wagi decimalne, centesimalne i 
mostowe 
z drzewa i Żelaza dla przemysłu, fa- 


Najlepsze węży z gumy i konspi. bryk, gospodarstw i ivnych celów. 
Wszelkiego rodzaju rury. Wagi osobowe, wagi do użytku domowego i dla bydła. 


Towarzystwo komandytowe dla fabrykacrvi pomp i maszyn 


| prawdziwej 
wełny owczej. 


DA 


wszelkich rodzai dla celów domo- 
Wych i publicznych, fabryk, gospodarstw, 
budowli i przemysłu. 


Katalogi ; Fanfterhoae Katalogi 
ea PY, GABVENS, | W osu p bpn 


, Dostać można we wszystkich handlach maszyn i żelaza, 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. -- Proszę żadać wyraźnie 


Garvenstn vompy, względnie Garvensa wagi. 


interesach instałacyjnych wodocią gów 


"r 


u. Karola Ludeika | | 


MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej 
pań, mężczyzn i dzieś; pończoch, 

i ianych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy ślubne. 


4, 


e = 
ERR 


A 
p 


bielizey dla 


u 


skarpetek 


Dostawea areyksiążęcym i książccym zarządom dóbr, e. k. zarządom wojsko- 
wym, kolejowym, Towarzystwom przemysłowym, górniczym i hntom, Towa- 
rzystwcm budowianym i budowniczym, jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. $ 
am A Te frey fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą być dos arezone w su- Ñ 
Š 8 chym stanie w proszku i w 49 rozmaitych wzorach od 16 rt. za kilo i wyżej, tj 


Wien, HL, Hauptstrasse 129 (we wła i równają się e» do czystości i koloru farby, zupełnie lakigrowi oiejowemu. 


doma AA : wh A 
) Karta z próbkami i sposób użycia bezpiatnie. 


pr 


CARL KRONSTEINER, 


gS Wyszczególniona złotymi medalzini. TEG 
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ET ANDO UR n A ea E aA TN I NA NE TE Nr sanare aata TZ an an E 
o 15 D 
Najlepszy Wszedzie 
francuski papier |, se 
z OJ S 
cygaretowy JJ)? mabycią. 
SRODKI DO WYWABIANIA PLAM. ©dalina wywabia plamy z kurzu, potu, tluszczu, piwa. SP Al „AA EE. 1 TB 
mleka, pleśni itp, 35 et. — iBenzolima wyrabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 ot. -- s? A. zad a Fol TA Z, [r ER Ae ci > HE 
Etilina wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jawelina wywabia plamy owocowe s BW FL "+ dale i Ą : 
i z wina czerwonego, fiakon 20 ct. — O©kxsalima wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Skiepy wiasne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 


Brazyłima, matorje czarna wypłowiałe i poplamione prana w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor BARDE L yne iamsYSZNYw r dalra Gi A 
i połysk, pakiet 8 ct. — (Quilaju do prania wełuianych i jedwabnych materyj, bok 6 et. — oraz we wszy stkich pier *szorzędaych aptexach, arogueryach, sklepach 


Mydło żółciowe do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 et. i zakładach fryzyerskich. 


ścia. Do 20. czerwca i od 20. sierpnia mieszkania tańsze i w tej tylko porze 
świadectwa ubóstwa będą uwzgiędnion»». — Wodę, sól i fug można dostać we 
wszystkich składach wód mineralnych i w Zakładzie zdrojowym. 


AW TUW: A 


ca 


ay *>gy ; -1 N i2 
s . n A RASOLKI | BRAKZKZAŹ (XXXKKZŻKZŻAAE 
0 2 B 5 Ę | Parasożki kolorowe od zł. 1.50. | Stacya kolei ł Ty Poczta i telęgral. 
e 80 .„AEŚ , Parasolki czarne od zł. 2.50. | iwoniez. i Kmiaxa 
© 8 +2 ks 3 ać: :| Parasolki koronkowe od zł. 4.50. Powozy na staeyt.j w unuiejscn. 
Ns © >: Es ad | Parasolki dziecinue od zł. 2.—. | 25 EE ERZE a W A W mu m z 
% oo NaM i| Parasolki fantazyjne od zi. 5.50. | Najznakomitsze szezawy, Słono-alkaliczne Jod-Brom i Żelazo zawie- 
TYLKO JEDYNIEU |g By 4Ń3”| Parasolki deszczowe od zł. 2.50. rzjące. Kąpiele stone-jodo-bromowe, borewinowe, igliwiowe, zimne 
J. KAPRALIKA o 2 BZ Parasole deszczowa od zł. 1.50. | basenowe, zabiegi hydropatyczne, mósaź, zakład gimnastyczny. 
W LWOWIE G Skład fabryce: : Ra 0 A Oświetlenie el: ktryczne, wodociągi, woda do picia źródlana. — W roku 
CENNIKI GRATIS. |... „aj ad fabryczny, towar świeży, ceny | bieżącym nowa łazienki IL. klasy. -— Pora kąpielowa od 20. maja do końca wrze- 


| e O A 

ETT ! fabryczne, wybór olbrzymi. 
Droi ł ia |. MAM: „e EE 
E =. | OOrSKI © Szydłówski 

politem 2 centy. L*ów. plae Maryacki 8. Zakószenia załatwia 1 prospekta wysyla ópłatiie Zarząd zakładu, 
TORRE TIRA PZA. 2 (róg ul. Hetmańskiej). Dr. Klemens Dębicki 

831 „powiatowy w. Krzeszowicach FE im zp waza | pa lekarz i kierownik Zakładu. 

przyjmie uzdelnionego pisarza. Płaca 60 koron 


miesięcznie. Krzeszowice 8 maja 1900. Aremesim=Replitz ŻY” FYYKYYYTYZYYYY TZYWYYĄ 


1 CE Z OWOCAMI BO 0 4 BA BP BOYA 0 2 


200 maszyn do szycia do wyboru. Najlep- | Mąpiełe siareznne w Górnych Węgrzech. 
i 


TREGPSTEG M SZCZAW ERO" PPOR Dw! OZZL IANA WIZ PE PE SZEGO 1 A I EEE A ETAS AT SOR ST 
ZANA 


nmr IIM 


sze do haftu. Ratami 66 zł. Gotówką 60 zł. : Perła Karpat 
Nauka haftu bezpłatnie. Prosje żądać cenniki. Jó- | » 20 minut drogi od stacyi kolei Tepla-Trenesin- 


cy A m ae s A 4 A 
Padcy dware Ur. Steinbacnera 


źakiad wodoieczniczy 


, Miejsca ką 


zef Iwanicki, Lwów, ul. Akademicka l. 26. Teplitz Najsiłniejsze kąpiela siarczańe w Austro- 


OR UE Węgrzech, o terimach naturalnych od 87—40° C, PP NRORDCGE DES ; 
Dr. Ant. Roiecki przeciw podagrze, PA. e Mor, paralon, ne- W zimi romer: A macn imrenme aaen EP TP AA ZE 
iglom, ischias i t. d. A 
lista dl El hi A Z Komfoikzdh AA Pikoknie urządzore baseny Ę i w leci HUANA EM GE RD ël 
specyalista ala chorób skórnych 1 wenerycznye i separatki. Nader elegancki dom zdrojowy. Ku- i dobr: München (osachiu oz 
chorób kobiecych i pęcherzowych, le- || racya woćna i masażem Stosowania elektryczne. ij fi ie j - en ( EBADLRARURN z) 
czy najnowszą metodą i doświadezosą, długoletnią. | | Gimnastyka lecznicza. Kuracya żętyczna i tore- odwiedzany - ERSTE TOWAEEPERESENONIE (EDOZD CZIKI GSKTA 


Także na wzór Lindewisen i para. OQrdyzitje od, 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą-! 
danie mogą być leki wystane z aptek? w sposót i 
dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 et. i 


| h Mema l 

nowa. Tanie, odpcwiadające wszelkim wymaga- 
Ulica Zimorowicza 1. 5, Lwów. | 
i 
] 


niem pod wzgledem hygieny i wygody mieszka- 
a, pomiędzy innemi hotel Teplitz Qarni, dwo- 
- zdrojowy, Kesatel, domy Mea i „ioreibur- 


Pod względem leczniczya: racs-nalnie i znakomici: prowadzony, bogato urzą - 
dzong. — Najlepiaj kwalifikuje ¿t2 din chorób naswowych, osłubienia nerwowego, szcze - 


4 c Ą dł» ZEL 
a Ta. 
dyryzujacego lekarza 2 


; 
7 af; z . a, z 
i gólnie fzzza SeKtdumyGu, odu óu Z” 
RR + H 
' Br. v, Siamimiew, 


sen“, w których to domach nje liczy się ża usłu- 
gę *— szczególnie się zalecają. Koncerty, teatr i 
itne rozrywki. Dobry wodosiąg z górską wog 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


+ WED z CZ A T W WE PAPA 


Dr. A. Jaruztowski | 


źródłaną Omnibusy i fizkry p:zy każdym pacią- 


b. długoletni asystent zakładu dla chorych piersic- || gu, Wrekwsneya przeszła 6000 gości kąpielowych | PTT ZYSK R - ZNOW ATW T IRATON RS A ZL KJ LESZ ZAJĄCZEK E 
wych dra Brehmera w Goerbersd rfe i asysent kli- | | W maju i od 1. września do końca marca 72 8, 2 RE ćw Tak ZSĄ EAZA $ a 7 gł FRL 
niki laryngologieznej prof dr. Jurasza w Heidel- PA 


1 
3 Å koron dziennie cały pension ; bez wiktu za 3 ka- i 
bergu, ordynuje od początku maja do końca wrze- | ron. pomieszkanie (z opatem) i kąpiele (z bielizna). 
śnia w Reichenhall, (Bawarya). Willa Sensburg : Á 5, 
Kurstrasse. | 
A * N >sĄ : | 


lig E 3 oroma 3 
Gree man 0.008 o, 15 


w gotówce po odciągnięciu 20%.  _—_— 
pI — "ŁA in; dala; I. Ciągnienie: 19. maja 1960. 
LESY SA korzy Šó inwalidów IE. Ciąznienie: 7. lipea 1960. 
po 1 koronie. | IM. Ciąguienie: 30. listopada 1900. 
Trzy razy każdy los może wygrać. 
polecaja: M. Jonasz, M. Klarfeld, Korman i Foigenbaum, Gustaw Max, Kitz i Stoff, Samuely i 
© Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


Poczjtek sezona 1. maj. -— Ilastro- 
wane prospekty bezpłatnie przez hrabiowską dy- 


Liekoję kapicloma: ||. Daa 
ù Jako moją specyalność od |% 
lat 38 polecam znakomite | 
wyrsby neżswnicze z fa-: 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. H: nckelsa w So- 

lingen francuskie i spzyj | 
skie: Noże stalowa i de-| 3% u 
Serowe. Kuchanie elasty- Saata 

| 

i 

l 

| 


w 


R ofert dla zawiązania stosunków w iuteresach $ 
J z gwarancyą porta w międzynarodowem biurze $ 
adrssów Rosenzweiga i Synów, Wiedeń |. Bäc- 
kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr. 


I 
wszystkiech zawodów i krajów celem rozsyłania i | 
| 
| 


i 
s 


erb abys: w sma- | 
ku I aromatyczną ; 
Her herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół kler. 


poleca : 1069 
handel herbaty i kawy 


Kdmunda Riedla, Lwów. 


- ARCANIA CZ 
14 „ry o Zu 


czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie « d zł. 2 do 8, Moen- 
x ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włesów, Na- 
rzędzia ogrodnicze, po cenach 
możliwie niskich, 


Antoni Helski 


JAN KLI MK AATE i handel żalazny 
4 37 4a PATYK ATE >E NA AR’ "M BR Ł. p. 
DOM SPEDYCY: i OWY: j T iea na t ; 


Wszędzie do nabycia 


am 10 ma 


= LWÓW AKADEM] 


poleca s 
przeprowadzenia 
w wozach paientowanych 
koleją i w miejscu 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę, 


> PY 8 > eż „sł 
RZE 
wszędzie do nabycia w cało i półfuntowych paczkach 


(z przepisami kucharskimi). 


W | 
Szanowna Gospodyn: i 
Proszę wziąć u swego kupca paczkę „Qudker Oats“ (amer. owies 
l gnieciony) i sporządzić następująca potrawę: Do pół litra gotowanej k$ 
'solonej wody wsyp Pani 12 dekagramów Quaker Oats“ i przez 10 dof 
do nabycia jedynie u jeneralnego zastępcy na | KE minut gotować, dopóki potrawa nie będzie gęstą (podezas gotowa-| 
, całą Galicyę i Bukowinę , BA nia mieszać) i podaj Pani tę potrawę z zimnem mlekiem I także trochę [8 
Kazimierza Puchalskiego x] cukru sproszkowanego. Dla całej familii, PET a | 
mechanika i konstruktora ES «oożywami : jaz hinto a 2. IW: Aolacyć jest bloi 

Lwów, ul. Kręta 1. 5 (obok hotelu Georga) | $$ zwi tej potrawy Z „(GUd s“ ra obiad i kolacyę jest bie 
Specyalny warstat reparacyjny dia | cj | 
rowerów i wszelkich maszyn. mma "z 
Cenniki pa żądanie gratis. KORSZE EE X 


Z drukarni Wi. Łozińskiege ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellesbergawej, Telefon nr 357. 


Niezrównanej doskonałości 


ROWERY 


słynnej marki „MONAROCH* lekkie i ciche 
w chodzie, przytem bardzo trwałe i tanie, i 


(Zarządea WE J. Waber Papier fabryki papieru J. Fisłkowstieh. 
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mial 
kant 
tonie 
centi 


